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Na > ardzo licznen. i poważnem zgromadzeniu 
V irców Krakowskich przedstawił się w sobotę 

mas* S o ł t y s i k ,  jako kandydat na po­
pa do Bady państwa. Z niezwykłą skromnością 

|tVartośc'ią wyznał, ze nie bez pewnych skra 
pwów ulega wezwaniu swojego ttronaictwa, 

“ ,regc mieni sio „szeregowcem" — i sięga po 
^szczytny, ale odpowiedzialny zarazem mandat 

ry lsk i z miasta Krakowa. Wyznaniu temu p 
R y s ik a  dodaje wagi okoliczność, te przeciwne 
tr nnictwo, Btające zawsze w osranki wybor- 

PJ) zrzekło się tym razem trndow walki, któ- 
a êkt, bądź co bądź, na barazo krótką ob 

■izony być musi metę. Tern cenniejszą tedy 
'^aaata się gotowość do usiug obywatelskich 

i»k poważnego, a obarczonego obowiaz- 
zawodowemi, jak p. Tomasz Sołtysik. 

Program polityczny, rozwinięty przez niego 
półtoragodzinnej mowie, od początku do koń- 

c® odpowiada z n a j w i ę k s z ą  śc^s^ośc i ą,  
‘ “Sadom stronnictwa demokratycza jgo, skupia- 

go swój sztab w Krakowie Jeżeli zaś p. 
, mar Sołtysik zapowiedział, że polityka jogo 
Jadzie kontynuacya pracy . utro poprzednika, 
’1' P- Jana Rottera, to program, przez niego 
* Wielką skrnpnlatnością wyłnszcsony, stwier- 
‘ i że zapowiedź ta p. Tomasza Sołtysika nie 

^yla w jego ostach zdawkowym frazesem, lecz 
%  była po głębokiej rozwadze, opartej na 

fozutmema wszvstkicli momentów i spraw po- 
htycznycD bieżącej doby. Jezen zaś kandydat 
®‘*onnictwa demokratycznego twierdził że do- 

nie brai czyanego ndziaiu w akcyi partyj- 
f eJ, to mewa jego przekonać musiała, że mimo 

akcyę tę sleaził z wielkim darem obserwa- 
®yi i zajęciem, które mugły być jedynie następ- 
‘ Sem prawdziwego przywiązania do stronui- 

rjwa i chęci zrozumienia wszystkich spraw pn- 
licznych, rozgrywających się na szerokiej are- 
“le parlamentarnej i sejmowej.

Otwartość i szczerość, które jednały sympa- 
i. p. Rotterowi, były tez wybitna cechą ca- 
mowy kandydackiej p. Tomasza Suitysika. 
polował na tanią popularność, ale dołożył 

"r8fceIkicL staiań, aby w iwej mowie kanoyda- 
^'itj przedstawić lię takim, jaaim był dotąd 
1 Jakim w robocie politycznej, w parlamencie, 
°* -tzać ■ię pragnie. Ale nowazny snosćb nojmo 
fr®dia zarowno obowiązków zawodowych, jak 
Związków radcy miojskiego i członka Rady 
**kolnej krajowej, cala wogóle piękna i jasna 
f^ szłość p. Tomasza Sołtysika, dają gwaran- 

że spełni to, co zapowiada.
Szczególnie plastycznie, te się tak wyrazimy, 

*y»zły w mowie kandydackiej p. Sołtysika n- 
"^Py, doryczącb r e f o r m y  w y b o r c z e j  do 

lamentn i stosnnkn piekącej dzisiaj kwestyi 
^ z s z e r z e n i a  a u t o n o m i i  k r a j o w e j  do 
p ły tsze j sprawy. Stronnictwo demokratyczne 

Wszyscy zwolennicy jego zasad ze szczerą 
p^oicią powitają zapewnie fakt, że na kandy- 
j®-a poselskiego z miasta Krakowa udało się 

pozyskać męża, który w sposób tak odpo- 
padająpj zasadom i całej przeszłości stronni­
c a ,  a zarazem z taką inteligencją zroznmiał 
^zedstawił zasadnicze pnnrta programowej 

.poty swojega stronnictwa. Szczególniej szczę- 
p *  było w ustach p. Tomasza Sołtysika o- 
ł8ślenie kwestyi rozszerzenia autonomii krajo- 
‘ i w stosunku Jo reform] oariame 'tarnej i sej- 

ordynacyi wyborczej. Osławionemu „iun- 
1 ‘ antonomii z reformą parlamentarnej or- 

ynącyi. przeciwstawił kandydat „innetim" mię- 
r o z s z e r i e n i e m  a u t o n o m i i  k r a j e  

. e j i r e f o r m ą  s e j m o w e j  o r d y n a c y i  
j '  Di r e z e j .  W ten jacny i nie budzący *a- 
C jch wątpliwość1 sposób, postawił kwestye, 
^ “ącą dziś kamieniem obrazy między konser- 

®tystami i Wszechpolakami z jednej, a stron­
t e m  demokratycznem z drugiej strony. 
Nanjydacka mowa p. Tomasza Sołtysika do-

mąż zaufania swojego stronnictwa Zanfanie to. 
mamy n<epłonDr. nadzieję, podzielać będą także 
wyborcy miasta Krakowa i dadzą jego wyraz 
przy średawym wyborze poselskim.

Demokratyczny komitet ehciuł złozyć dowód 
poważnego traktowania swojego zadania, i z mo­
wą kandydacką p. Tomasza Sołtysika połączył 
reforat posła D o b o s z y n s k i e g o  o antonomii 
krajowej. Stronnictwo Jemozratyczne, którego 
rzecznikiem był tutaj poseł Doboszyński, w ten 
sposób położyło kres insynuacjom, jakoby prze- 
ciTne było czy to rozjzorzenin kompetencji 
sejmowej, czy rozszerzeniu antonomi kraju wo­
góle. Przeciwnie, — nie kto inny, lecz ono wła 
śnie, od początku ery autonomicznej, upominało 
się głośno i stanowczo o rozszerzanie ram sa­
morządu krajowego.

C z y n i  to t a k ż e  d z i s i a j ,  a tylko prota- 
staje przeciwko tema, aby powszechne i rów­
ne prawo wyborcze do parlamentu czyniono 
przedmiotem bandln wymiennego za rozszerzenie 
antonomii kralowej. Stronnictwo demokratyczne 
p/Bgme pozyskać dla idei autonomicznej jak 
najszersze sfery ludności przeć otwarcie im wstę­
pu do reprezentacji sejmowej. Turaz więc, gdy 
nadarza sie sposobność do zwiększenia zakresu 
autonomii i samodzielności kraju, teraz także 
nadchodzi ostatni termin do zreformowania or- 
dyr.&cyi sejmowej na tych samych zasadach, 
na których oprzeć się ma nowa ustawa wybor­
cze do parlamentu.

To stanowisko stronnictwa demokratycznego 
skreślił i umotywował poseł Doboszyński na 
sobotciem zgromadzeniu w sposób, nie bndzący 
żadnych wątpliwości. Stronnictwo demokraty­
czne przy tyr.h zasadach p o w i n n o  wy­
t r w a ć  be z  w z g l ę d u  na w a l k ę ,  którą 
stoczyć ron przyjdzie z tego powodn. Podjęe;e 
tej walki jest obowiązkiem stronnictwo, które 
w chwili zamętu stanąć porrinno twardo przy 
zasadt.cn, wyznawnnyen od początkn jego istnie­
nia, 7 ytworzonych w twardej szkole publiczne­
go życia, uświęconych bezinteresowną pracą dla 
publicznego dobra.

a nadzwyczaj sympatycznego przyjęcia na
g. ’°madzeniu, a sympatye te zwiększyły się, 

na wniesione do siebie interpelacje dał 
gboąjgdi znamionującą zarowno głębokie zro 
ą ^ ‘enie spraw, jak stanowczość i puczach? go- 
j  >S.C] własnej, które towarzyszyć będą niewąt- 
L *ie jego pracy publicznej na szerszej, par- 

yhtamej arenie 
U e2eli tedy komitet przedwyborczy demokra- 
ką z pocruciem dobrze spełnionego obowiąz- 

Doleea gorąco p.
Tomasza Sołtysika

tw  kandydata poselsaiego, mającego w parła- 
^knle an8tr7*ckini kontynuować robotę i. p. 
to Pottera, to my, z naszej strony, polecenie 

Jyiko gorąco poprzeć musimy.
W  Tomasz Sołtysik znany nan. jest z da- 

^ 8zych czasów, gdy we Lwowie, jako mło- 
ąję^Dfesor, wraz z ś. p. Zygmuntem Samole- 

* Jóaefem Soiesum krzątał się koło za- 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 

jpj 1 i zarówno w tej pracy organizacyjnej, 
, niwie publicznej edukacyi, zwracał po- 
tłe j'c .ah na siebie uwagę, dzięki swej świa- 
•how "yatywie, inteligencji i szerszemu poj- 

spraw wogóift. To też kiedy znalazł 
kierowniczem stanowisku dyrektora gi- 

Qbw’ Alnego w Podgorzu, powołany został wolą 
® t *tel8twa na stanowisku radcy miejskiego, 
■4k̂ rzc*yt ten po dwakroć z -zędn spotkał go 

Rrasowie gdrie objął dyrekcję III gi-

^ ość kiorownik młodzieży, która odczuwa 
‘'Ubljp przywiązanie kn sobie, w pracy
'fu*®®! wy Ir wały. a zawsze szczery demo- 

> staje dzisiaj p. Tomasa Sołtysik, jako

K o r m i m a  „H o w ti F a l o r i y .
W i* d «ń , 14 października. 

(IntMTiew Pradeąo — Nlemoj w jitw a ja  Po­
laków na plerwiry elan. —  Spoi o r’ *ki ilć kw alifi­
kowaną — Kowo WTkoij podłag itartj ordynaoyi wy-

kln< ona. —  PrtdllnżfS’ # oKr mn p&rlanea*nrneso.)

Nadzieje, jazie przywiązywano do ubiegłrgo 
tygouma, z a w i o d ł y  Sprawa k o l e i  p ó ł n o ­
cne j  ąui o krok nie posunęła się naprzód, a 
trudności reformy wyborczej również nie zo­
stały pokonane. Załatwiono tylko, i to po bar­
dzo długiej dyskusji, podział okręgów w Cze 
ęhach i na Morawach, co powszechnie uważano 
tylko jeszcze za formalność. Sprawa kwalifiko 
wanej większości dla okręguw wyborczych jest 
jeszcze ciągle przedmiotem rokowań, a obie 
strony, Czesi i Niemcy, zajmują nieprzejednane 
stanowisko, które starają się ntrwalić przez u- 
chwały nietylko klubów, ale i rozmaitych Bad 
powiatowych. Kompromis, będący teraz przed­
miotem roztrząsań, polega na tern, aby uchwa­
lono większość kwa^fikowaną na lat 35, a więc 
mniej więcej n» 4 kudencye, a po upływie te­
go czasu parlament ma powziąć nową uchwałę 
Rolę rozstrzygającą oagrywają teraz P e l a c y .  
którzy z góry oświadczyli, że w tej sprawie 
pójdą razem z Niemcami- Ale teraz zaczynA się 
ciekawa gra. Polacy nie chcą na siebie brać 
odpo liedzialności za Czechów, nie wdają się 
z nimi w rokowania, pozostawiają wszystko 
Niemcom, dodając, że zgadzają się na w s z e 1- 
k i między stronami zawarty kompromis Niem­
cy zaś chcieliby tym twardym orzechem poczę­
stować Polaków. Niech oni pozyskają Czechów, 
alba przynajmniej ich skłaniają do zaniechania 
„najostrzejszego oporu", ho — większość */s 
di& zmiany okręgów nie jest wcale potrzebra 
Niemcom, tylko Polakom

Na powtórzenie zastngnją charakterystyczni 
wywody ministra P r a d e g o wobec współpraco­
wnika „N. Fr. Pressa". Mimo ii minister niemie­
cki zaraz na wstępie interr>ewn podnosi, iż 
dla N i e m c ó w  jest bardzo trudna w tej spra­
wie rzeczą poczynić ustępstwa, wywodzi dalej, 
co następuje: Od samego początku byłem zda­
nia, że jest w pierwszym rzędzie r z e c z ą  P o ­
l a k ó w  ten pot-talat postawić i bronić go. Jnż 
dziś widzimy, że istnieję tendeneya, aby po pe­
wnym czasie zniesiono podział okręgów Przy­
puśćmy więc, że za jakie 15 lob 20 lat podję­
tą będzie w parlamtncie akcya, dążąca do za­
prowadzenia a b s o l u t n i e  r ó w n e g o  p r a w a  
g ł o s o w a n i a  i do utworzenia < kręgów wybor­
czych wyłącznie na podstawie liczby ludności. 
Jakie konsekwencje mogłoby to minć z jednej 
strony dla Niemców a z drugiej strony dla Po­
laków? Polazom mogliby Rn s i n i ,  którzy się 
bezsprzecznie stale rozwijają, z a b r a ć  pr a ­
wi e  p o ł o w ę  ma n d a t ó w.  Co jednak może 
się stać Niemcom? Ile mandatów można Niem­
com w Czechach jeszcze odebrać, przyjmując 
nawet za klncz podziału okręgów liczbę ludno­
ści? Strata, jakąby Niemcy w Czechach ponie­
śli, byłahy zuikająco małą w porównaniu z tern, 
e o b y  P o l a c y  w G a l i c y i  s t r a c i l i .  Z te­
go powodn ochrona zapomneą większości */« 
jest wprost k w e s t y ą  ż y c i a  d l a  P o l a ­
k ó w  i on i  p o w i n n i  w w a l c e  o te z a s a ­
dę s t a n ą ć  w p i e r w s z y c h  s z e r e g a c h .  
Gdyby Polacy to uczynili, sytnacja wyjaśniła­
by się od razn, bo wtedy, z wyjątkiem cze 
skicu fendałów, a może i południowych Słowian, 
cała komisja, a za nią cała Izba, głosowałaby

za większością % . Cóż się jednak dzieje w rze­
czywistości? W rzeczywistości oświadczają Po 
lary, o ile wogóle w tej sprawie coś oświad­
czyli, że ewentualnie chcą głosować za kompro­
misem, a gdyby do kompromisu nie przyszło, 
za większością ’ /«- Jest to formułka niezupełni’  
jasna.

„Nie wiemy — mówił Frade — co Polacy 
uczynią, jeśli w komisri rząd albo kto iunj 
wystąpi z pnpozjcyą kompromisową Która nie 
zadowulni wszystkich Niemców, ani taż Czechom 
odpowiada nie będzie, która jednakże przecież 
znnidzie niektórych -woienników. Czy Polacy 
w tym wypadku głosować będą za wnioskiem 
kompromisowym, czy za większością dwóch trze­
cich? Będą oni głosować za wnioskiem Lócke- 
ra (większość dwie trzecie), to będzie przyjęty 
znaczną większością, w p r z e c i w n y m  r a z i e  
b ę d z i e  o d r z u c o n y  i Niemcom nie poiosta- 
me nic innego, . ik zgodzić sta na kompromis. 
Na wynik głosowania wpłynie także zachowa­
nie się partyi chrzęści,ańsko-socyalnej i cen 
trum, tak, że znajaujemy się w sytuacyi nie­
jasnej i zawikłauej i zwrócić musimy główną 
uwagę na wniosek komnromisowy, który może 
być przyjęty. Gdyby jednak Polacy jamę za­
jęli stanowisko, wtady cała kwestya, porusza­
jąca od kilka dni wszystkie koła polityczne, 
byłaby z góry rozwiązaną".

Z tych ciekawym wywodów ministra wyni­
ka, że Niemej chcieliby, aby Policy wyjmowali 
dla nich kasztany z ognia. Sądzimy jednak, że 
Koło tej roli objąć nic zuchcc, tum bardziej, że 
nie składa się ono przecież ze samych zwolen­
ników postulatu większość5 „wóch trzecich. ‘Wi­
dzimy ze słów Pradego, ż« i Niemcy już uię przy­
gotowują na kompromis w tej sprawie, którą 
o n i pierwsi podnieśli, a Koto dopiero później 
się do nich przyłączyło. Byłoby więc tylko lo- 
gicznem, gdyby Koło kompromisowi nie robiło 
żadnych trudności.

W  dalszym ciągu rozmowy z wiedeńskim 
dziennikarzem minister P r a d e wyraża przeko­
nanie, że reforma wyborcze mus i  p r z y j ś ć  
do s k u t k u  i tak delej mówi:

,Jak>kolwiek będzie wynik głosowania, jedno 
zdaje się być pewnem r e f o r m a  w y b o r c z a  
p r z e z  to ni e  u c i e r p i  p o w a ż n i e .  Przy­
puśćmy, ż« większość dwóch trzecich (wniosek 
Lóckera) będzie przyji*ta, to wtedy Czesi, albo 
przynajmniej wielu z Hi*li gropi i ajnstrzejsEomi 
represalirini. Alt, 'SŁCfcarze mówiąc, nie mogę 
sobie wyobrazić, ab"' Czesi % tej przyczyny od­
rzucili reformę wyborczą, która tylko im zna­
czny przyrost mandatów przysparza, podczas 
gdy dwa inne największa narody w AuBtryi, 
Niemcy i Polacy p r o c e n t o w o  s ł a b i e j  bę ­
dą z a s t ą p i e n i .  Ale jeszcze rzecz jedna. 
Każdy nowazny polityk musi przecież zapytać 
się: co się stanie, j e ś l i  I z b a  ni e  n c h w a l i  
r e f o r m y  w y b o r c z e j ?  Coż wtedy? Cz y  
j e s t f ^ s z c z e  k t o ś  w A n s t r y i ,  k t o  u wa ­
ża za mo ż l i we ,  aby  j e s z c z e  r a z  p r z e ­
p r o w a d z o n o  w y b o r y  na p o d s t a w i e  
d o t y c h c z a s o w e j  o r d y n a c y i  w y b o r ­
c z e j ? "

Minister Prade następnie roztrząsa obawy 
przewlekania obrad w komisji z powodn cią­
głych „przesileń" a w Izbie z powodn niezli­
czonych przypadkowych rezultatów glosowania 
i sądzi, że „takim ewentualnościom roztropna 
polityra zapobiec może". Jeśli komisja — po­
wiada minister dalej — ukończy wreszcie obrA 
dy, powinny wszystkie wielkie stronnictwa u- 
w a ż a ć  t a k ż e  w a l k ę  za s k o ń c z o n ą  — 
i starać się, aby uchwały komisyi,, owoc cięż­
kiej, mozolnej pracy, rokowań i Konfliktów, 
bez z m i a n y  p r z e z  I z b ę  z o s t a ł y  p r z y ­
j ę t e .  Byłoby wielkiem szczęśc iam, gdyby ta- 
Kie poroznm5enie przyszło do skntkn Ale nie 
mam zresztą wielkich obaw. Przecież znamy 
naszą Izbę. Z początku wprawdzie, w dyskusji 
ogólnej fale będą bardzo wzburzone, ale po 
trzech lub czterech tygodniach; wypełnionych 
codziennemi posiedzeniami, poświęconemi < iągle 
reformie wyborczej — zainteresowanie osłabnie. 
Lniniętn iści się uspokoją i zacznie się snokuj- 
na, rzeczowa dyskusja, Która doprowadzi do 
celu. R e f o r m a  w y b o r c z a  z o s t a n i e  za­
ł a t w i o n ą .  O tern n k t j nż  d z i ś  n i e  mo­
że wą t p i ć .  N a w e t  na w y p a d e k  k t ó r y  
n w a ź a m za z n p e ł n i e  n i e p r a w d o p o d o ­
bny,  gd y by  j ak aś y i s  m a j o r  s t a n ę ł a  
na p r z e s z k o d z i e  u k o ń c z e n i u  d r u g i e ­
go  c z y t a n i a  w w ł a > c i w y m  c z a s i e  n- 
w a ż a m  n o w e  w y b o r y  na p o d s t a w i e  
o b e c n e j  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j  za zn­
p e ł n i e  w y k l u c z o n e .  Co s i ę  w t e d y  eta­
nie,  k o r o n a  r o z s t r z y g n i e " .

To ostatnie zdanie, jest szczególnie ważne. 
Jnż nrzed kilku dniami doniosłem, że wobec 
ciągłych przesileń i przewlekania obrad w ko­
misji, w kołach miaiedajnych znowu zajmują 
się poważnie myślą p r z e d ł o ż e n i a  o k r e s u  
p r a w o d a w c z e g o  p a r l a m e n t u

Na taki zamiar wskaznją wywody mintatra 
Pradego, bo przecież o narzuceniu (oktrojowa- 
nin) nowej ustawy wyborczej w obecnem sta- 
dyum mowy być nie może. Ta ewentualność 
istniałaby tylko na wypadek, gdyby parlament 
się zachował wręcz odpornie -robec ref o. my, 
c z e g o  j e d n a k  o b a w i a ć  s i ę  ni e  po ­
t r z e ba .  Jnż obrady w komisj. wskazują, że 
teraz nikt niema odwagi wystąpić przeciw re­
formie wyborczej. Sa

W g o rzy  f o t a  lir. G o M o w s o e p .
Nad głową hr. Gołnchowsk tago nowa zbiera 

sie barza Wiadomo, że jut podczas poprzeduej

ses]l delegacji miał on przeciwko sobie silną 
opozycję węgierską, że spotkały go z tej strony 
niezwyale ostre atak*, i że jedynie dzięki po­
mocy rządu węgierskiego zdołał on wreszcie 
uniknąć grożącego mn votnm nieufności, które 
byłoby uniemożliwiło mn dalsze pozostanie na 
stanowisku Tuż wówczas pozycja jego wisiała 
jedynie na wIobku. Dziś zanosi się na to, że 
wnika przeciwko niemu jeszcze ostrzejszą p-zy 
bierze formę.

Zapowiadają te już otwarsie nietylko dzien­
niki, lecz i pcważni|[p,i zywodcy dwóch stronnierw 
węgierskich: partyi niezawisłości i katolickiej 
partyi ludowej. Z ich głosów i rynnrzeń wynika 
jasno, że stronnictwr ta nie cofną się jut przed 
niczem. ze zdecydowane są z mu s i ć  wprost hr 
Gołncbowskiego do ustąpienia.

Du jawnych swoieb zarzutów stronnictwa te 
dołączają dziś nowe. Szereg przypisywanych 
prz°z nie wcpólnemn ministrowi grzechów jest 
bardzo długi. Przedewszyt tkiem posądzają go 
one o niechęć do Węgrów, twierdzą o nim, że 
uważa się zaweze jedynie ł& austryackiego a 
nie za wspólnego ministra spraw zagranicznych, 
że, o ile, może przeszkadza dalszym ustępstwom 
korony na rzecz Węgier, że działa przeciwko 
rozszerzenia niezawisłości państwa węgierskiego 
i te saiu nie dotrzymuje przyrzeczeń, dotyczą­
cych zupełnego zrównania Wegier z Anstryą 
w dziale dyplomatycznej reprezentacyi zag ani- 
cznej A ostro-Węgier za granicą. Obok tych 
specjalnie węgierskich żalów podnoszą się i 
inne, ogólniejsze. Jego przeciwnicy nr 'Węgrzech 
twierdzą, że cała jego polityka zewnętrzna jest 
dla Augtro Węgier niekorzystna, a poniekąd na- 
ret wprost szkodliwa, że nie zdołał on należy­
cie zabezpieczyć interesów rustre-węgierskich 
na półwyspie bałkańskim. Stosowani, przez niego 
polityka baJka&ska jest tego rodzaju, że zraża 
wszystkie narody tamtejsze i peba je wprost 
w objęcia Rosyi. Dalej ^potyka go zarzut, ze 
nie skorzystał z ehw.li gdy Austro-Węgry mo­
gły przez oDjęcie protektoratu nad katolikami 
na Wschodzie rozszerzyć tam znacznie twoje 
wpływy polityczne i zdobyć nowe pole dia ekô  
nomicznych swoich interesów. Zupełne niedołę­
stwo— oto, jak twierdzą węgierscy przeciwnicy 
hr. Gołncbowskiego, głónna cecha całej jego 
polityki zagranicznej.

Takie zarzntj i oskarżania podnoszą prze 
ciwko niemu dzienniki i przywódcy wspomnia­
nych dwóch stronnictw węgierskich. W grun­
cie rzeczT atoli cała ta kampania z innych wy­
pływa motywów. Których się jeszcze otwarcie 
nie wypowiada, które atoli przebijają wyraźnie 
z całej taktyki dawniejszej opozyeyi węgier­
skiej, cędacej dziś parlyą rządzącą Otóż par- 
tya ta dąży jedynie do tego, ażeby uzyskać 
dominujący wpływ takie na politykę z a g r a  
n i c z r ą Austro-Węgier, a w tym celn D-agnie 
usilnie, aby stanowisko ministra spraw zagra 
nicznyeh z a j ą ł  W ę g i e r .  I wobec tego po­
zycję br Gołncbowskiego dziś jnż nważać mo- 
ł,u. ze. straconą. Chociażby e‘ azal się on naj- 
uleglejszym dla Węgrów, aie zdoła ich już 
przejednać, gdyż stal im w drodze do osiągnię­
cia aaleko sięgających celów7.

W tych uniach rozeszła się wiadomość, ja­
koby korona zażądała od prezydenta gabinetu 
węgierskiego, aby raz jeszcze wziął w obronę 
■ opiekę obecnego ministra spraw zagrani­
cznych i raz jeszcze wpływami swemi ocalić 
go zechciał Wiadomości tej już zaprzeczono. 
Zdaje się też, że obecny gabinet węgierski nie 
ma ani ochoty, ani odwagi po raz drug> prze­
ciwdziałać stronnictwom, na których się opiera. 
Z kilku stron wskazują na to, że dr Wekerle 
ma jeszcze możność ocalenia hr. Gołnchowskie- 
go. Sejm węgierski postanowił — jak w ado- 
mo — nanowo wybrać członków przysnej de- 
legatyi. Gdybj więc dr Wekerle rzucń swój 
wnływ na szale w tym kierunku, a by stronni­
ctwo niezawisłości wj brało do delegacji po- 
słów umiarkowanych, a nie zdecydowanych wro­
gów hr. Gołnchowskiego, katastrofa dałaby się 
może raz jeszcze uniknąć Pytanie atoli, czy 
wpływy dra Wekerlego Bięgeją tak daleko?

W jaką formę opozycja w aelegaeyi ujmie 
w danym razie swój zamach na obecnego 
wspólnego ministra spraw zagranicznych, czy 
odrzuci cały budżet jego wyuziału, czy ograni­
czy się jedynio do odmówienia mu poborów ©- 
sobistych lub funduszu dyspozycyjnego, tego 
jej Drzywodcy zdradzić jeszcze nie chcą. — 
Oświadczają jedynie, że udzielą mu wotnm nie­
ufności i „eonsilinm abeundi" r  formie w c a l e  
n . e  d w u z n a c z n e j .

Dziennik węgierski „As Djsag' dał onegdaj 
wyraz przvpnszczenin, te hr. Gołnchowsk; nta 
będzie miał odwagi stanąć ponownie przed de- 
logacyą węgierską. Przeciwko temu przypu­
szczeniu zwraca się teraz stanowcze węgier­
skie Biuro korespondencyjne. Mimo to, utrzy­
muje się wersja że hr. Gołuchcwski ustąpi je­
szcze przed aasyą detagacyjną

„A m bo m elior*s“ .
Pośród widowisk, rozgrywających sfą ooeeaie aa 

geemie. która sięga od Winty aż po Oeaai Spokoj 
By, oó morsa Lodowatego aż po CsarBe, aą i ta­
kie, które wywołać wuiią mimo tła poanrego m cii 
rą wesołość. £ > cayż to ale gakrawa aa humor 
szekspirowski, kiedy T r e p ó w  po śmierci daje pl- 
semae świadectwo, ze W 11 r e jest latrjgaatem 1 
kuglarsem polltyossym. Trepów potępia Wtttogo i 
oburza się na jego dwulicowość! Trudao nwlersyć, 
a jednakże tak jest. Swladesj c tern ustęp ■ „Pa­
miętników* Tropowa, ogłoisony prses „W . AHg.

Zig*. Oto pod datą 8 sierpala b r. pisie Trepów 
dla potomm.śai:

„Dstslaj bjłem u jego cesarskiej mości. Byłem 
i  alm sam aa sam, w estery o c ij, ptiesslo dwie 
g ialay. Priea cały caas mówiliśmy o ror wiązani o 
Dumy i o wrazeaiu, które tei fakt wywotał w kra 
ju 1 sa graalcą. Jego cesarska mość ale może się 
uspokoić ■ powodu mużlIwDŚel wybueliaięola r o i -  
r u c h ó w  c h ł o p s k i c h  w j e s i e a l ,  tudsleż s 
powodu możliwego odmówioala aaplaty podatków. 
Usilowałom go uspokoić, a ćwląe, że do tej pory 
Stołrpla wypracuje projekt oeiem -spokojem  chło­
pów 1 że wsaystkt pójdsie gładko

—  Nie było prseoleż potraeby roiwląsywaaia 
Dumy — sauważyt ear —  Lepiej było porosimied 
się a aią w jakikolwiea sposób. Wtedy naród był­
by aadowoloay, a aagranlea wyrażałaby się o nas 
lepiej. (Można to każdej chwili aaprawlć Prayp. red.).

— A dlaciego wasaa cesarska mość poiwollła 
sa to w ostatniej cnwlll? —  odparł Trepów. —  Ja 
byłem »  roiwłątaa<em Dnmy tylko pod tym wa­
runkiem, że wprowadnoae aostaaą liberalne refor­
my, i dlatego tylko popierałem jego wysoko! Ć Mi­
kołaja Mlkołajewieaa.

—  Tak powledalał ear —  Sam po esęśel pono- 
■aą wiię, jeżeli stanie się ooi w jesieal, ale jakżi 
ale miałem tlę agodalć, skoro prar sproouaośsl 
Wltte doradzał ml roswiąaaale Domy

—  Jakto, wasaa cesarska mości, W ltte? —  aa- 
pytałem — Wsaak Wltte osobiście pisał do małe, 
a (Dym nie popierał samiarn roawląaania Dumy. że 
to byłoby niesacięśclem dla kmju 1 t. p.

— A do maie pisnł au: łaie oo lnaego —  o« 
parł car —  A nietylko do maie, ale i do w ki 
Mikołaja Mlkolajewiosa. D o r a d s a ł  nam s t a ­
n o w e !  o, a ż e b y  r o a w i ą a a ć  Da mę ,  gdyż ma 
podatawle swoich spostraoneń aa granicą nabrał 
praekonaaia, że tam aą niezadowoleni ■ i maie] sła­
bości, 1 że jeżeli dalej ak się sacbowamy, to stra­
cimy aadaleję wsaelklego kredytu. Ooaywiście mu­
siałem ma uwlei-syć 1 roawląsałem Dumę, a eraa 
jest sa pódac ”

Poraslwy Trepor, obrońca Dumy, sapewala 
w swoich pamlętalkacb, że po uoj rosmowie skut­
kiem wrażenia, jakiego doaaał, aaoLorował, powró- 
ciwiay do demu! „Csułem się nędaaym — pisso 
Trepcw, a my mu wiersymy, tylko w oimieaaem 
tego słowa aaacieaiu. — Zacsynam wlerayć, że 
nikomu aa ćworae ufać aie można." Po tern upe­
wnieniu, wsrussającem swoją udauą naiwnością — 
powiada Trepi w, że miał samlar pisać do W:tUgo, 
ale aał spokój. „Myiólafom soule — spesiata się 
Trepów — że i I »k ale ale wyniknie s teg# 
Zdaje się, że Wltte ursądill ae mną fałssywą grę. 
Zresstą aobaesymy się jeczcae i pomówimy "

Csyż to ai.» wyżsis bumcryscyka owo podejrae 
ale Trepowa, jaboby Wltte grał a alm fałszywie-? 
Dwa lisy, patrrące sesem aa epatraoną ofiarę, —  
W  pierwssysh dalach wrsesaia plsae Trepów a aie 
srównaaą wprost komiką wilka w jagcięcej skórae 
„ W i d o c i n i e  r e w ol  u c y  o a l ś  c i  i l e  s r a j ą  
j e s a c a e  w s a p e ł i o ś o i  d i l s ł a l a o i c i  ka­
ż d e g o  a a s i  a a  d w o r a e ,  g d y ś  w p r s e o i -  
w n y m r a s i e  b y l i b y  j u ż  d a w n o  p o s t a l i  
w y r o k  ś m i e r c i  - w  mu a a j g o r s a e r a  
w r o g o w i ,  W i t t e m  u, który umie mącić wodę, 
ażeby się ukryć. Z jednej strony ta nieświadomość 
jest prsyjemaą a drugiej ubolewania godną, wssyst- 
kó bowiem awalają na moje barki Kiedyż wresaeie 
poaaają Intrygi, które Wltte knuje prseclwko alm 
w cichości?"

Biedny Trepów, aapoaaaay prses wasystkieh dia 
esarnogo Intryganta Wittego! Wieraymy, że Tre­
pów byłby a ochotą patrssł aa bombę, rosdslerają- 
cą olało Wittego. Wieraymy, że Wltte a równą, o- 
euotą byłby oglądał to samo widowisko a Trepo- 
wem, jako ofiarą. „Ambo meliorei" Trepów dał 
a aa grobu świadectwo alkoiemaosei Wlttomn, aie 
Wltte żyje, 1 może nietylko pisać, ale mówić i 
kłamać dalej. I ta jest atutem w jego rękach.

Przed wyborem do parlamentu.
Kraków, 15 października.

Niebywały w Kralowie przybrał obecny wy­
bór do Rady państwa charakter. Kandydai 
stronnictwa demokratycznego, p, T oattz Softy- 
alk, n ie  ma w s p ó ł z a w o d n i k a .  W sobo­
tnim numerze zamieścił „Czas" następującą in­
formację:

„Na daleń 17 b. m. roipisany uostat usupohua- 
jący wybór posła do Rady państwa i  nassego n.ia- 
sta w miejsce ś. p. Jana Rottera. Stronnictwo de- 
mokratyesne postawiło kaadTdaturę p. TomatZf 
Sołtysika, dyrektora gimnaayalnego, komitet k o n ­
s e r w a t y w n y  sai ucbwallł n> wcaorajszem po- 
siedaeniu n ie  s t a w i a ć  p r s y  t y m w y b o r s e  
ż a d n e g o  k n n d y d a t a  i nir wydawać w tym 
wsględzle w ogóle  żadnej enuneyacyl

„Dowiadujemy się, żo na uchwałę komitetu kon­
serwatywnego wpłynęła praedewssystkiem ta okoli- 
ciaość, iż obecny wybór, jak wiadomo, tylko na 
kilka tygodni, n ie  ma p o l l t y c s n e g o  a na­
c i  en i a (?!). Z Jednej strony Koło polskie sej­
muje jednolite rtanowlsko w sprawie reformy wy- 
Dorcsej, a tylko ta sprawa będsie je aż do końea 
kadencji sajnować; z flrngiei aaś strony wjDór o- 
becnj ule może być także 1 co do stosnnkn sił po- 
sacatgolnych stronnictw w nasaem mieście preju- 
dykatem, najbliżsae bowiem wybory odbędą się już, 
wedle wsselklegc prawdopodobieństwa, na podsta 
wie nowej ordynacyi 1 to okręgami, nastaną więe 
■npnłale nowe warunki dla wyborców do parla­
mentu a miasta Krakowa.

„Komitet konserwatywny ni< mógłby był jednak 
a&jąć biernego stanowiska, gdyby zagrażała kandy­
datura ant i  n a r o d o w a  (!). W danvm przypadku 
tal jednak nie jest. Dyrtrtor Tomasa Sołtyrik 
wstąpi do Koła polskiego pod wsgiędem narodo­
wym sai oiessy ilę mlapoaalakowaną opinią.*
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Nie wdając się w zbyteczną dla nas w tym 
wypadku ocenę motywów stronnictwa konser­
watywnego, zadowalniamy się stwierdzeniem 
faktu, że nie stawia ono tym razom za swej 
strony kandydata. A ponieważ do tej chwili 
z zaanej innej strony także żadna kandydatu­
ra poselska się -tie wy roniła, więc p. Tomasz 
Swtjllk będzie jedynym Kandydatem przy iro- 
dowym wyborze uzupełniającym.

Pomimo teg« sądzimy, że o b o w i ą z k i e m  
o b y w a t e l s k i m  wyborców krakowskich bę­
dzie skorzystanie z przysługującego im prawa 
i w z i ę c i e  c z y n n e g o  udz‘i a ł u  w w y b o ­
rze.

Stronnictwo demoaratyczne n e oglądało się 
na to, czy kaodyuat jego spotka się z współ­
zawodnikiem, lab me, lecz uczyniło ze swej 
stron wszjstko, czego wymaga doniosłość 
chwili i godność wyborców miasta Krakowa. 
A więc utworzyło komitet przedwyborczy, zba­
dało dokładnie szanse kandydatur ze swegu o- 
bozu zaprosiwszy do kandydowania p. Toma­
sza S o ł t y s i k a ,  przyjętym przez stronnictwo 
demokrat/czne zwyczajem, z w o ł a ł o  pnbl i -  
c z n e  z g r o m a d z e n i e  w y b o r c ó w  kr a ­
k o w s k a  h, na którem stanął w sobotę jego 
kandydat. Niezwykle liczne i w składzie swoim 
poważne zgromadzenie, z którego przebiega w 
osobnym dodatku wyczerpujące przedkładamy 
sprawozdanie, wśród hncznych oklasków nchwa- 
łiło kandydaturg demokratyczną p. Tomasza 
S o ł t y s i k a .

Nowością było na tern zgromadzenia wystą­
pienie przedstawicieli t. zw. „narodowej demo- 
Łracyi", którzy jnż od tilkanastn dni żywą 
rozwijali w mielcie agitacyę. celem sprowadze­
nia na walŁe zgromadzenie przedwyborcze swo­
ich zwolenników Przybyłji ich jednak nieliczna 
grapa, której mówców spotKdła... niespodziane a 
Najoczywiściej przybyli z zamiarem rozwinięcia 
kwestyi rozszerzenia autonomii krajowej łącznie 
z reformą parlamentarnej ordynacyi wyborczej. 
Tymczasem najpierw sam kandydat poselski 
kwestyę tę hardzi, jasno przedstawił, a po nim 
poseł dr D o b o s z y ó a k i  w grnnkwnym, wy­
czerpującym referacie omówił ją i wyświetlił 
ze stanowiska demokratycznego, streszczając 
swoje poglądy w końcowej rezolncyi, którą 
zgromadzen-e odraza nadzwyczaj sympatycznie 
powitało

Wytworzył się więc nastrój dl* wszechpol­
skich zamiarów bardzo niekorzystny. Pomimo 
tego zaryzykowali oni protest przeciw argu­
mentom, znajdującym widoczny posłach w igro 
madzenin. Obrońcy wszechpolskich poglądów 
oprócz dawno już znanych frazesów, nie znale­
źli nowych na ich poparcib argumentów i spo­
tkali się z wyraźną niecnęcią zgromadzenia 
Nie licząc się z tą sytnacyą, zamiast polemik- 
rzeczowej, puści] się na niebezpieczne fltuta 
Biownej szermierki, którą zamącić pragnęli po­
wagę zgromadzenia. Dzięki interwencyi powa­
żniejszych obywateli, zgromadzenie skończyło 
się bez zajść, któreoy zgromadzenia odebrały 
charaster, odpowiadający jego doniosłemu za­
daniu. Agresywność mówców wszechpolsaich, 
dla których prezydyum zgromadzenia starało 
się zaatizedz wolność słowa, wywołała wśród 
aczostmnów zgromadzenia nardzo niemiłe zazi 
wienie.

Wybór posła do Rady państwa. W  -prawie
wyboru poiła do Rady państwa a miasta Krakowa, 
który to wybór odbyrać ilę ■* w dało 17 b. u  , 
magistrat wydał następujące poitanowiema.

G ł o s o w a n i e  o d b y w a ć  s i ę  b ę d s i e  w 7 
s e k e y a o h ,  a mianowicie;

S e k o y a  1. obejmnjąoa » iw  ,ka wyborców 
liciby bieżącej 1— 1133 głosować będsie w sali 
obrad Rady mlaata (gmach magistratu II. p. schedy 
główne).

S e k o y a  II. od 1134— 2352 w sali Konferen­
cyjnej Rady mlasia (gmach magistratu II p seno- 
dy główne).

S e k e y a III. od 2353 —3330 w sali wydalała 
III. magistratu (Plao WW. Świętych 6. parter, 
wchód na lewo).

S e k o y a  IV- od 3331— 4250 w sali wydalała 
III. Magistratu (Piao WW. Świętych 6, parter, 
wchód na lewo).

S e k c y a  V. od 4251— 5311 w sail komlsarya- 
tn obwodn I. (Plae W  W, Swlętycn 6 parte-, wchód 
s podwórsa).

S e k o y a  VI. od 6312— 6304 w sali wydslałn 
V. magistratu (gmach magistratu, parter, wchód 
> podworia).

S e k c y a  VII. od 6305— 7247 w sali komisa- 
ryatu III. obwodu (gmach magistratu, parter, wchód 
od nl. Poselskiej).

Dla każdej sekcyi ustanowioną nędiie osobna ko­
micy a wyboresa.

Upoważnieni do wyboru mogą tylko osobiśole gło­
sować, gdyż pn ei pełnomocników ani saitępców 
głosować nie można, jedynie własno wolni współwła­
ściciele realności płoi męskiej umocownją do głoso­
wania jednego a pośród siebie.

Głosowanie onbywać się będsie kartkami.
Do głosowania używać należy kartek ursędownle 

wydanych; na Innych kartkach napisane głosy Dę- 
dą nieważne.

W rasie sagubleala lab aepsaola kartki do gło­
sowania. sależy się igłosić osobiście we wtorek dnia 
16 paidilernlka 1906 r po inaą do preiydyu 
miasta o i  godalny 9 a rana do 1 popołudniu, a 
w dniu wyboru do komtsaria wyDorcsem właściwej 
sekcyi.

Głosowanie będzie trwało od godsiny 9 do 1 
a południa 1 od 3 do 5 popołudniu 1 odbywać się 
będsie w ten sposOh, że każdy wyoorea w prse 
snacaonoj dla niego sekoyl odda swą ka-tkę, na któ 
rej popnednlo aaplsie imię i nazwisko, oras zatrą 
dnienie jeJnej osoby, która według jego adanla ma 
być deputowanym do Rady państwa. Każdy wybor­
ca, oddając twój głos. ma wykazać się kartę legi 
tymacyjna,

O goli. 5 popołudniu oddawanie głosów będzie 
zamknięte, poesem rnspooinle się we wssystklch se- 
koyaeh obliezau.e głosow. Po ukoncien'n skruty­
nium w poszczególnych sekeyaoh, s«stawlony znita- 
nie wynik głosowania dotyczącej ekcyi i wynik 
ten będzie natychmiast ogłoszony. Rezultat i «  ca 
łege głozowania zestawiony 1 ogłoiiony zostanie 
w sekcyi Ł, w sali obrad Rady miasta.

O s o b y  a a m l e i s e i o n e  na l i ś c i e  w y b o r ­
c ó w,  k t ó r y m b y  k a r t  l e g l t y m a c y j u y o h  
l k a r t e k  g l o s o w a n i a  do dnia 16 paździer­
niki b. r Włącznie nie doręczono, mogą się Zgło­
sić o b o b l  ś c l e  po ich odbiór d n i a  16 117 paś 
dzi«rnlka b r ( w t o r e k  I ś r o d a )  do prezydyum 
miasta od godalny 9 do 1, a n a d t o  W dniu w y- 
boru od g o d a l n y  3 do 5 p o p o ł u d n i a .

Komitet przedwyborczy etronniotwa demo­
kratycznego odbędzie jntro we wtorek dnia 16 
b. w o godiiiie 6 wieczór p o s i e d z e n i e  w lo­
kalu redakoyl „Nowej Reformy„ przy ulicy Jagiel­
lońskiej L. 10, II piętro Prezydyum komitetu przed­
wyborczego, uprasza za nasaem pośrednictwem 
w s z y i t k l c h  o z ł o n k ó w ,  zby w posiedzeniu 
tern. wyprzedznjąeem dzień wynoru pozelzkiego j a k- 
n a j l l c i n l e j i z y  w z i ę l i  a dzi ał  bez względu 
na to, czy otrzymają pisemne zaproszenie 

Zgromadzanie przeawyooroze zwołuje dr Adolf 
G r o z a  Imieniem „zircnalctwz nlesewlzłych żydów“ 
na w t o r e k  16 b. m. na godalnę 71/* wieczór do 
■sil hotelu Kleina. Na porządku dziennym; w y b ó r  
p o s ł a  do  R a d y  p a ń s t w a .

Zjazd urzędników podatkowych 
w  Krakowie.

Wczoraj w niedzielę odbył się w Krakowie zjazd 
urzędników podatkowyoh z całej Gallcyl. Zjazd roz­
począł się nroesystem nabożeństwem, odprawione* 
o godslnie 8 rano w kościele N. P. Maryl. Po na 
bożoństwie uczestnicy zwiedsili Wawel, muzea 1 us­
adowe pamiątki, poci. m nastąpił wspólny obiad. 

Następnie udali się uozestnioy do gmachu staro­
stwa, gdzie się odfotografowalk. O godzinie 3 po 
nołudnln nastąpiła główna część zjazdu, z miano­
wicie obrady w zali resursy urrędnlssej przy udzia­
le przeszło 150 osób, aozestuicząoyjh w zj. Idzie. 
Z ramienia rządu obocaym był nadkomlzars polioyl 
dr Banach,

Im.enlem resursy urzędniczej powitał osłonków 
zjazdu sekretarz administracyl podatków, dr Pat -  
k l e w l o s .  W pięknem przemówieniu podniósł mów­
ca, że aadaniem resursy jest gromadaenle wszyst­
kich urzędników. Zjazd respoozyna obrady pod do­
brym snakiem, gdyż obecny budżet państwowy jest 
w znakomitym stanie; ministerstwo skarbu nie za­
pomni o swych uriędnikaoh. Żjcsąc i  adsdowi jak- 
zzjlepssyeh wyników obrad, mówca zaznaczył, że 
silni zgodą 1 jednością urzędnicy podarkowi dopną 
■wyoh oelów 1 osiągną spełnienie swych postulatów.

Następnie Babrał głos iadkonvrolor p. D o m i n i -  
k o w s k I s Krakowa, który nsuacsył, że położenie 
urzędników podatkowyoh dotąd było uardzo niepo­
myślne. Na 1.600 urzędników zaledwie 50 docze­
kało się emerytury —  reszta ulziosy iwn ziły na 
wyczerpującej pracy. Polepszenie stosunków tych 
da się osiągnąć tylko w drodze o r g a n i z o w a ­
n i a  s i ę  Jak dotąd, sprawa stowarayszanla się 
urzędników podatkowych w Galicy! Idzie bardzo 
opornie; na przeszło półtora tyzląoa urzędników za ­
l e d w i e  200 należy lo krajowego Związku urzęd­
ników podatkowych.

W  nieobecności presezz krajowego Związku, nad 
poborcy Waltenbergera, objął przewodnictwo Q*d 
obradami wiceprezes Związku oflcyzł podatkowy ze 
Lwowa p. Władysław S i e c z k o w s k i ,  zairacia- 
jąc, że zjazd obecny jest najliczniejszy ze wszyst­
kich , które się dutąś w kraju naszym odbyły. —  
Mówca dziękuje resursie za nżyosenie sali na obrs 
dy, obecnemu zzś nadradcy krajów, j dyreke/i skar­
bu W" Lwowie, p. Osadzie, za czynny ndzizł 1 po­
pierania Interesów uraędnlków podatkowych.

Po uchwaleniu -słania do ministra skarbu dra 
Korytowskiego telegramu ■ wyrazami uznania, sa- 
brat głos ladradc. p. Os a d a ,  który, jako delegat 
krajowej dyrekcyl skarbu zapewnił zebranych o ży- 
callwośei władcy dla ich Jądań 1 prsyraekł I nadal 
gorące poparcie.

Następnie słożył zjazdowi koatrolor podatkowy 
a Mielca 1 sc kretarz krajowego Związku, p. Mau­
rycy R e i c h  sprawozdanie z wiecu urzędników po­
datkowych i  całej Ans tryl, który odbył clę 16 
września w Wiedniu, z tudyenoyl. którą uzyskali 
delegaci Związku u ministra akarbu dr Korytow- 
■kiego, ora* z walnego zgromadzenia centralnego 
Zwlązkn amtr. urzędników podatkowych, które od­
było się w Wiedniu. Na wiecn urzędników poda­
tkowych z Dolnej Austryl zapadły uchwały oo do 
polepaaenla stosunków awansowych, skrócenia lat 
słażby na 35 i wprowadaenla pragmatyki słatbo- 
wej. Co do audyeneyi n ministra skarbn referent 
zaanaesył, te minister zapewnił delegatów o pole­
pszeniu stosunków awansowych w najbllżsiym cza­
sie. Na walnem sgromadseiiu centralnego Związku 
uchwalono 12 wnioBków, które, ułożone prcez pre- 
sydyum w petycja, mają być wniesione do odpo- 
wleanlon włads. Kończąc sprawozdanie swe mówca 
zaprosił obecnych do jak najllcznlejsaego wpisywa­
nia się do krajowego atowarzysaenla urzędników 
podatkowych.

Imlenler okręgu tarnopolskiego praedłożył agro- 
madaonym nadkontrolor p. K J s i e i k a  saereg wnlo- 
jków do uohwalenia. Zjazd uchwalił wnioski w spra­
wie udzielenia urzędnikom podatkowym dodatku 
drożydalanegu, w sprawie lepszego pomieszczenia 
biur uriędów podatkowych, w sprawie zniżenia ta­
ryfy kolejowej dla przewozu materyału opałowego 
dla uraędnlków podatk. 1 priyinazla zniżek kole- 
jowyoh dla ich żon 1 rodzin, tudzież udzielenia anl- 
żek dla przewozu rzeczy przy przeniesieniach służ- 
bcwycn, dalej wnioski w sprawie nregnlowanla oo- 
roosnyah urlopów 1 zaprowadzenia j e d n o r a a o -  
w e g o 7 godalnnogo nraędowaria a tern, że 4 go­
dziny przeznaoiz się dla stron, wniosek, żądająoy 
zaprowadzenia stałych aił reierwowyoh w stoannkn 
5 pro., zniesienia atempli na prośbach w sprawach 
osobistych i kwitach na pobory służbo? e, prayana- 
nla kosatów przesiedlenia przy przeniesieniach z 
zwaniem Inb ze względów służbowych, a prsyzaj- 
mulej prsyznanta wydatnych aapomóg, w reszek ob- 
sadsazla posad dwa raay do roku

Nadto zjazd uchwalił wniosek eo do nproszoze- 
nia urzędowania, oraz eo do stablllsaoyi urzędni­
ków podatkowych, przydzielonych do starostwa 1 
utworzenia dla nich osobnego ztatnsu. —  Wniosek 
przedłożony przez nzdpoborcę p. H e r b e r t a  * 
Wieliczki co do l e p s z e g o  z a o p a t r z e n i a  
w i ó w  i s i e r o t  po urzędnikach podatkowych 
u c h w a l o n o  w o a ł o ś o l .  Naatępnle prsystąplo- 
no do ostatniego punktu porządku dziennego wnio­
sków uczestników sjaidn. P. N o w i c k i  s Wiśni­
cza pustawi! pięe następujących wzloskow; w spra­
wie podwyższenia dodatku aktywa1 ego we w«*y- 
stkich miejscowościach, w sprawie ścisłej rewizyt I 
uporządkowania ustaw skarbowych, nadania nraę- 
dnlkom podatkowym pewnego stopnia egzekutywy, 
bezzwłocznego obsadzania posad po rozpisaniu kon­
kursu i skrócenie t. sw. interkularyów (o czuwanie 
nad tern należy aproslć nalradce p. Osadę), wresz­
cie wniosek w sprawie wymagania od młodych 
dowodu ukońcaenia szkuty średniej. W s z y s t k i e  
p o w y ż s z e  w n i o s k i  j e d n o m y ś l n i e  uchwa­
l o n e

Również jednomyślnie ach walono wyrazić podzię­
kowanie posłowi dr. I. P e t o 1 e n c o w 1 sa wyda­
tną j go działalność w sprawach arsędnicaych w par­
lamencie Następnie odczytał sekretara kruj. tow.

jrsęan. poaztk. p. R e i  eh cały szereg telegramów, 
nadeilanyeh przez urzędy podatkowe ze wszystkich 
■tron kraju i  życzeniami pomyślnych obrad 1 soli- 
dzryzo? znia się z ach w tłami zjarzu, poczem prze­
wodniczący p. S l e o z k o w a k i  zamknął zjazd, 
dziękując reprezentantowi kraj. dyrekcyl skarbu, 
nadradcy p. Osadzie, za udział w obradach, a ucze­
stnikom zjzzzn za liczne zebranio ilę, poczem zwró­
cił ilę do prasy z apelem, by popierała sprawy a- 
raędników podatkowych, którzy woale nie lepiej je­
śli nie gorzej zi. wynagradzani, niż lrnędnlsy In­
nych kniegoryj. Mowoa nnkońcnyl prnemówlenle we- 
nwnniem obecnych, by llcaile wpisywali ilę do sto- 
wnrsyssenln nrnędnlków podntkow.roh, poczem poże­
gnał zebranych.

Zjazd zakończył się około roić. pół do siódmej 
wlemorem.

<f l u n r i b  i  Królestw a P o ls lie o .
Warszawa, 14 października.

{Proces prssow, — Nagrody dla »ollcyantdw. — Ban 
dytyem 1 rewisye. — Strsai iotniersa. — Wyroki sąda 
wojennego. — Umiastowienio teatrów — 1 □ j trzystwo 
miłośników klstoryl. — Z Łodti, z Ząbkuwlo, Radomy­

śla 1 Mo’
W  szare mroki życia tutejszego padł jaśniejszy 

promień. W Brześciu Litewskim sąd okręgowy, spe- 
cyalnie delegowany, rozpoznawał g>ośną sprawę 
adwokatów warszawskich, Ssyfta i Strzembosza, 
uraz redaktora Frysego o napisanie 1 zamieszcze­
nie w „Kuryerze Porannym" trzech artykułów, 
obrażających sądownictwo warszawskie. Wyniku 
sprawy tej, jako zasadniczej, bo dotyczącej wrzodu 
na organizmie społeczeństwa polskiego w Króle­
stwie, oczekiwała opinia kr: ,j -  z gorąe^uowym nie 
pokojem. Na szczęście sprawiedllwośoi stało się za­
dość. Sąd po wy słuchaniu całegu szeregu świadków, 
potwierdzających jaskrawe fakta krzywd, jakie 
w dziedzinie sądownictwa spotykały ludność Kró­
lestwa od lat dziesiątków, wydał wyrok uniewin­
niający oskarżonych. Obrońcj adwokaci Pepłowskl, 
Papieski 1 Strzembosz tak świetnie odmalowali 
w płomiennych swych mowach obraz stosunków 
w zakrude sądownictwa, że sąd nie mógł słuszno­
ści ich wywodów nie nznać.

Minister jpraw wewnętrznych na mocy uchwały 
rady ministrów wyznaczył z funduszów skarbu 16 
tysięcy rubli na wydanie nagród dla tunkeyonaryn- 
szów policji warszawskiej za umiejętne i jkuteci- 
ne tłumienie ruchu rewolucyjnego Nagrody te mają 
być wydane tym polieyantom, którzy odznaczyli się 
gorliwością przy tłumieniu tego rucuu, lub byli 
ranni.

Bandytyzm uliczny słabnie. W ostatnich dwóch 
dniach zdarzyło się t y l k o  (!) kilka mniej gro­
źnych wypadków ograbienia, które nie pociągręły 
za sooą zabójstw, ani poranleń.

DilslejBzej nocy w mieszkaniu inżyniera Ber- 
tholda Lewego dokonała polieya szczegółowej rewi­
zyt całego mieszkania 1 piwnicy. Wynikiem rewi­
zyt było znalezienie rewolweru systemu Smitha i 
Wessona, któr; zabrano wraz z wydanym przez 
oberpohemajstra poswolenlbm na broń i paszportem 
inżyniera Lewego. Powod rewizji nieznany.

W  sobotę w nocy patrol, złożony z szeregowców 
artyleryl fortecznej, wyszedł za rogatkę radzymhi- 
ską i zbliżył się do stojącego przy budyukacb woj­
skowych szyldwacha. Szyldwach zapytał: „Kto
idzie?" —  na co odpowiedziano mu, że patrol. Nie 
zrozumiał śnadź te, odpowiedz?, i wziął zbliżają­
cych się za napastnik, w, gdyż d a ł  do n i c h  o- 
g n i a  z k a r a b i n  a. Kala trafiła w piersi 26-le- 
tnlego szeregowca, Ai ikgandra Stiepanowa. Rannego 
odwiozło pogotowie w stanie ciężkim do szpitala 
ujazdowskiego.

Warszawski sąd wojeany w cytadeli skazał w 
sobotę na śmierć robotnika Wiktora Motela, oskar­
żonego o strzały do patrolu na rogn nlio Siennej 
i Miedzianej w dnln 8 września br Od striałów 
tych żołnierz i polleyant odnieśli elężkle ranj —  
Obrońca skazanego adw. Goldstein wntóił skargę 
kasacyjną.

W  sprawie umiastowlenia teatrów warszawskich 
odbywają się ciągłe narady przedstawicieli kanee 
laryl generał-gnbernatora, dyrekcyl teatrów i magi­
stratu. Warunki dzierżawy, Jakie rząd stawia mia­
stu, są następujące: Termin dzierżawy opływa po 
latach 30, długi 1 lane potrzebne wydatki ma przy­
jąć na siebie miasto, szósta oięść loohodu z tez- 
trów i przedstawień prywatnych ma wpływać na 
korzyść miasta. Miasto ma prawo zrzec się diler 
iawy przed upływem terminu, o ile zaś dzierżawę 
przed upływem terminu wymówiłaby władza rządo­
wa, wlana w takim rasie zaspokoić pretensve mia­
sta. Długi spłacane będą ratami. Z warunków tyeh 
wypływa, że rząd zamierza „wydzierżawić" teatry, 
nie zrzekająo się bynajmniej ni. raeoi mlaska tytu­
łu własności gmzouów.

Powstało w Warszawie „Towaraystwo miłośni­
ków hlstoryl", którego ustawy włacia zatwierdziła 
Towarzystwo mz te izme oele, co Lrakowskle „To­
warzystwo miłośników hlstoryl 1 pamiątek Krako­
wa" i ztatut na krakowskim wzorowany,

Z Ł o d z i  donoszą:
Reprezye rządowe wzmagają się z dnia na dzień 

Tymozasowy generał-gnbernator wojenny gnbernii 
piotrki wsklej wydzł okólnik, przypominający woj 
■kn, lż jeżeli a balkonu lub okna jaklegobądś do- 
mn pad-ie strzał, to funkeyonaryusze pollcyl, oraz 
oddziały wojska, powinni zaraz wkroczyć do domu, 
l o k a t o r ó w  u s u n ą ć ,  mieszkania zamknąć, do­
my opieczętować, a winnych aresztować celem od 
aania pod sąd wojenzy. Właściciele domów, raądey 
1 Stróże będą również pociągnięci do odpowiedział 
nośol sadowej.

Strajk fabryk 1 tramwajów dotrwał do wcioraj 
siego wieczora. Wiele sklepów jedaak, cukiernie 1 
restauracje otwarto, dorożki wyjechały na miasto, 
film u sobotnie nie wyssly 1 wątpliwe jest, esy 
wyjdą rano. Teatr polski nie gra, natomlLit nie 
mleckl dał dali pnedstawleule.

Od godziny 10 rano do wieczora odbywała się 
narada wszystkich urzędników admlnistraoyi w blu 
rse żandarmeryl.

W sobotę wieczorem nz uliey Długie] w Zgierzu 
zaolto wystrzałami s rewolweru strażnika ziemskie­
go, Stanisława Krzemińskiego. Na odgłos strzałów 
nadbiegł patrol, a njraawssy aabltego strażnika i 
w popłoohn uciekających prieohodnlów dał 2 sal 
wy, nikogo jednak nie raalł

Z Z ą b k o w l e  donoszą: Przy budowie odnogi a 
Ząbkowi do kopalni „Ignacy" na stacy* „Staszic" 
podczas wypłaty robotników prses kasjera ilrmy 
budowlanej „Topór" wtargnęło kilku bandytów. —  
Strselajae z rewolwerów złoczyńcy zabrali leżące 
na stole 600 rnbll, poesem, nie śaiganl przez bez­
bronnych, uciekli

W  R a d o m i n  w dniu 10 b. m. Maciorem nie­
znani indzie 3 wystrzałami zabili rtolarza war ista- 
tów kolejowych, Teodora ELlsiejewa.

Z L u b l i n a  dozoizą; Sąd okręgowy Inbelzki 
sądził w sobotę sprawy polityczne dra Jana Grzy- 
wlńskiego, oras dymlzyonowanugo rotmistrza nłaaów 
anitryaokloh p. Tzdburza Kossaka, syna ś. p. Juliu­
sza Kozaakm, Dr Jan Grsywińskl, oskarżony z § 
129 art. n. kod. karn., skazany został na miesiąc 
więzienia. —  P. Tadeusza Kossaka sąd okręgowy 
uniewinnił.

W  K i e l c a c h  wczoraj o godzioie 6 rano ros 
strzelano bandytów Piotra Orłowa i Jóaufa Grzyb­
ka. Była to jnż nzosta z rzędu egaekueya polor a 
w Kielcach.

'  H L n r o i z I l z g Ł .
K raK tw  15 października.

Do dzisiejszego numeru „Nowe| Reformy“ do
łąoaamy jednourkussowy dodatek, tawlerający spra­
wozdanie z sobotniego sgrumadiufila wyborców kra- 
kowskloh. V,' rprawozdanln tern pomieszczono także 
m o w ę  k a n d y d a c k ą  p, Tomasz* S o ł t y s i k a .

C z ę ś ć  p r e n u m e r a t o r ó w  z a m i e j s c o ­
wy  c ń otrzyma ten dodatek, z powudu opóźnienia 
wydauia go dzisiaj w drnkn, dopiero jntro wraz 
z głównym nnmerem.

Nobożeńotwo pamiątkowe. Dzisiaj przed połu­
dniem o gudaiaie 11 odbyło się w katedrze na (Va- 
weln, urządzono staraniem Towarzystwa Imienia Ta­
deusza Kcioinsaki, nabożeństwo pamiątkowe, jako 
w 89 rocznice sgoi>u wielkiego bohatera.

Olbrzymia katedra nie mogła ani w części po 
mieśolć ogromnych zastępów publiczności, przybyłej 
■s nabożeństwo, to też zarówno w przedsionku, jak 
na podworcu przed katedrą stały tłumy publicnno- 
śoi ze wssystkloh sfer miasta. Przed głównym ołta 
rsem, przjd kiórym nabożeństwo odprawił kancurs 
biskupi ks. kanonik BaniurskI, stanął wydział To­
warzystwa Im. Tadeissa Kościuszki, delegaeya „ko­
kota- krakow tklego, uczestnicy ostatniego powsta­
nia z roku 1863 ze sztandarem, różne stowaray- 
sienia zawodowe ze sztandarami, włościanie okoll- 
ennl w swych barwnych strojneh Indowych, urzę­
dnicy mngistrntu krakowskiego, w końcu zwolniona 
na te godsiny z nauki młodzież szkół średnich, u- 
czenioe pen yonatów, młodzież rękoislelnioza, oraz 
wiele pzń Nadzwyczaj patryotyczne kazanie wy­
powiedział dr ks, Caputa w wymownych słowach 
kreśląc świetlaną postać naoislnlka w snkmaale, 
którego Ideały powinny w długie ezasj przyświecać 
społeczeństwu polskiemu.

W  czasie nabożeństwa aa chórze odśpiewano od­
powiednie pieśni, a po nabożeństwie zebrana publi- 
oiność odśpiewała kilka pleśni narodowy*

Na kamieniu pamiątkowem w Rynku krakowskim, 
gdzie Tadeusz Kościuszko przysięgał walkę o wol­
ność narodu, złożoio olbrzymi wieniec, przepijany 
szarfą bia>o-ponsową, oras ułożono kilka wiązanek 
kwiecia.

Babie lato. Wczoraj -w niedzielę odbył ilę urzą­
dzony przez komitet pań krakowskish w aoiaon 
starego teatru rant „Babie lato". Wszystkie żale 
zapełniły tłumy publiczności. Na program „Babiego 
lata" iłoiyly się: „pochód jesieni", w którym brnł 
udział cały szereg diiewciąC w ludowych strojach, 
legenda M. Gawalewicza p. t. „Babie lato", wypo- 
wiedilana, przy akompaniamencie orkiestry, przez 
dzieci uczestniczące w pochodzie, koncert orkiestry 
56 p, p. pod osooistem kierownictwem kapelmistrza 
p. Marka, oraz różne zabawy 1 gry towarzyskie. 
W zali bufetowej odbyła się nadto sprzedaż pro­
duktów jesieni. Urządzeniem krrowocu przedstawi** 
jąeego jesień, oraz lnscenizacyą legendy zajmował 
•lę nauesyclel tańców p. Dsllńjtkl. Zabawa, której 
dochód przeznaczony na wydawnictwa ludowe 1 po­
moc dla biednych dsiecl sikolaycb, praeclągnęła się 
do godsliy 9 wloczór. Po wyglosicnia legendy od 
fotografowano korowód jesieni, malowniczo ugrupo­
wany na estradzie w głównej nali przy świetle 
magnesyowem.

Z teatru niejakiego Wtorkowe przedstawienie 
teatra priezuaciono ila „Odwiecznej baśni" Prsy- 
byinewsklego. —  Dyrencyn tentru ocray aaia od 
wielu osób, prnybyłyeh śwleżu s Krdtestwn, żądz 
nie wystawienia „Barbarzyńców" Gorki go, ntworn, 
który ich —  ze względu na stosunki tamtejsze —  
interesuje podwójnie. Czyniąc zadośu prośbom tym 
I zapytanljm, dyrekeya daje „Barbarzyńców" we 
środę Meżąiege tygodnia, zachowując ceny środowe, 
t, j. popularne.

Sprowadzenie zwłok Słowackiego. W sniaob 
■tnrego tentru odbędzie się 24 listopada raut, sta­
raniem akademickiego komitetu dla sprowadzenia 
nwłok Jul. Słowackiego do kraju

Wleo auatr. Izb lekarskloh rozpoczyna się ju­
tro w Krakowie o gods. 9 rano w „Domu lekar­
skim" przy ul. Rądzlwllłowzklej

Z sali koncertowe] W  piątek 19 bm. odbędzie 
się w zali starego teatru koncert wielkiego wir­
tuoza czeskiego Jana K u b e 11 k a, który naraa od 
pierwssycb występów w Europie i Ameryce zdobył 
sonie wszechświatowa sławę Następ- y tydzień 
przyniesie w poniednlatek dnln 22 bm. koncert pla­
nisty Józefa H o f f m a n a ,  Krakowianina, który 
sblerająA lleaac lnury za granicą, chętnie zbwzae 
■pieszy do ojczyzny i rok roesnie prawie daje się 
■łysieć w jednem a miast polskich.

Bilety na oba koncerty wcneśnlej nabywać mo­
żna w składnie fortepianów W . Barabasza (Rynek 
główny A B).

Konoerl Ignacego Friedmana odbędzie się 
w pierw szych dniach listopada w sali starego teatrn. 

Zabezpieczenie miasta przed powodzią. Pań
stwowa prawnowodmr ku cis., a ukończył* w sobotę 
po południa objnad nowej trasy, przes którą po 
prowadsoaem będzie nowe koryto Rudawy, ogląd 
nęłs i zbadała wzsyztkl- grunta i bnaowle, prze 
znaczone w tym celn do wykupna 1 przesłuchała 
protokolarnie Interesowane strony eo do żądań, sta 
wlanych przy wykupaie. Dzisiaj w biurze klerów 
ntka btnra regulaeyi Wisły, starzzego inżyniera, p. 
Ludwika Reglena odbywają ilę dalsze obrady w tej 
kwestyi, prsyozem zastępca Wydziału krajowego, 
starszy radca budownictwa, inż p. Roman Ingarden, 
dawał na atawizm* żądania 1 aaranty wyczerpujące 
wyjaśnienia 1 odDOwiedii. —  Dalsze prace komlsyl 
prawno-woznej zostaną odroczone na ty Izleń w ty 
cela, by komitya mogła w sprawie wywłaszcienia 
1 wykupna gruntów j raygotowsć ostateczny operat. 
Niezależnie od obrad komisyi oo do przełożenia ko­
ryta Rudawy, jutro uda ilę komisy a na objazd brze­
gów Wisły, które mają być uregulowane 1 obwało­
wano, na raale na przestrzeni od Krakowa do Nle- 
połomio.

Kalendarz blokowy T . 8 L. na rok 1907
opuści niebawem pras Będzie to jedyne prlwkje 
wydawnictwo tego rodzaju w Gzlloyi. Kalendarz 
ten ułożony systemem tygodniowym, nwiględnfafocy 
święta katolickie obra. łacińskiego 1 gmckiegc ojm 
święta żydowttHe, okazał się przed 2 lat? bzHzn 
praktycznym, jako notati lk terminowy 1 memoran­

dum dla biur, ursędów, aguncyl, kob orów, banków, 
szkól, uriędów parafialnych itp. Rok rocanle tyilą* 
ee podobnych kolendarny niemieckich nalewają natf 
kraj, wyciągając i  niego dnlealątkl tysięcy korol 
Wydawnictwo T S L. sastąplć wlano wydawni­
ctwa obce. Priedsiębiorstwa handlowe, nakłady fi* 
■ansuwe, fabryenne i górnicze, biura prywatne 
urzędy winny snopntriyć zię w blokowy kalendars 
T. S L. Zamawiać go możzn juz naprzód w ecn- 
traksem biurze Towarzystwa Szkoły ludowej w Kra­
kowie, uliea Florynńskz, 1. 15. Oenn ksJennars* 
uardzo przystępna 1 kor. za egzemplarz.

Otwarole nurtu tandluwego. Dziś r » o  o r« 
dziale 8 otwarty loztnł w tutejsa j nkn<cmii na*- 
dlow ej kura handlowy dla abituryentów i ablturyef 
tek szkół średnich. Na karz ten wpisało się detąd 
26 abituryentów i 1 ablturyentka. Po krótkiej pr**‘ 
mowie dyrektora zaziadu, wygloazonej do zgroma­
dzonych zlnchacsy, wobec kilkn eiłonków grona 
prnfesorć w, roapoonęły się wykłnay które trwnĆ bę­
dą aż do lipoa 1907 oodsieanle rano od 8 i pop°‘ 
łaznln od goós. 4.

Otwarcie kurtu tzewsklege W  poniedziałek 
15 bm. o gods. 9*■/» przed połndniem odbyło 
w budynku miejskim przy ulicy Karmelickiej p(< 
1. 49 otwareie arsądnonego staraniem Wydalał* 
krajowego mnjelerzklegu kursu dla szewców- 
nabożeństwie w kościele 00 . Karmelitów aa Pla­
sku aesall się uesestaloy kursu, w lieabie 14, *  
sali wykładowej, pod kleruakkm swych aauoiyei*H’ 
pp. Wajema 1 Prooiuka. Delegat Wydziału kraj., 
r. m. dr Henryk Sianki, stosowną przemową #9' 
witał zebranych 1 otworzył kurz W  otwzrem uese- 
stnlczyll sadto inspektor przemysłowy p. Skroohow* 
■ki, sekretarz magistratu p. Kubaiskl, oraz star­
szyzna ceenn Bzowskiego Kura potrwa 6 tygodni 
1 obejmie obok nnukl fnohowej wykłady z zakreśl 
buchalteryl zawodowej, hygleny 1 ustawy priemy* 
siowej, których udzielać będą p. SkudowskI oraz P- 
Oztrowzki, inspektor dla stowarzyszeń przemysło­
wych.

Ze sfer pooztowysh. W  niedzielę dnia 14 b 
m odbyły się we wszystkich większych miaitzob 
pzńztwn zebrania uraędnlków pocztowych, między 
inneml i v Krakowie, nn których uchwalono jedne* 
myslnic domagać się o i riądu wprowadzenia twas- 
■u automatycznego, skrócenia lat służby do 36, 
zmiany przestarzałego postępowania dyscyplinarne­
go praca wprowadienle dyscyplinarnych sądów z try­
bunałem dyscyplinarnym za czele, a to wedłag pro­
jektu radcy pocztowego Bzlera, nstzw<*wegn nreg*' 
lowanla urlopów, święcenia niedziel 1 świąt. — 
Starania o nsyrkanle powyższych postulatów pra* 
użyoln wszelkich możliwych, chociażby zzjostrzej 
isyoh środków, poruczono mzełbrzystemu swląskołr* 

urzędników p^oztowyen w Wiedriu.
Od osób dobrze poinformowanych dowfadujemy 

■lę, że nraędnley pocatowi praygotowują „ b i e r n y  
o p ó r " ,  który, na wypadek niespełnienia ich żądań 
niezawodnie w caiem państwie równocześnie po­
wstanie.

Stuiąoa złodziejki* W  sierpniu b. r. popełnio­
no nn stryjhn w kamienicy 1. 2 przy alicj Kro? <■ 
derzklej snaezuą kradzież. Mianowicie z zamknięta 
paki ukradł ktoś, na razie nie wyśledzony, 2 f*tr* 

ęskle, jedno bobrowe, drngie popielicowe, portyc- 
ry 1 garderobę dziecinną, ogółem wartości 450 kr- 
ron, nn szkodę pp. Raczyńskich, mieszkańców tej 
kamienicy. Dopiero term, po upływie 2 mlestę*?' 
agent policyjny p. Noga wyśledaił i aresztował 
■prawczynię kradzieży, którą się okazałi n i e j a k i  

Katarzyna Zielińska, 19 lat Ucząca, rodem z Gor­
lic, słnząca u pp. Fokich w tej kamienicy, która 
oprócz kradzieży nz szkodę pp Ra^zyńsk^h, okra­
dła iwycb służboda? oów, zabierając lm garderobę 
" artoścł 100 koron. Rieeay kradzione Zlellńsk' 
■preedawafn żydom-tandeoiarsom, od ktorycb poli­
cja  je odebrała. Zielińska, po przeprowadzone? 
śledntwle w pollcyl, odstawioną została do »ąd° 
karnego

Kradzieże na poczcie wiedeńeklej, W onegdaj- 
iiym numeri zamieściliśmy dozieslenie o i re*at0' 
waniu w Wiednia okipedyenta pocztowego, Toma­
sza Lisewskiego, który od dłuższego czasu dopua*' 
tkał się kradależy wartościowych prauiyłek poczto­
wych. Dali i aj dyrekeya pollcyl wiedeńskiej zwróci­
ła się do pollcyl krakowskiej z wykazem przedm1' 
tów, znalezionych przy rewlsyl w mieszkaniu Ł 
low.kiego, ponieważ przedmioty tb były przesyła*® 
wyłąoanie do Gallcyl. Liiowtkl, rodem s Cieszą*1 
wa, od lat kilku zajmował pozadę ekzpedyenta pra. 
poczele w Wiedniu, gdzie zręcznie defraudow* 
przesyłki wartościowe, sawierająoe prieważnle bl* 
żuterye 1 śamszi > potrzeby toaletowe.

Z  k rą ja .
Samono|stwc urządnika tądow ego. Donosi'11 

my, że ofieyał sądowy w Stanisławowie, Auto* 
Seile, aaiył w oelach samobójczych kwasu karbo1̂  
wegr Obernle ze Stanisławowa donossą, że S*11® 
zmarł

W prOCC8lC o "apad na burmistrza Muszyny ^ * 
rogn dunozl u z i  korespondent z Nowego Są6'” 
Trybnnał nwolnlł wzsyztklcb oskarżonych od abr®( 
dni gwałtu pubiloinego, albowiem udając się 
nie przed urząd gminny, uczynili to dlatego, P° 
waż przybył lustrator gminny, przed którym *** . 
•lę chcieli na uraędowaiie burmlutrsa. Nato**'® 
uanał trybunał 5 obwinionych, a mianowicie: *** 
wrsyńca Przybylskiego, Michała Rycowę, Franci*** 
Tyilsncmka, Jónefa Wach ilsklego, nwanego FU'
1 Jakóba Portka winnymi zbrodni ciężkiego «"* 
dienln elntn burmistrza Piroga, acszolwlek ,et  ̂
ornekll tylko lekkie uszkodzenie ciała, ale, w *  ̂
ustawy burmi.tri anajdowai się w uraedon-an*''< 
w takim ranie lekkie uszkodzenie eisła zwali® 
wanem jest jako elężkle. Flerwsf nwaj '>tr*c*‘*l 
po miesiąoa, reszta po 3 tygodnie wlęahnis ■ j, 
to ozkarżony Michał Rącakowzkl aa składani* 
aaywych zennnń iknmny noital na 8 tygod*1 V 
■lenia. Obrońcy igłosUi zażalenie nieważności. ^

Wadowice, 14 października. Komitet, nbi*®* 
fan-uss na pomn>k A. Micklcwicni w „
caoh, komunikuje, że ozysty przychód z rozloi *
■la medalionu Chopina, dłuta p. Błotnleklego. ,  
■osi 83 kor. 90 h., którą to kwotę 
książeczkę ossozędzośol kztol. Towarzysze r . 
zaliczkowe. Komitet dalęknje paniom, które al* * 
wą -ajeły, aa trndy. #01*

Komitet wykonawczy wyztzwy przemrsh ■ j„ł 
nlosej która odbyć się ma w r. 1907, 
podania o znbwenoy i do rozmaitych wlać* * ,,
tnoyj. Spodziewamy sic nadwyżki pr«ychoió*’ f . 
które ma powstać w Wadowleacn muzeum

tępujł®*

ta powstać w Wadowicach 
stowe na wzór Rsezsowz.

Z Nowego Sąoza otrzymujemy *»* 
z ł o z prośoą o umloszozenle:

Jako członek „Ogniska", nie umiesz*" *  
sprawi zdania z ostatniego zebrania całoi • * ’r 
-rej Reformie". W !*śy»»w

A  l * ł  a 2 i  " r f 1 i f n  A  Wata Dr. Bnmsa, bandaże, gazy i wszelkie opatrunki. Podkłady dla chorych por- Skład apt ,-hlHXlil IV liU I j CfilU Uw ■ ,vSl#luilv celanowe i blaszane, prześcieradła i pieluszki gumowe poleca taniej jak wszędzie, Kruków, ul. Diuga

i*
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fu r ia t?  *
4 *' ■ r‘ iokńł na Bukuwlnlb. Z Caerniowiee
t,. * * #l*ey w Kaesyce przystępują du »»ło*e 
w  B*l**da sokolego. W mlastecsKu tern Istnieje 

°K,telml* P0l*k». Wesors] odbyto ił; w Kscsy- 
, *®brs.»lr w tej sprawie, ns które pmyhyll rów- 

J*Ugsel „dokoła" ozernlowieekiego. 
s„r , w'  f*rzyozynek ao arożyzny. Zwitek ao- 
<»1 ° priemysłowoów, “ ający aledalbę w Wle- 

ogłnisa, ie i  po«oao podrueenls tłusieiów, 
„ ”  ' tkIe fabryki mt lis podwyżsiyły eeny mydle 

* r°*y ns 100 kliogrsmsek, to jest o 3 hale- 
*• kilogramie, Dobrse roapooiął się tydzień

Wci P°Y Przeo,wk( stowarzyszeniom apoży-
i ' *  Pod cra< wc dnletwem postow Helllngera
1 Po. ®*ers udała się do ministra nandln Forata de- 
cj knpeów 1 praedti żyta ma sażaleale prie- 
‘ *° ■towaiayssenlom apoływoiym (tak awanym 

, ‘ >»«i>m'), Które, staniem depntaeyi, esy nią kup- 
*  nielojalną konkurencją, wyrsądsająs Im prses 

' ' **'Cû v- Ulslster uznał, że t u  » i  oięść
 ̂ *loń jest nsasadnloną, dodał jednak, de nie mo- 

f>n ’  tej mierzi. pooaynió żadnych kroków dla bra- 
eć ’,,t*wo*7®h środków Jest rseesą przemysłów-

kłoni
raekł minister —  pray nowych wyborach

lt 10 na taKloh kandydatów, którsy będą wy 
1'tió w obronie handle I praemysta. Pestowie 

•r i Pommer ośwSsdcsyll gotowość du wy- 
!< Stanin projektu astawy, regnlająoej sakres lala- 

- k stowararosen spoiTweiyeh.
^więzienie p ro fesora  pod zarzutem  szplego- 
w,»- Dsiennlk bndapesateński ,A N»p“ donosi, de 

t wtglerska polio-a graniesaa w Oraowle nwlęa la 
^°*®sofa lagduńskiego (Lyon) uniwersytetu, dra 

*ttonae’a, podojraywająo go o ssplegostwo Mar- 
*6 podróżował po półwyspie Bałkańskim dla stu- 
’  geograflesnyeh, Które w dalsaya ciąga pro- 

*4*il w okolicy Orstwy. Policya awlęsiła go je- 
'  **śo. Martonae telegraf name awróolł aię do wę- 

®t»klero mlalatra apraw wewnętranreb, ale nie 
. r|ymał odpowiedzi, gdy ż telegram jego wystano 
! **łatwienia mlalsterstwa wojny, Wresaole swtó- 

„  * ę Martonne do dwóoh profesorów aalwersyteta 
Kolosrwsrse i trzech w Bndipesseie. a ol -trę- 

v 1 aa nieposBiakowaay charakter awięslonego. 
rndy Martonne sostat a więilenla wypasseaony. 

, kabunek z pociągu  2 5 0 .0 0 0  rubli, Na kolei 
,k*aro słatoustowskiej ograbili bandyoi pried kilka 
l^ami poeląg 1 aabrall 250.000 rubli. O saciegó* 
'•k tego nleswykle saehwatego napada pisma ro- 

•kie podają cc następuje: Napadających byto 60, 
. r£anlsowanI i aibrojeni smakomiele, mieli a aobą 

>rs 1 potrsebne opairaakl na wypadek poraale- 
1 4 którogolwlok a aich W  parowós rsnooso bom- 

1 uatrnymano poeląg aa pomoeą hamulca w oko- 
błotnistej. Z 9-ola żołnlersy, konwojająoyoh po­

lki awócb psdto rannych, dwóch u b itych ; dym 
^ Wybuchu bomby prseuskodsli ressole strselać 

Opadających Po roabrojealu żołnierzy, napadająey 
^brali 250 000 rubli, położyli na prsygotowamy 

dwóch swoich i sany oh 1 odleci sali. Posankiwa-
w eKolloy nie daty Sadaych wyników.

bojk* podozss w yiolgów . Podcaas wczoraj-
s -i wyścigów w Psryżi prsyesto do aaburseń. 
bh .samic saprotestowawsay prseelw orseoaenlu 
"al(w eo do wynika jednego a biegów, domagała 

, * tataroaywie swretu stawek. Zbnraoao biuro to- 
^^aatora, a uriędnlków potirbowamo Polieyanei, 

btóryoh wielu odaiosłc skaleatenia, nwlęsIU 25 
•lób.

Kutnttrofa koisjowt. z P a r y ż a  ionesaą: Na 
a«y! £ p e r n o n  mastąpiło a i e r s e n i e  p o c l ą -  
s o s o b o w e g o  a e k a p r o a o w y m ,  prayesem 
r*ób aglaęlo, a 11 rannych. Minister spraw we- 

*ttrisych adaf alę na mlejsoe wypadku.

Ze Kiitwi r m s c b
Isw a rzystw o  .Czytelnia dla kobiet" aawiada* 

p • awolch oatoaków o śmianie lokal t. Obecnie 
telala dla kobiet saajduje się prsy uiioy Grods- 
1 32, II piętro 1 otwartą jest eodsiennie od 

**liy 10 rano do 9 wleeaorem. Książki wydaje 
od g — 7 wleeaór we wtrrki, środy, piątki i so-Hly

M ^ 1 ow opieki nad podrzutkami lmieala Bale- 
tt Jesus W  sobotę iO bm odbędsle się w sali 

^Joraetwa mllosl-rdila pray ulicy Sienaej walne 
kromadsenie, celem wyboru wydalała 1 komisji 
^rolującej. Prawo wy bort praysłuża tylko oso- 

które niśelły już swoje wkładki.
< krakowskiego klubu szachistów. Wydsłał

'^ladamia oałonków, że a dniem 1 listopada ros- 
i*8*ale się turniej ssat owy; bllżsse ssciegóły w

^ .SoKOta podgórtklago. Wcoraj, w aleuleię 
Południu odbyły się na drodse od Prokooima do 

w Nleiiołomloaob aawody Kolarskie esłoaków 
t 1 'Ułu kolarakfego .Sokoła" w Podgórau. Prae- 

*®f 50 kim. praebył plerwsay drnh Francltaek 
. Hrtowloa w 2 gods. 14 mla. 40 sak., następnie 
J^byli dr.mowie: A. Surowleoki w 2 gods. 25 
" 56 sok., J. Kalosyński w 2 goaa. 38 min. 13

K. Wnękowskl w 2 gods. 42 min 19 sok., 
w 2 gods. 49 min. 8 sok., L. Fryso (■ po- 

. 0,0 usskodsenla roweru) w 8 goos. 10 min. 38 
*hnd.

S ' " “winlt Hojni kancelaryjny Bteian Pasławski 
,. »rnopolu aamlauowai j  SOitał kierownikiem ksnoe- 
^loym w ritanisławowie.

^spartoar taatru miejskiego
wtorek: .Odwieorua bałń* 

t* irodę: .Barl-arsyńcy*.

Pd

DiwarteK : ,  Loulu* 
u  tobotę .Boaoubeim11, sstuka w 5 aktach wlorssom

?Jl n, , 41,
.  nlodslelę .Bodenhelm11.

^■sportoar teatru ludowego.
W® wtorek. „Źydsl*.
1  ? cswartoi. -N ssse ssw «oskl‘

ą  ,e*l salarza. W e  wtorek 16 jaźdslernlka bai irnlna 
V  ‘  *iorentyna b .; we drodę 17 pażdalen.lka (lktora 

Malgorsaty; we eswartek 1S pał dale m ika Lu- 
S *  ®w. 1 rT'rj:on,l

^  si®*118 16 pałdslernlka o goJaiaii, 6 teinut
2 w o „odo 4 m 47 ihm ołd diiU godslr 10 w> 4£ 

»  ^ -ro w sk le . obsorwataryum. Dnia 14 pałdileruika 
D»j %etr dossedł od 8 6 do 17'7 C .; 'arometr opa-

I T booj iiDdnlóa się 
bu 18 psłdsieralks o godslnle 7 cane sta, ba>ome- 

<ua# mm., termometru 7 ’8  C .; wiatr wsohodnl.

^  O a b p y a la k a , Krzysztofory
Wynajmuje i gprzedaje pierw- 

Hj^^dnych fabryk fortepian], mai na. narmo 
?*anoie u  gotówkę lub na spłaty nawet 

ę. ^Obtomieniecsne. Inatrumenty używana od 
®*joiiazych.

Dział ekonomiczny,
Kolej Tarnów— Szozuoin. Nasi korespom-

dent tarnowski pisse nam: Dala 15 b. m. aostanlb 
otwartą lokalna koioj, tącsąea nasae miasto s nad- 
grsnlcanym Saoauoinem. Kolej ta, 50 kim. długa, 
będsie pośredmlcską osiego ruchu, skierowanego ku 
Wiśle. Powstała ona s subwencyl rsądowej i kra 
jowej, oraa * wkładów iateresontów; koneesyona 
ryusaem jest ks. Andrsej Lubomirski. Zeaie prsed- 
■iębioritwo budowy kclel SsymberskI i Brejter wy­
konało wsaelkle budowle nadtorowe i podtorowe ua 
oałej linii aa kwotę 1,390 000 koron rai a wy­
kupem gruntów, jeans! bea malerjatóy nawlerscbnl 
1 konstrukcyj iclasnych. Nacselne klcrrwnletwo bu 
howy sprawował budownicay p. Wrcław Brelter. 
ssef firmy, roadaleHwssy pracę mlędsj pięeiu swych 
inżyaierów. Klerów nUtwo *e strony Wydslwłu kra­
jowego spooaywało w rękach Inżyniera p. btoaana 
Krsyżanowskiego, któremu praydaieloac Jako inspl- 
ryontów lażyalerów Wydakału krajowego na cate- 
rorh oddsiałaoh budowy. Inżynierowie Wydslału 
krajowego podlegali ssefowl Krajowego b ,ra kole­
jowego, dyrektorowi Kułakowskiemu.

Z wlelkiem usnanlem podnleśó należy, że budo­
wa kolei tarnowsko-escsncińsklej dokonaną sostała 
wyłacsnle siłami krtjowemi; materyaty 1 nrsądsenla 
poohodsą prseważnie a fabryk krajowych.

Przedsiębiorstwo budowy uekuteosalło wykupno 
gruntów drogą ugodową; 1/11 csętć sostała praymu- 
■owo wywłasaesoną. Po kllcskiotnych oględslaacb 
komlsyi, wszelkie drogi i ideki oddsno gminom, 
itsrająe się uwsględnłd dodatkowo zycienia latere- 
sowanyoh stron w jak majssersse] mlorae. Kt-mlsyo 
słożoae a repreaeatantów odnośnych włads fungują 
pod kierownictwem urzędników generalnej iezpekcyl 
austr. kolei państw, w Wirdnln, inspektora Bur- 
utina i nsdkomicaraa Kunsa Ostatecsna kom ra 
tochnleano-policyjua odbyła się 12 b. w , która, ana- 
laałsay wsaystko w porządzą udzielił* pozwolenia 
na otwarcie rrchu.

. 1 5 p' tdilern. eueaua na ^itóziw uik  '4 '6 4  
<c 14*66 pszenic- na kwlo ".et IS-M 1V1 i do 16 la ;  
,yto o* seldsienuK 18 6 do 13 08, iyte oa kwiecień 

><}*■ 18 88 do 18 84; owiei na p -. **m nlk 14 8 ) do 
14 89, cwle* na Kwiecień 1906 14'8S do 14 8 4 ; sukoiy- 
4«« na siwpioS — do — ; tnkorydjs na , zmień 
la 94 4a 13 -  ; ku»iutydsa ua maj \m  10 40 do 10’*9  

r;« zierpleń S6'10 do 98 3 .‘ . 
uferty mi*»ne, ohe/1 kupna mierna, usposobienie spo­

kojne; pogoda piękna.

U ron lk a  l v o v
I t { w , 15 pnidzieraika.

Uroozyste otwsroio roku szkolnego w tutej­
szej polltechniee bibyło się dslslsj Na uroohystość 
pizybyli mlędsy inayml namlestaik hr. Potoeki, b. 
namiestnik hr. PinińskI, prrayient miasta, rektor 
uniwersytetu l w i .  Prof. Syrocsyńskl prsed<ożył 
sprawoadaale aa rok ubiegły, pocaem rektor Edga: 
Korats wygłosił diużssą mowę. Wykład dr &us!a- 
na na temat „Obecny stan podstaw mechaniki teo- 
retyesnej" aakońcsył uroczystość.

Z politechniki. P. Karol Flrich, rodem se Lwo- 
" a, ani t II egaamln rsądowy na wynaiale budowy 
masayn.

Ludność Lwowa. Wydawana praea biuro staty- 
styeane miejskie peryodyesna publikacya „Lwów w 
oyfrach" w numerse ostatnim wyksauje, 11 Lwów 
liczy 176.486 lndaoiei.

Zmarli.
Alfred Dał kowski ,  kupiec, radny m. Lwowa, 

imsrł w 56 roku życia

l Rosyi i zaboru rosyjstieoo
Krążą znów wieSci, że Wittemn pnwii dło się 

p o z y s k a ć  b a n k i  f r a n e n s l i e  d l a  pr o ­
j e k t u  n o w e j  p o ż y c z k i  r o s y j s k i e j .  Je­
żeli wieści te się sprawdzą, gwiazda Wittego 
zajaśnieje na nowo i prawdopodobnie odegra 
on w Rosyi ponownie wielką rolę. Lecz zaufa­
nia ogółu, jakiem się cieszył przed pierwszem 
objęciem rządów, już nie odzyska.

(Telegramy „N. Reformy" z 15 października.)

Nowa pożyczki.
Peteroburg. Do „Rassaoje Słowu" donoszą 

z Paryża: Bawiący ta hr. Witte nawiązał z ban­
kami francuskiemi rokowania co do nowej po­
życzki dia Rosyi na podstawie warnnkn, że ro ­
s y j s k i  b a n k  p a ń s t w o w y  z a m i e n i o n y  
z c s t r . n i e  na akcyjny, a banki francuskie o- 
t r z y m a j ą  znaozne konoesyo. Obecny rosyj­
ski minister skarbu K o k o w c e w  jest podo­
bno przeciwnikiem projektu Wittego, natomiast 
w kołach dworskich Witte l i c z y ć  mo ż e  na 
b e z w g l ę d n e  p o p a r c i e .  Z tej strony też 
nie skąpią ma uznania i zachęty; podobno 
przyrzeczono ma nawet, że gdy przeprowadzi 
tę pożyczkę, p o w o ł a n y  z o s t a n i e  na wy ­
b i t n e  s t a n o w i s k o  w p a ń s t w i e .

Paryż. Dzienniki stwierdzają, żu tonfereneye 
Wittogo z domem Rolszylda nie dotyczyły ope- 
racyj finansowych z Rosyą.

Berlin. Książka Rudolfa Mar t i na ,  pod ty­
tułem „Przyszłość Rosyi" wyszła teraz w prze­
kładzie na język angielski i japoński. Autor 
dowodzi w niej, że długi Rosyi wynoszą obec­
nie 24 miliardy franków i że Kosya potrzebuje 
na ich oprocentowanie V/i miliarda franków 
rooznle, dalej, że deficyt Rosyi wynosić będzie 
w roku przyszłym znów 1®/< miliarda franków.

Rzad a „pazdziernikowcy".
Petersburg. (Tel. Ag. pet.) Ostateczny p r o ­

g r a m Z w i ą z k u  z 30 p a ź d z i e r n i k a  wy­
wołał w sferach rządowych d o b r e  w r a ż e ­
nie.  „Roasia" pisze o tem: Wszyscy zwolenni­
cy pokojowego rozwojn, którzy uważają rewolu- 
cyę za wroga prawdziwej wolności i korzystnej 
pracy, nabiorą teraz z programu październików 
ców pewności, że ich przekcnan.a lą s ł n a z n e 
i n a d a j ą c e  s i ę  do p r z e p r o w a d z e n i a .

Ofiary walki
Petersburg. Od końca września do 10 pa­

ździernika aresztowano za przestępstwa pollty- 
ozne 1068 osob.

Zgromadzenia w uniwersytetach.
Petersburg. (Pet. Agencya teL) Mimo ostrze­

żenia ze strony gradonaczelnika odbywają się 
nada) w anl i  i s a l a c h  w y k ł a d o w y c h  a- 
n i w e r s y t e t a  w M o s k w i e  zgromadzenia 
rewolueyoniitów, podczas których zbierane by­
wają składki. — W zgromadzeniu biorą udział 
także osoby, Btojące p o z a  u n i w e r s y t e t e m  
Gradonaczelnik wysiał surowe napommomo do 
rektora Manniłowa i uczynił go odpowiedzial­
nym za wszystko, grożąc k r o k a m i  s ą d o ­

we m i. Wedle prywatnych doniesień rektor po­
stanowił z r e z y g n o w a ć  ze s w o j e g o  u 
r z ędu.

Moskwa. Między zaiządem uniwersytetu a po 
lirmajstrem wybuchł zatarg, ponieważ policmaj­
ster zakazał odbycia zebrania studentów w 
gmachn uniwersyteckim. Wczuraj w tej spra­
wie odbyła się nadzwyczajna rada profesorów. 
Rbktor i jego zastępca c h c i e l i  z ł o ż y ć  n- 
r z ą d  dali się jednak nakłonić mnym profeso­
rom do pozostania na stanowisku. Rada profe­
sorów nchwaliia wysłać deputacyę, złożoną z , 
rektora i dwóch profesorów, do ministra oświa­
ty, celem wyjaśnienia sytuacyi Aż do 19 b. m.,' 
jako terminu powrotu depntaeyi, uniwersytet 
będzie z a mk n i ę t y .

Areutowanie anarchistów.
Petersburg. Onegdaj pociągiem, przybywają­

cym o godzinie 9 minut 50 przjjechało z za 
granicy do Petersburga k i l k u  a n a r c h i ­
stów.  Policya ochrony, uwiadomiona o tem, 
śledziła ich i w s z y s t k ' c h  a r e s z t o w a ł a  
w mieszkaniu. Pomiędzy innymi aresztowano 
byłego studenta uniwersytetu petersburskiego. 
Znaleziono przy nich w i e l e  p r z e d m i o t ó w  
w y b u c h o w y  ch i 30 f n n n t ó w  d y n a mi ­
tu w p a c z k a c h .

Petersburg. Aresztowani tu w liczbie 10 rze­
komi anarchiści p r z y b y l i  z G e n e w y  z za­
miarem wykonania lamaohu na cara. Są to 
przeważnie bjli słachacze uniwersytetu peters­
burskiego. P o l i c y a  g e n e w s k a  d o n i o s ł a
0 i c h  w y j e ź d z i ć  p o l i c y i  r o s y j s k i e j ,  
nadto przesłała do Petersburga dokładne ryso­
pisy wszystkich dziesięcin, tak że policyi pe­
tersburskiej nie trudno było ująć wszystkich.

Zapędy reakcyi.
Moskwa. „Nuwy Boj" don isi, że sytnacya w 

Sebastopoln z każdym du.em s ię  p o g a r s z a .  
Generał Dumbase, komendant pułku brzeskiego, 
który niedawno zraniony został odłamem bom­
by, przywołał do siebie kilka osób z mteligen- 
cyi i groził im z b o m b a r d o w a n i e m  c a ł e ­
go  p r z e d m i e ś c i a ,  jezen nie wydadzą re- 
wolucyonistów. Również na zgromadzeniu re­
akcyjnych oficerów ułożono listę 17 osób, zna­
nych z radykalnych zaDatrywafi, głownie leka­
rzy i adwokatów, t s k a z a n o  i c b  na 
śmierć.

Odessa. Profesorowie Łyseńko i Wery go o 
otrzymali od komitetu czarnych sotni zawiado­
mienie, że z o s t a l i  s k r ż a n i  na ś mi e r ć .

Rabunki.
R yga O godzinie 1 w połndnie na przedmie­

ściu M o s k i e w s k i e m  :ztercch bandytów na­
padło na kasyera fabryki M a ł k o w s k i e g o ,  
który jechał we własnym powozie z urzędni­
kiem fabryki. Ra,, ihmanem, wiozącym 20.000 
rabli. Bandyci ranin woźnicę, zabili urzędnika, 
a kasyerowi, który wyskoczył z powozu, ode 
brali 2000 rubli w asygnatarh, pozostawiając 
worek z pieniądzm .

Petersburg- W miejsca kąpielowem Piaty- 
gorsk na Kankazie w t a r g n ę l i  w c z o r a j  

' l e c z o r e m  b a n d y c i  do miesziania za 
rządcy binr Nobla, zabili zarządcę, zrabowali 
300 rs. i zbiegli.

Tajemniczy pożar.
Odessa Zwłok, sprawcy pożaru tutejszego 

teatru rosyjskiego. pr'.y którym zginęli la­
borant nnirersyteta Galis«jwski i kilKU stu­
dentów, znaleziono wczoraj, w dziesiątym dniu 
po pożarze, pod gj ozami teatrn.

Aresztowanie bandytów.
Kopenhaga. Na wniosek policmajstra w obor­

skiego a r e s z t o w a n o  tu wczoraj 3 robotni­
ków fińskich z Wyborgn za to, że 31 sierpnia 
napadli w Wyborga na kasyera kolejowego i 
zrabowali 20 000 marek. Przy aresztowanych 
znaleziono k i l k a  t y s i ę c y  k o r o n  w pienią­
dzach szwedzkich i fiń; Lich, oraz nabitą broń
1 paszport, wystawiony przez gubernatora wy- 
bon.kiogf' Aresztowani zaprzeczają, jakoby brali 
ndział w owym nanadzie.

Gorki w Ameryce.
Londyn. „Daily Mau" donosi z N. J o r k u  

że Maksym G o r k i  z powoda agitaryi przeciw 
niemn, z n a l a z ł  s i ę w A m e r y c e  be z środ­
ków  do ż y c i a  i wskutek tego utrzymywany 
jest zapełnię przez swoją przyjaciółkę Anare­
je wnę, k t ó r a  p r z y j ę ł a  p o s a d ę  h&syer -  
ki  w r e s t a u r a b y i .  Gorki wkrótce wraca 
do Europy.

Bytna-cyir*
(Telsgrw siy , N R eforsiy “  z 15 października). 

Kompromisy.
Wiedeń. Dzienniki tutejsze oceniają dziś sy- 

tnacyę p o m y ś l n i e j  „Fremdenblatt" donosi, 
że rokowania kompromisowe co do kwestyj 
spornych toczą się dalej i że wszędzie panuje 
przekonanie, iż t r n d n o ś c i  d a d z ą  s i ę  usu­
nąć.  W sprawie większości dwóch trzecich 
głosow rząd ma przedłożyć jntro klubom s wój 
projekt i;ompromisowy. Jogo treść nie jest je­
szcze znana. Wedłng jednej wersyi, większość 
taka ma obowiązywać na la t  20, weałng dru­
giej, na la t  24, poczem Rada państwa nową 
ma powziąć nebwałę. Stanowisko Czechów, jak 
się zdaje, nie jest obecnie nieprzyjazne dla te­
go rodzaju rozwiąz tnia kwestyi. Przypuszczać 
można, że pozwolą się oni p r z e g ł o s o w a ć  
i że przyjmą wynik głosowania jako nie dają­
cą się umknąć konieczność Wnosić to można 
z artyknłn „Narodnich I stów", w którym mię­
dzy innemi powiedziano: Można nas pokonać 
większością głosów, lecz prawdy i wolności na­
leży bronić do końca.

Nowe pismo „Monrngsnost" zbliżone do klu­
ba młodoczeskiego, dunosi, że tak baron Beck 
jak i dr Pa c &k  starają się npnaie o kompro­
mis że k o m p r o m i s  p r z y j d z i e  do  s ku ­
tku.  Co Bię tyczy u p a ń s t w o w i e n i a  kolei  
p ó ł n o c n e j ,  to dotyczące jej 1 westye sporne 
załatwione zostaną prawdopodobnie jnż w naj­
bliższym czasie tak, iz ostateczny termu npań 
stwowienia będzie mógł być dotrzymany. Na­
stępne posiedzenie komisy i kolejowej odbędzie 
się w środę i na tem posiedzeniu sprawa ma 
być doprowadzona do końca.

Wiedeń. Jak donoszą, na życzenie Koła pol­
skiego komisya kolejowa ma załatwić sprawę 
upaństwowienia kole* północnej jeszcze przed

ukończeniem Dbrad w k o m i s y i  d l a  r e f o r ­
my w y b o r c z e j .

Reforma wyborcza.
Wiedeń. W komisy dla reformy wyoorczej 

mają być kwestye sporne załatwione do czwar­
tku tak, aby komisya wogóle mogła swoje obra 
dy z a k o ń c z y ć  j e s z c z e  w t y g o d n i a  
bieżącym.

Protest czeskich robotników.
Praga Narodowo-czescy robotnicy odbyli tu 

zgromau zenie, na którem poseł Klofacz prze­
mawiał o reformie wyborczej. Mówca uderzał 
ostro na Młodoczechów, zwłaszcza na dra Kra­
marza, któremu zarzucał politykę ugodową wo­
bec rządu, W  sprawie większości kwalifikowa­
nej oświadczył mówca, że na wypadek, gdyby 
komisya dla reformy wyborczej przyjęła doty­
czący wniosek Niemców, radykalni posłowie 
czescy nostanowili rozpocząć o b s t r n k c y ę  
w „p 1 e n n m“ I zby .

Zgromadzenie przyjęło wkońca rezolucyę, 
wzywającą w a z y s t k i c h  p o s ł ó w  c z e ­
ski c h,  ażeby wszelkiemi sposobami przeszka­
dzali przyjęciu wniosku, żądającego większości 
kwalifikowanej dla ewentualnego p o d z i a ł u  
o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h  w p r z y s z ł o ­
ści .

Czescy Konserw atyści.
Prkga. W pałacu br Nostit.a odbyło się 

wczoraj liczue zgromadzenie wyborców wi er -  
n o k s t y t u c y j n e j  w i e k k i e j  w ł a s n o ś c i .  
Hr. Nostits wyraził żal z powoda ustąpienia 
przewodniczącego hr. Oswalda Thnna Uchwa­
lono wręczyć hr. Thnnowi adres z uznaniem 
jego działalności. Na wniusek prof. Jakscha 
JakBcha wybrano ks. Fhrstenberga przewodni­
czącym partyi, a hr. Nostitza zrsrępcą

T i i in i i t n i  1 t iii| n tiin i 

tfiidoMOioi „N, Reformy"
i Sala 15 pazaziernlki

Wiedeń. Cesarz przyjął dziś na posłuchania 
monstra spraw wewnętrznych Bieneitha.

Tryeet. WybncLł tn dzisiaj sfrajk robotni­
ków portowych.

W  obronie polskich dzieci.
Poznań. Z ambon wszystKich kościołów ar- 

chidyecezyi odczytano wczoraj okó'niŁ ks. ar­
cybiskupa S t a b l e w s k i e g o ,  dający wyraz 
przekonaniu, zt nauka religli powinni się bez­
warunkowo odbywać w języku ojczystym i 
wzywający rodziców, aby przez g o r l i w ą  na­
ukę  d o mo w ą  u z u p e ł n i a l i  b r a k i  szko-  
ł y i tem staranniej oddawali się wychowy wsnio 
dzieci, duchowieństwo zaś pospieszy w tym ra­
zie rodzicom z wydatną I ofiarną pomocą.

Strajk zażegnany.
Morawska Ostrawa. Wczoraj po południu od­

były się w Morawskiej Ostrawie i w O r ł o ­
wi e  zwołane przez organizacyę robotniczą „U- 
nion" zgromadzenia górników w sprawie straj­
ku. W zgromadzenia ostrawbkiem wzięło odział 
10.000, w zgromadzeniu orłowskiem 15.000 go r 
ników Na pierwszem przemawiał sekretarz or 
ganizncyi „Union", Brda,  na drągiem poseł 
C i n g r  i Reger ,  Wszyscy mówcy o s t r z e ­
g a l i  przed nierozważnem rozpoczęciem o g p 1- 
n e g o  s t r a j k u  Następnie oba zgromadzenia 
przyjęły rezolncyę, uchwaloną na oaoytem przed 
południ: m zebraniu delegatów, Rezolucja ta 
brzmi w streszczeńin Zgromadzeni w Ostrawie 
i Orłowie górnicy ostrawsko-karwińskiego okrę­
gu oświadczają, że od pot. odź dyrekcyi kopalni 
ich n ie  z a d o w a l a .  — Jakkolwiek atoli po­
szczególne ich żądania do tej chwili nie zosta- 
przez dyrekcyę przyjęte, robotnicy nie p o d e j ­
mą s t r a j k u ,  licząc się z tem, że wyrządziłby 
on w obeanej chwili oba stronom wielką szko­
dę. Robotnicy zadowoliliby się wobec tego pi- 
śmiennem oświaaczeniem ayrekcyi kopalń, ze 
godzą się one na przyrzeczone już ustnie pod­
w y ż s z e n i e  z a r o b k ó w .  Zgromadzeni żąda­
ją atoli, ażeby na każdej z kopalń na wymie­
szonej w tym celu tablicy zapisywano zarobki 
poszczególnych kategoryi robotników, aby robo­
tnicy mieli możność kontrolowania, czy zarobki 
rzeczywiście podwyżsżone zostały. Co do dal­
szych. dotychczas nienwzględnionych żądań, ro 
botnicy zastrzegają sobie ponowne ich zgłoszę 
nie w stosownej chwili. Co się tyczy kopalni 
„Eugeniusz" i „Salm", zgromadzeni uchwalt.ją, 
iż w razie, gdyby dyrekeye tych kopalń żądań 
robotników przTiąć nie miały, górnicy tamtejsi 
mają rozpocząć strajk.

Rezolncyę tę przyjęto wśroa okrzyków na 
czeęć przywódców robotniczych.

Wybory w Morawskiej Ostrawie. 
M orawski Ostrawa. Wśród tutejszych wy­

borców powstaje silna opozycya przeciwko kan­
dydaturze W s z e c b n i e m c a  dr a  K r e i s l e ­
ra z tutejszej V k u r y i  o g ó l n e j .  Mężowie 
zaufania wyborców żydowskich otrzymali z kół 
wyborców wezwanie ażeby wystąpili z komite­
tu wyborczego Wobec tego prawdopodobny jest 
wybór kandydata socjalnej demokracji — dra 
Cz e c ha .

Ataki na Goiuchowskiego.
Wlłdeń. rN. Fr. Presse", piacmąc* gwałto­

wnie nad ustąpieniem hr. Gołncbowskiego, o- 
trzymnje z kól dyplomatycznych informację, że 
korona życzy sobie, a b y  o b e c n i e  hr. Go ł u-  
c h o w s k i  p o z o s t a ł  na s we m s t a n o w i ­
s ka  „N. Fr. Presse" przypuszcza że o tem żą­
daniu korony poinformowany jest i pewnością 
rzad węgierski, którego rzeczą będzie nżyć swe 
go wpływn w celu uzyskania korzystnego dla 
hr Gołncbowskiego składu delegacji węgier 
skiej.

Ze sfer pocztowych.
Tryest. Na zgromadzenia urzędników poczto­

wych, które się odbyło wczoraj w T r y e ś c i e  
(równocześnie także w 30 innych miastach, zo­
bacz artykalik w kronice p. t. „Ze sfer poczto 
wych"; przyp. red.) uchwalono zsolidaryzować 
się z urzędnikiem pocztowym Grabscheidem 
w Wiedniu, którego za ag>tacyę uKarano w dr<>- 
dze dyscyplinarnej. Na zgromadzenia w P o l  i 
uchwalono zebrać fundusz dla tych kolegow, 
którzy zostaliby ukarani za agitację.

Panama niemiecka.
Berlin. Jak donosi „Lokal Anzeiger", „kom­

promitowany w sprawie Podbielski Tippelskircb 
major Fischer wypuszczony został z więzienia; 
ś l e d z t w o  p r z e c i w  n i e mu  ws t r z y ma -
n o,

Berlin. Praski minister rolnictwa P o d b i e l ­
ski  nstąpić ma z końcem b. m. lab w pierw­
szych dn'ach listopada.

Pamiętniki Hohenlohego.
Berlin. Wiadomość kiicn gazet, jakoby rząd 

wytoczył jcsięciu Aleksandrowi Hohenlonemu z 
powoda publikacji pamiętników jego ojca, pro­
ces dyscyplinarny, jest b e z p o d s t a w n a .  Na­
tomiast w kołach miarodajnych panuje zdanie, 
że po ogłoszeniu tych paouętuików książę Ale­
ksander Hohenlohe nib może nadal pozostawać 
w s ł u ż b i e  r z ą d ó w  ej.

Strassburg. Jak słychać, książę Aleksander 
Hohenlohe jn ż  p e d a ł  s i ę  do d y m i s j i .

Ogólny strajk górników w Niemczech
Dortmund. W w e c t f a l s k o - n a d r e ń s k i c h  

okręgach górniczych odbyły się wczoraj Lczne 
zgromadzenia górników, na których postanowio­
no żądać wszędzie podwyższenia płacy o 15ł/t. 
a w razie odrzucenia tego żądania, rozpocząć 
arrajk.

Z S e r b i i .
Belgrad. Hknpczyna wybrała wczoraj preay- 

dentem Nikę P o p o w i c z a .

Zaburzenia na wyścigach.
Paryż O zaburzeń acc na placu wyścigów 

w Longchamp donoBzą. ze kilku ludzi zrabowało 
w restauracy5 spirytualia i zapasy benzyny au­
tomobilowej, aby p o d p a l i ć  b u d y n e k  t o t a ­
l i z a t o r a  Z aresztowanych 60 osób tylko 17 
przytrzymano w w’ęzieniu. — Prócz kilkunastu 
policjantów, także znaczna liczba osób z publi­
czności odniosła okaleczenia. O ile dotąd stwier­
dzono, przy rabowaniu totalizatora skradziono 
] On 000 franków. Wyrządzona s z k o d a  wynosi 
250.000 franków.

Prawe glosowania dia kobiet.
Londyn Minister skarbn A s ą n i t h  przyjął 

depntacyę k o b i e t ,  która wręczyła prośbę o 
przyznanie kobietom p r a w a  g ł o s o w a n i a  
Asqrith tłomaczył się, że dlatego zwalczał spra­
wę przyznania praw kobietom, albowiem nie 
posiadał dowodu, że większość kobiet tego żąda

Przesilenie gabinetowe w Hisznanii.
Madryt Król podpisał dekret, mianujący ge­

nerała De Luge ministrem wojny.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M l o h o l  K r m o p i ń a k l .

S I D E I Ł i N E  
( I r t jk o t y  w  t j a i  dżuda nie p i u t d i f  od 

re d a k e ji)

przeciw

katarowi
pustka 4 0  h

Skutek zdumiewający! We wszystkich aptekach

P odziękow an ie.
Daleki godnej wu.elklego uamaaia oflaraose* pol­

skiego ipoleeirńatwa w Galicji, udało i 1q naw do- 
prowadzić zsesf&ilwie do końoa budowy aowegr 
■spitala, podjętą oz. lat tewu, gdy en* aoaarehta 
zwiędła jnbileuzs 50-letnleh rsąlów oetaria Frań- 
elaska Jóaefa Słuzamą tedy i iprawledllwą Jest ne- 
cią, abyfiny teras, gdy poawoje tego iipltala doją 
otworem dla wiayitkich bez różnicy pochodzenia 
1 wysnamla, gorąco podslękowali tym, cc w jaki­
kolwiek apozób priFosynili Hę do wykoaaaia <wgo 
dsteła, poćwięoon-go eierpląsej lndskośd.

Mlloiierdale publiesno ncaynlło dla aaz wiele, 
■koro mogliśmy wsaieśó gmaeb ispitainy aa 120 
łóżek 1 ursądslć gc kozatem prieiało 400 000 ko­
rom. Nieztei.; jednak d^ży na tym szpitalu dłng 
w kwocie 50 000 koron, >a apłaoeale którego ale 
posiadamy śroeków. Pod*»am y zię przecież nadzie­
ją, że apołieseństwo, eo spieszyło nam dotąd a tak 
wydataą pomoeą, ale sapomni o naz 1 aadal, blorąi* 
na uwagę, że naza upital daje prseważnie Indalom 
najnbożsiym beiDłatne schronienie 1 że aby mógł 
prawidłowo fnnkoyonować, mml być wclmym od dłu­
gów, n natomiast wypoeażoaym w fundmst,. któryoh 
nie może mu doitareiyć nan ubogi konwent. Nad­
mieniamy praytem, że itały dochód, jakim roiporsą- 
daamy, wymosi aaledwie 12 000 koroa, tak, że amn- 
aseai jertośmy w d ą ż  lłeayć na ofiarność apołeeseń- 
atwa, dla którego d< bra praonjemy

Jessesc raa okładamy aerdeeane dsiękl aaaaym 
dobrodalejom, opiekunom 1 prayładotom, a miano­
wicie: Wysokiemu Sejmowi krajowemu, świetnej 
Radzie m<aata Krasowa, czeigodnym os-oakom ko­
mitetu obywatelakiega, świetnym dyrekcjom kaz o- 
asesędno&cl mlejaklej i powiatowej, śwletaej repre- 
aeatacyl powlatn krakowskiego I wszystkim gmlaom 
tego pow atu, prasie krakowskiej aa poparoie mo­
ralne, jakiego dosaaliśmy od niej, asi nownym ar­
chitektom pp T. Talów aklemu i J. Nledalałkow- 
■klemn, prsemyałowcom, któray brali odział w bu- 
dowif nowego gmaobn aiplta nego, oraa tym wszy­
stkim, któray foadowa1! łóżka pamiątkowe, wlecay- 
ate pomniki miłoalerdala W«zy"cy wymlcaleal racią 
prsyjąć a głębi aerca płyKąoe staropolskie „Bóg aa 
płać". Fr. L a e t u a  B e r n a t e k ,  prseor.

Dr Zygmunt Danielski
b. elew kliniki radcy dwom prof. Nenssera ® 

Wiedniu, ordynuje

w Maranie, Habsburgerstr. 38

FRANCISZKA GŁOWSKIEGO

SzkoSa tańców 
Ks W t t k a y  i ^ y n a

Rynek, 34. „Pałac Spiski“,
zgłoszenia przyjmaje k&żdegc czasu.

poleca oa obeonjr sa on v  ia 1 śv)eiszyok  tasonaob k o jt j -  
umy, pa»tpt? iakietjr, spodnlout do bmzbk. b ln ib  «  łB'ane

an^lei&kie 1 t. d.
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B r a  k  a p e t y t u  u  d z i e c i  c h o r y c h  n a  ż o ł ą d e k  Dolega bardzo często na tem, że Dodawane pożywienie jest WDrawdzie posilne, ale nie dosyć łatwo dostępne dla sokó* 

trawiących. Łatwo strawna Ktuekego tnączKa dla dzieci iziata natomiast podniecająco na apetyt, a mimoto przedstawia posilne pożywienie, to znaczy pożywienie obfite w białko i części mmerainc, mogące nawet 

służyć na wyłączne pożywienie niemowląt. Z tym pokarmem można znów wprowadzić rosół mięsny i mleko, kakao i t. p. do odżywienia i w  ten sposób przyzw yczaić do zw ykłego sposobu życia. 2**

ANIELA GAJEWSKA
pracownia sukien damskich

u r a z  S Z K O Ł A  K R O J U
w K r a a o w le ,  B y n e k  g l .  1. 9 .

polec* się łebku » oj pamięci ib. klijeuteli. 
4476 1 6

T  a I r A « r i  inb zajęoia popołuJn poszu- 
. k s O J ł  t » j | j  kuje cel no*. » [  ki. gimr 
Zgł.: „ W  A  20  ‘ pult. rest. K r a k ó w , t i  
okaz. kwitu inserat. 4478 1 8

Peunkje się do knpna

F ortep ian u
używanego, krótkiego. — Zgłuszenia pisemne 
lnb nsxne: handel galanteryjny ’Lohr«etcijanski) 

n. Grodzka Sn. 4476 1 2

wyrób własny poleca
A D A M  P I A S E C K I

Długa 10, Floryańska2. Hotel Drezdeński.
Kraków *898 i o

Osobę inteligentną najchlnbniej-
ice świadectwa ptleoam bezinteresownie jako 
wzorewą wychowawczynię i opieknr zę dla dzie­
ci. Zakopane, Jagiellońska „Mazowsze" 1. 18. 

4488 1 2

PRLFknnm  K ^ W Y
n poleca tzę io c w o

M u m i W *  s w  * f c u r u *  w 
aHW W W - w  V wvłoP0Wf gatun&i

Rany paionsj
na]noc7xrym 

i najlepszym ■ sc 
aobem za pomocy 
„|irpBIip!«iitru" 

po ecnarb 
aajnisanyc!!,

W. J H W O ffr iiC K !.
'-8*0 120 0

Kamienica
2 piętrowa w najpiękniej azei części mia­
sta, doskonale rentowna, oddalona około 
100 kroków od plant, do sprzedania 
zaraz. — Bliższych inlormacyj udzieli 
skład sukna: Zajączek i Lnncosz, Kra­

lów, Linia A-B. uea i 6

Lekcyj

tańców salonowych
odzieia 4470 i 8

A d o l f  P i o n
Zgaszenia: Floryańtka I. 43, I p.

potnocniH handlowy
zamiejscowy

z działu korzennego, obznajomiony ró 
wnież z czynnościami bufeiowemi — 
znajdzie zaraz umieszczenie w hanaln 
pod Eirmą M a r y  a a  N I H O B d h l  

w  P o d g ó r z a .  4472 l 3

Niezbędny dla oszczędnej gosposi
5plrl!a-6jsi:ccli5< 

d E § ->«OECOiKJgfó
Unontbehrfich tOr jn Kiyufcłi?

z jedn. ogniwem . 5 K
z dwoma ............... UF.

(prospekt darmo).
Wysyłka za zaliczką 
A Welsberg,Wiedeń,
EL, Unt Donaustr 
23 b. 4318 i 4

Porębski & Zimler
Araków, Rynek L. 8

polecają

Perlumerye i mydła, 
Grzebienie,
Szczotki,
Szpilki rogowe, 
Przepinki do włosów.
N O W O Ś Ć !  l O W O Ś Ć !  

la ła  orkiestra kieszonkowa.
Pewna ilość osób moie

v \ utworzyć całą kapelę 
t irg jn k o w  | oębns 

O r g a n k i  n a  z n a k o ­
m it y m  a k o m p a n la  

m  i t e m  b ę b n a  
Obioie mosiężne, 10 
dziurek 2C głosów, 

s |&ki ś( z bębnem 
.kórzanym. i.jid y je o  
że zaraz grad. W ele- 
=antkiem pudełku K 

2‘SO. Takiesame o lb  dziurkach, 32 głosach, 
tremulo, la jakużć z bębnem skórzanym w eie- 
gairktem pudełku 3 K. Wysyła za laileeką 

lnb p> otrzymaniu naieżytoricl.
Dom wysyłkowy Instrumentów muryoznycn

'ń\ i• i ■ 'V1' ^

#
BrtiKrlOOl

(Czucliy).
M a t o  .inatrewan-, kstuleg, z  przesila  K  DO na 
a l t *  w ysyła e lf aa żądaale katteaui za d a m a  

wiaonaa. 4197 1 20

pozbywa się piegów,
kto ulywa, kremu „Metamorfoza!" Do 
tego celu słnżą również przetwory ogór­
kowe Bala»sy, pomada Wiśniewskiego, 
oraz różne inne preparaty, które poleca

Skład Apteczny Mag. farm.
Jadwigi Zlemensiewiczow&i

w  Krakowie, Karmelicka 15.
2634 100 0

na dole położonego (1 izby wielkiej lnb 
2 mniejszych) posznknje

D .  E .  F l - i t e d l e i z l  
442S 3 6 księgarnia.

Zaraz potrzebny

P R A K TY K A N T
tylko zamiejscowy, do handln korzeń 

nego 4277 6 6
J a n ć L  N a g ł a

w  Krakowie, ul. Szczepańska I. 11.

Składnica kółka rolniczego w Dynowie pc 
szuknje fachowego

Warunki przyjęcia: świadectwo urodzenia 
i złożenie „ancyi w kwocie 1600-  2uUj K Po- 

,da do objęcia z dniem 20 października b, r. 
Umowa na miejscu z Zarządem. 4344 2 3

Pomocnik
lab p r a fa ty k a n t  g o ip o d a r c z y ,  
oraz k a r b o w y  na ordyaa^ą potrze­
bny do większych dóbr. — Zgłoszenia 
do Ząrządn dóbr w Starej Wsi. (Szepes 

Ofaln, Zipser Komitat) Węgry.
4449 23

! Paris enne!
Institatrice diplomóe donnę des ■eęons 

de franęais et conyersation.
Rue Karmelicka 37. Ier etage, de 

2 4 5 henres. 4861 i 10

Do sprzedania:
Lampa duża wysuwana, gobelin w 
ramavh. kapy na łóżka, porty ery. 
Ulica św .Tana 1. 14, II p. front.

4424 2 6

Na zbliżający się 
r

polecam liście, kwiaty, palmy i mchy 
zasuszane, oraz biDnłki we wszystkich 
kolorach foremki i wszelkie przybory 
do robienia kwiatów w największym 
wyborze i po bardzo przystępnych ce­

nach 4414 2 8

H. Kretschmer
Kraków, ulica Szewska 1. 23.

(rrzedtem R/nuk główny).

go tydzlefi”nowośol I

Do sprzedania:
Hamburgi, kogut kura, 10 złr 
Minctkl. cogut 1 kura. 10 złr. 
Peklng, kogut i kura, 18 tłr 
Wyandoty, kogut i b ira, 10 zo 
Złote ryby. sztuka 16 ct., wysyła iię 

takie na prowincyę.
Kana.ek dobry śpiewak, 8 złr.
Mors, Je świnki, sztuk i 60 ot. 
Jamniki, duży wybór, 
kolibry, od 1 złr. 20 ct.
Olbrzymi wybór tanioh a raktycznj „n 

klatek. 1646 17 89

poleca Zakład Zoologiozny

Kazimierz W A L T E R
Kuków Sławkowska 31, przy piutael.

Wypuściwszy majątek w dzier­
żawę , urządzam we o zw a rte k
18 października 1908 w Wy
godzie (o. p. Pilzno, st. k. Czarna)

licytacyjni sprzedaż
27 krów, 6 buha 21 sztuk jało- 
wnika, zdatnych do chowu 5 na rzeź 
(przeważnie rasy simentalskiej). 

Toczątek licytacy o 8 rano.
44o9 3 s D r Komh&a*er.

K o k  z a łw ś e iL u  I n 6 2

Z A K Ł A D  K R A W IE C K I
pod firmą

A M 0 R Z E J  B E R N A G K 1
u l l o a ,  S ł a w k o w s k a  L .  2 4  

r  poleoa NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY :
najświeższe i najmodniejsze materyały krajowe i tron  saie które już nadeecl/ w witllda 
wyborze. Zakład wykony wnje na złiaowieni_ wszelkie najwytworniejsze ubrania według ostat­

nich żurnall, starannie I ne czas umówiony. ; 9 o
DlaP. T. Przo wlolob. Daohowiońutw* untanny wvi ab la Ją upeoy&Uael krawcy. 
I p e e j a l u o ś ś  f i r m y  i stroje narodowe kontnsze, czamarj, karazye. które takie wypożyczać

można na zabawy i do fotografii.
Hudele najnowsze. Ceny najniższe.

J  M a g a z y n  M ó d  d
S  Z a m o y s k i e j  .
^  w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e  Ł .  1 9 .

^  Poleca wielka wybór K a p e lu s z y  d a m s k ic h  na każdy sezon, { i  
a  S a b n ie  d a m s h le  wykończa starannie, z gustem i elegancyą po a  
^  cenach umiarkowanych. JE

M o d e l e  p a r y s k i e .  4039 3 6 S

O m

A. Oenizot, właściciel Szkółek 
Poznań W. 3,

poleca

drzewa i krzewy owocowe, drzewa i krzewy ozdobne, 
drzewa alejowe, wysadki na żywopłoty i t. d

Cennik ilustrowany na rok 1906/7 już wyszedł z druku i wysyła 
się na żądanie za darmo i opłatme. 4478 j 3

Adres na listy: Denlzot, Poznań (Foaen) W. 3.

abryka maszyn, sikawek, narzędzi 
rolniczych i odlewnia metali

do nabycia pod korzystnemi warunkami z powodu 
choroby właściciela. Pośrednictwo wyłączone. Zgło­
szenia tylko listami poleconemi. Adwokat Korytko, 

Lwów, Czarnieckiego 3. 4418 2 4

l U t o iw a i e W
l&Plę nnJtalWtej

Ł ycll P * ™  ^

krochnialu poTyskoweęo srebrnego
yfilłż Schulz jun j,

' wdKC wLlftioilChebief 
aay trSuzeznakami echroinemi

rGlopus1 zuazkiem.
1648 11 14

v  Kramie
w nowym lokalu

Hi Tor. Tecłiniczneflo, §1. Siraszewstio 1.28.
naprzeciw Uniwersytetu Jagiellońskiego,

udziela swoim członkom pożyczek budowlanych, na 
zastaw pensyi, na weksle i skrypty dłużne. 
Przyjmuje wkładki oszczędności na 4°|0, licząc 

takowy od dnia złożenia do dnia podniesienia ka­
pitału. 4433 2 2

Sprzedaż i natychmiastowe 
odkupno losów.

Sprzedane a mnie losy można każdego czasu zaraz b& byó n a p ow ró t 
na d og od n e  apł&ty m iesi josneJ

Wykupuję także lo sy  za sta w ion e  w b a n k a oh , k asa on  u szozęd n oio i
■ub n osób prywatnych, a zwrot kwoty na wykupno, względnie całej wartości 
kursu, może nastą^ć ra tam i m lesięoznem i. W obu spadkach zatrzymuje 
sprzedający prawo gry na swe losy.

Propozycyę przedkładam chętnie za uarmo. 4217 4 5

łon bankowy, B ff ło  (Morawskie), Wielki PUe 23—25 (w domu własnym).

Przez pracę i pilność 
każdy może dojść 
do odpowiednich 

dochodów bez kapitału i 
bez fachowych wiadomości. 

Pisemne zapytania pod
99 K a ż d y * "  poste restan­
te A rabów . 4467 S 3

\

Mający liszaje lab astmę
nawet Wjy, ktć:*y nigdzie nie znaieżli ule- 
osenia aierK zażąda prospektu i nwlerzytel- 
aiisnyi h ; oświado ,eń z knstrri za darmo C W. 
Rtlls Altana (Elbo) Niemoy. 4421 3 12

' W i n o !
wskute* korzystnego ibiorn dostarosam 
z poręczeniem nainralnego dalmatyńskie- 
go czerwuuego wina, dobrego łagodnego

litr po 40 hslerzy
staoya kolejowa Fiume. Najmniejszy 

odoiór 30 litrów w beczce 
M T * Próbaa (6 kg ) opłacon i u każdej 

poczuj kosztuje 3 E.

Edmund Pauk, Rjeka (Fiume).

Dziewczynkę
18 miesięcy mającą, piękną blondynkę 
oddam Dezdzietnemu małżeństwu. L  8, 
poste restante Kraków. 4*26 3 3

Dwa maiatti ziemskie
blisko Krakowa do sprzedania. Bliższa 
wiadomość w biurze c. k- Notaryusza 
w Podgórzu. Pośrednictwo wykluczone

4418 4 4

SKlep korzenny z trafik;
do sprzedania. — Wiadomość w skle­
pie M. Langer, Szlak 1. 6 . 4387 2 3

Kucharze z Warszawy
(izraeliccy) podejmują się wszelkich za- 
mómeń na wesela i bale w mieście 
i na prowincyi. Sami przyrządzają wy­
roby z cukru, torty i t. d.
J a k ó b  K a r m e l e k  i  W e k s l e r  

Kraków. Pod orze. !e 5. 4365 3 3

370 19 30

mogą miec
_  _ osoby zau­

fania godne przez pośrednictwo w przyj­
mowaniu zamówień na nowy poknpny 
przedmiot (nie losy). Kurzystae warun­
ki Wiadomości fachowe niekonieczne. 
Zgłoszenia pod K. Z. 2460 przyjmuje 
Rudolf Moeee, Praga. a is6 5 5

W sprawach dyskretnych
poleca się agent. Adres: „Przezorny" 
poste restante Kraków, list wydać za 
okazaniem kwitu inserat. 43«i 3 10

Do sprzedania.
Ean ipa szładana do srania fotel, lustro łóżko, 
wazystko mało ożjnane. — Grabowskiego 4, 

parur. na prawo. 4338 3 3

Parcela budowlana
w  dobrrn położeniu pod korzystnemi 
warunkanr do sprzedania. Wiadomość: 
Krowoderska 1. 41, II  piętro na prawo.

Po połndmu. *336 6 12

l i r  i i n i m r u o  nowa we Lwowie nadawyu r u t j  J M r y d  CłSj ,ntratna JBł t ,  powo
dów familiinyrh do prze«n,a.

Drogaer/a 100. post. rest Lwów, za okaza­
niem kwito inseratowego. 4320

In teres
eardzo korzyatny do sprzedania. — K r a k ó w , 

poste rest "te lU . 4310 6 6

Fotemauy i Pianina
dania i wynajęcia. — 
kańska 1. 1, II piętro.

nowe i prze- 
gi aue do sprze 
Ulica Domini-

427 6 9 25

Pokoje umeblowane
i  nowoozesnemi wygodami, z oałem a trzyma­
niem d o  w y n a j fu ia  przy ul. Karmeli klej 
1. 7, I p. — Tamże wydaje się obiady w do 

mn i ,a  miasto. 42?8 6 12

RYDZE
marjnow^ane w occie wysyła w 5ciu 
kilowych fasuach franko do każdej po­

czty za zaliczką 4 koron 
K e l ln « r a  dom eksportowy produktów 

krajowych w  K o ftow ie  (Galicya). 
4106 7 10

nauczycielka gry na skrzypnąć1
z dyplomem konserwatorynn Petersb .rikieg®, 
"«zan. prof amen ndziela lekcyj W d°® 
od 11 do 12 z rana nl. Wiśma w, 1 p. 4389 -

Z powodu zmiany interesów
jest do odstąpienia natychmiast iatere* 
mleczny, dobrze prosperujący, ze SŁł*ł 
klientelą. — Wiadomość w mleczarń1 
Bałarińskiej i Sp. przy ulicy Zwierz?"

nieckiej 1. 17. 4*ai n 3

Udzielam lekcyi
języka rosyjskiego. „ P o r * J “  poste rcztao** 
K r a k ó w . 4428 8 8

Dwa powozy
połkryto, lekkie, w doorym atauie, 2 karetki 
oraz dwoje sani jest tanio do nabycia w **' 
Kładzie lakierniczym Stan S a d o w i ń a k i e f *  
w Podgórza, Józefińska 6. 4429 2 f

Pokój frontowy ■(“ i ,?™*
w Si Imieścin Podgórza, przy inteligentnej (*' 
drinle, wyłącznie dla Pań, zaraz do wynajęć5*- 
Bliższa wiadomość w księgarni p. PotUralskief0’ 

Podgjrzn. 444f  9 8

iWdowa inteligentna
w irednim wieko posznknje posady zarządotT' 
ni lnb jako oplekmnka dzieci albo siars*. 
osób. — Zgłoszenia: Sznurowsai poste rest*55' 

te K r a k ó w . 4367 2 9

Dla pań !
pokoj dnsy, frontowy, umeblowany, z całe551 
utrzymaniem do wynvjęoia zaraz tamie po*"' 
wspóżny z otrzymaniem dla jednego stndeof* 

lnb ak tdemika Ul. Krupnicza lu . II p- 
1468 2 6

Pomocnika
z handlu galanteiyjuegu, puszukur 

firma

P oręb ski A Zim ler
w  K r a k o w ie . 4.  »  2 *

Mundantka
pifząca biegła na maszynin poszukuj* 
zajęciu biurowegi w Krakowie.

Zgłuszenia pod -1253 przyjmuje Ad- 
muiistiocya „N Reformy". 4359

Kwalifikowany z dłuższą ar.lt'rvlcl
zawi dową poszuluje prywataych lekcyi w Kr*7 
kowie lub na prowincy' Może objąć okeniąsk1 
eKoncmiczno we dworze. Zgłoszenia pod W 
przyjmuje Adm. „N. Befonny" 4349 4 0

M j  iiiM  p iM l i j  lipcowy
uesenwy, patokę, wysyła w 6 kg. blaszankacl 
szczelnie ia nkm ętvcl po B Laran z aplatą 
iiooztowa 1 blaizan Miód pitny iaś, w szklą 
n joh oplatanych gąsiorkach -:a 6 kg. pu 5 ko­
ron 60 hal., również z opłatą poczt N. żą­
danie w beozkacb koleją. — Zarząd dóbr zlemak. 
I pasiak Zygmunta Lityńokiego w Slemikowoach, 

poczta Sfemlkowoe. 3996 23 £5

pięune z dzików (sześć sztuk), ozduba 
pokoju męskiego, po 16, L5 i 14 koron. 
A n l io n  z drobiu i zwierzyny orzewy- 
borny po 24, 20, 15 i 12 koron kiio, 
do sosów po 10 koron kilo. Owoce kan­
dyzowane świeże, śuczne, doskonałe po 
4 koron kilo. Pikle korniszony miesza­
ne, słoiki po 1 kor. i 76 halerzy. —

K azim iera  Ma tezy Itaka
Łapszyn, Dwór, p. Brzękamy.

4127 14 14

L. 834. 448* 2 8

KONKU RS.
Dyrekcya powiatowej Kasy oszczę­

dności w Myślenicach rozpisuje konknrs 
na posadę p cn s o c n iK a  k a n e e la *  
r y j 't e g o  z płacą roczną 1000 koron.

Ubiegający się o tę posadę winien się 
wykazać, że oddbył służbę wojskową, 
iub że został od niej uwolniony, świa­
dectwem złożonego egzaminu z rachnn- 
kowości państwowej, oraz świadectwem 
czerpanej przynajmniej przez jeden rok 
z dobrym skutkiem prasty r1 przy kasie 
oszczędności.

Poaanio należy wnosić najdalej d o  
1 0  l is to p a d a  1900 .

Myślenice 11 października 1906.
Dyrekcya.

NajwięKszy ZAKŁAD pogrzebowy
JANA WOLNEGO.

błóway ktad if.br ,traOiSDprzyal.ów Tomasza 4 
(tuż przy piaon Szazepańskim. Telefon Nr 331.

F il ia  n l. K oparn U ra  L 6 .
^ak'ad rząć ■ pogrzeby dla wszyi tkion stanów 

1 załatwia sam wszystkie '"rmalnośoi. 
iównkeź b.uBjr uje się przewuza zwłok do wszyst­

kich krajów Eorapy. iakła^ posiada własno no­
wo najwspanialsze arawany. Posi.ua włame 
kr aknmby, dstępoje miejsca pojedynose na 
wieosne czasy, lub przyjmuje .włoki lu tym- 
o> azowego przechowania za miernym czynszem 

miesięoznym. >718 62

^yiniejszem  zawiadamiam P. T. Sp' 
j|  dziców i Opiekunów, iż z dnie’11 

1 w t i  c iu la  1900, ; ak lat t0"
poprzednich otwieram

5 z M  łw łlw JK?
dla chłopczyków i dziewczątek oo 3—® 
lat R y n e k  g łó w n y  1. &4. P a ^
Spiski

Wpisy od 28 sierpnia i w ciąga 1 
*a szkolnego od 9 do 12 i od 3 ao »■ 

Polecając 8'ę względom P. T Rod*1' 
ców i Opiekunów i zapewniając trO' 
skliwą ODiekę nad powierzoną mi azi*' 
twą, pozostaje z Wysokiem poważanie10 

38ó6 14 0 Rydli-Aśh«*•

Krawieczyzna,
r ó b k l  — taniu prsy ul. Krowoderskiej 1- 1 ’
w oficynie, II piętr- 4B63 8 ® ^

Jacek Ladwlńsiłi
Z E G A R M I S T R Z
75f ulica FelicyaneK 25, II p. « 0

Sprzedam dom
gródkiem za 22,000 K, kapitał potrze0 
ny 12.00u K. — Wiadomość: Podgór** 
Kalwary jska 82, a właścicielki. 4»«9 f

m  |1 a  inteligentna lat 30 P 
"  U W  "  ®  szukuje miejsca, do ** 
rządn domem. — G. L  poste rest*0^ 
Kraków. *356 3 *

Weteran z roku
sławny, kilknnaatoma dvplorram, o2®5 

nia za swą pracę odznaczony
m alarz  p ortretów

Dez pracy i przytałka prosi o 
Tyrhsauiych rodaków prosi, za 

wolność krew przelewał
Maluje od 70 do 200 złr. za obraz o lo jsi u

Piosi: Nie dajcie mi zginąć. Ul* ’ 
ga 4, a p. WŁ Czrrneka. 4136 *

!!Miód pszczelny! ł
■ m b W'kuracyjny, deserowy najlepssej jakoło* w f \̂\

puszK .ch po 0 koron o iiatnie wysyła *• . j(i
o z z ) I. Menozer w MIkullóoaoi '

Proszę
g r s t i t  i  f łw * k ° gfiPSP'

mego bogato lln*trowan«fff 
ka z przeszło 1000 oat itwf . *»ob. 

— - ków, wyrobów irebrnyou

EAEES KOM L
Fforwsza fabryki .tg a r  -w  w

(Ci, ay) Z . . M
Prawdziwy niklowy kotw ti ®jnl Nl«®*
euszkiem złr 2-—, 8 zegarki *łi « 
ryzyka! Dowolna wymiana iab swn -
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Zgromadzenie
m. Krakowa

Kraków, 15 października.
, w *a'i: krakowskiej Ruuy miejskiej odbyło 

sobotę wieczór Zgromadzenie obywateli 
Krakowa, zwołane przez Komitet stron­

n a  uemokratycznego w sprawie wyboru 
~*ia do parlamentu w miejsce ś. p. Rottera, 

spełniło kilkaset osób, przedstawicieli 
uch warstw naszego społeczeństwa, grono 

si?c<5w miejskich z wiceprezydentem Chyliń 
A  kilku posłów, wśród nich, roseł i bur- 

podgorski, p Itaryewski, reprezentanci 
W  ’ sądownictwa, nauczycielstwa i innych 
^odów, przedstawiciele kilku grup polity-

.y rk,
poranie zagaił przewodniczący Icmitetn de- 

I r ktycznego. rejent K l e m e n s i e w i c z ,  od- 
X hołd pamięci ś. p. Jana Rottera, który 

właśnie sali nieraz od stołu referenta 
j ®*ił zasady demokracji polskiej, równości 
^zaieżności oLywatelskiej. On wykazywał 
g ów n ie  krzywdy, wyrządzane ogółowi przez 
n~zącą większość, przez władze polityczne 
, 'krbowe. W miejsce tego, niestety tak przed- 
(. 2Sfinie zgasłego męża, stronnictwo demokia- 
®Zne wybrać miało następcę, a wychodząc 

"lżenia, że ludzie tylko giną a zasady po- 
Ct■ (*)rawł)t przedstawia zgromadzeniu oso- 
î yOść, która temi Hamerni drogami do tego 

zdązać będzie calu, co ś, p. Rotter, 
tratwo przyszło skłonić raocę Tomasza Soł -  

a, aby, gdy wybór na mego padnie,
, jjął zaszczytny i trndny zarazem mandat 
“ a do Rady państwa. Ostatecznie jednak 

J°Gził się na to i stanie przed wyborcami,
! y przedstawić swoje poglądy polityczne.

> Jwerai oklaskami powitany radca S o ł ty- 
r wstąpił następnie na trybunę i wygłosił 
^pujucą mowę

Mowa kandydata Tomasza Sołtysika.
H ®2anowne Zgromadzenie! W życiu poiitycz- 

nie brałem dotąd czynnego adziałn. Fakt
* chwili ooecnej nie bardzo dla mme ko­

stn y , lecz taić go nie chcę i nie mogę Jest 
k»4 iem ńakralnem następstwem nie lekce
łżf)ais praw obywatelskich, ale przekonania, 

także na innych polacn pracy społecznej 
i^ha służyć krajowi Dozyteczme, jeżeli się 
it)l.raie wypełnia obowiązki swego zawodu. To 
o przekonanie, polityką zajmowałem się 
ąjSWb, o ile n.ą zajmuje się każdy, kto chce 

ogólne wyobrażenie o toku spraw pań- 
^ a; za to z większym zasobem sił mogiem 

wać na polr wychowania młodzieży, któ 
P  uprawa wdzięczniejszą mi się wydała od 

’®-ów na arenie politycznej. Wszak młodzież 
przyszłość narodu!

przekonanie żywię i dzisiaj, a  jeśli mimo 
'^ ‘eiiłem się stanąć tn z zamiarem ubie- 

się o mandat poselski, nic skłoniła mnie 
litego ani żądza zaszczytów, ani rarozumia- 
%  ani przypuszczenie, że lepiej od drugich 
o 'au: wywiązać się z obowiązków posła, lecz 
iP^adziło mnie tu poczucie karności, (Brawo) 

jest warunkiem powodzenia każdej pracy
| . ‘amo w polityce, jak w innych gałęziach
C u 5 publicznej. Stronmctwo demokratyczne, 
O ^ e g o  jako szeregowiec należałem i należę, 
,,.^ąło mnie do kandydowania. Więc powolny 
W  Wezwanin, musiałem zdODyć się na tę od 

mimo głębokiego przeświadczenia, że siły 
oi« poaołają obowiązkom poselskim w ta- 

^.biierze, jakiej samDym pragnął i wyborcy 
j,GPi żądać od swego zastępcy.

w ę, że zdobyłem Bu? aa odwagę. Tak jest
o . G°Wni Panowie! Jeżeli bowiem staranie się
d^Pość poselską, wogóle wymaga odwagi, to 

gunie sie o ten zaszczyt w chwili obec- 
V -  wymaga jej daleko więcej. Najpie-w 

że jest to mandat po nieodżałowanej 
^Ści Jame Rotterze, którego zastąpić nie 

* a ja z pewnością zastąpić nie zdołam, 
dlatego, że chodzi o wybói do parla- 

JV(jj ® kończącego za dwa lnb trzy miesiące 
\  żywot w obecnym składzie. Wszystkie 

tam już rozdane, wszystkie komisye 
% fte, wszystkie sprawy bądźto rozslrzy- 

‘ f bąaż merytorycznie tak przygotowane, 
■r aJd jnż tylko formalnego załatwienia;
® b 8Pfawa — prawdopodobnie jnż żadna — 

zie poruszoną. Kto w takich warnnkach 
hąi ię do Wiednia, ten z góry pewny być 

ie przy najlepszych chęciach am wiedzą 
‘wmdczeniem me nrzyłożj się do wię- 
dzieła w sposóo, zadowalający jego wy- 

*5 bo me zdobędzie cię nawet na dokła- 
o gól*9 zoryentowanie się w iyinacyi. które 

^tedy tylko jest możliwe, jeżeli sie 
N y,n cza& dłuższy bezpośredmo obsbrwnje 
. Z Da miejscu.

niezwykłych warunków jasno zaaję 
',.r Jrawę. Gdy Dy więc. wola Szanownych
* ów powołała mnie do nełniema obowiąz- 

^Pe^G^skich, rozumiałbym ją tak, iż powi­
ciu u. Postęp. wać tą samą drogą i ® tym sa-

tfj *f rhnku, w którym postępował ś. p. Rot- 
(Oy8*,ra?r°D3r szermierz idei demokratycz-

Wpra*nizie „duo si facinnt idem, non est 
idem", lecz usiiaem staraniem mojem będzie 
uie tylko nie sprzeniewierzyć się zasadniczyn 
postulatom programu stronnictwa demokratycz­
nego, lecz także weale ił możności wszędzie 
stawać w ich obronie i pozyskiwać im zwolen­
ników. (Brawo). Nie sprostam ja ś. p. Rotte- 
rowi an znajomością stosunków : wytrawnością 
poglądów an* temperamentem i tą sprężystością, 
tą niestrudzoną pracowitością, którą wszystkich 
zadziwiał, lecz brak tych przymiotów starać 
si ę ' będę wynagrodzić równą gotowością do 
sm nłego i szczerego popierania każdej sprawy, 
która przyczynić się może do pomyślniejszej 
nnszego kraju 1 narodu przyszłości. (Brawa). 
Ze zaś poseł demokratyczny w obecnej sy 
^nacyi parlamentarnej nierównie pożyteczniej 
iziałać może w Kole Polskiem, niż poza Ko- 

łnm przeto nietylko w imię Drawdy „w jedności 
siła", i6cz także przez wzgląd na tę sytuację 
wstąpię d« iioła i patrząc na jego pracę „sino 
ira et sindio", starając się zrozumieć jej po 
budki i cele, chętny wezmę udziił w każdej 
akcyi, która według mego przekonania praw­
dziwe, Mtotno dobro krają mieć będzie na celn, 
(Brawo).

To otwarte wyznanie, iż w razie wyboru stać 
będę wytrwale na grancie program* stronni 
ctwa demokratycznego polskiego, które pracuje 
pod hasłem równości praw dla wszystkich 
warstw społecznych — to otwarte i szczere 
wyznanie mogłoby mme uwulnić od dokładniej­
szego rozwijania wszystkich punktów tego pro­
gramu, gdyż wymowniejsi odemnie i lepiej zna­
jąc* stosunki nieraz jmż rozwijali je w tej 
izbie.

Ponieważ atoli „in politiJs" zachowywałem do­
tąd milczenie, »ięc muszę po kilka słów po­
święcić sprawom ważniejszym. Wszystkich o- 
mawiaf nie podobna, bo ,,est ich bardzo wiele 
a wszystkie tak ściśle związane z najrozmait­
szymi kierunkami życia, że trudno nawet żą­
dać dokładnej ch znajomości ud lego, który 
dopiero pierwsze kroki ma stawiać, na poln po­
lityki.

Do na ">a2nie’ szych spraw, czekających ry­
chłego załatwienia, należy r e f o r m a  u s t a w y  
w y b ó r  c ze j .

Stronnictwo demokratyczne,lnbo liczbą man­
datów nitsilne. może ieanak przypisać sobie tę 
zasługę, że dzięki jego zdecydowanej postawie 
i w krajn i w parlamencie, Koło polskie, awa- 
żające zrazu tę reformę za cios śmiertelny dla 
kraju, zmienno nareszcie pierwotne swe w o- 
bec niej stanuwisko, bo zrozumiało, że b e z 
s z k o d y  niepodobna jnż dłnżej opierać się na­
porów nowych prądów, z życia płynących i z 
nieprzepartą siłą bijących w starą budowę 
(Brawa).)Pamiętnej nocy z 5 na « marca b. r po za­
ciętej walce zapadła w Kole jednomyślna u- 
chwała nu korzyść p o w s z e c h n e g o ,  bezpo-  
ś r e d a i o g o  i t a j n e g o  p r a w a  g ł o s o w a -  
n i c  idea demokratyczna odniosła więc w zna­
czne; częśc1’ zwyc.ęstwo i praktyczne jej nrzę- 
csj wistnienie nie ulega już chyba wątpliwości.

Co do c z w a r t e g o  p r z y m i o t n i k a ,  o- 
kreślającego r ó w n e  prawo głosowania nie 
przyszło owe; nocy ao zgody. Posłowie demo­
kratyczni od żądania r ó w n o ś c i  odstąpić nie 
uiogl i ,  konserwatywni aznać jej n ie  c h c i e ­
li;  więc riejako w zamian za ustępstwo dla 
trzech przymiotników postanowiono nie roz­
strzygać tej sprawy na owem posiedzeniu. 0 - 
bie strony pozostały na swuicb stanowiskach 

—  jak w.emy — walka o czwarty przymio­
tnik trwa dalej, jnżto słabnąc, jnżto zaognia­
jąc się na nowo.

Co do mnie,  rozumiem dobrze obawy, któ­
re przeciwnikom z a s a d y  r ó w n o ś c i  dostar­
czają zaraz nowej broni do walki. Przyznaję, 
iz s y s t e m  r ó w n e g o  p r a w a  nie odDOwiaaa 
żądaniu, aby skład parlamentu był o ile mo­
żności w i e r n y m  o b r a z e m  różnic, jakie za 
chouzą miedzy obywatelanr pod względem wy­
kształcenia, własności, zawodów życia, dojrza­
łości poetycznej, poczucia obowiązków społe- 
-^nycb i’ tych różnych intereaów, które wiążą 
jednostki z państwem to mocniej, to słabiej. 
Pomewpż atoli wszystki e te względy mogą w 
pewnej mierze znaleźć wyraz w oznaczenia o- 
kręgów wyborczych, pnrmważ ci, co p r ac ą ,  
wi e az ą ,  d o ś w i a d c z e n i e m ,  z a s ł u g ą ,  
p o c z n c i e m s p r a w i e d l i w o ś c i  i m ą d r o ­
ś c i ą  s t a n u  wybijają się ponad zwykły po­
ziom, w każdym okręgu wyborczym znajdą ży- 
czhwych wyDorców, przeto o ś w i a d c z a m  s i ę  
za z a s a d ą  r ó w n o ś c i  p r a w a  g ł o s o w a ­
nia.  (Brawo). Nie tylko dla i,ego. iż czym ona 
zadość wymaganiom względnej sprawiedhwości, 
lecz także dla tego, że dziś niema jnż chyba 
nikogo, któryby nie pragnął gorąco, aby na­
reszcie zakończyła się ra nad wyraz bolesna 
i szkodliwa walka klas, pozoawiouycli pełnego 
prawa która tak głębokie wywułoje wstrzą- 
śniema (brawo); aby społeczeństwo, tak długo 
nękane, znalazło nareszcie spokój i zabrało się 
do rozwiązana -ozlicznycb zagadnień z zakre­
ś l ka l t ur j r  i e k o i o m i i ,  p o a t ę p a  i do-

l  r o d y t u, których rycńłe załatwienie tak bar­
dzo jest pożądane. Korzyści, na. tych polacn 
spokojną pracą zdobyte, mogą sowicie wyna­
grodzić wszystkie rzekome straty, które zasa­
la równego prawa głosowania miałaby sprowa­
dzić. (brawo).

1 ^prócz tego rpome są zawsze jeszcze w re­
formie wyborczej t r z y  kwestye, mające na 
celu obronę dawnego stanu rzeczy.

Pierwszą ' nich jest z a s a d a  p r o p o r c y -  
o n a l n o ś c i  g ł o s o w a n i a  w o k r ę g a c h  
w i e j s k i c h ,  polegająca na tem, iż w każdym 
Okręgu wybiera się d w ó c h  posłów, a głoauje 
się tylko na j e d n e g o .

Z różnych form tego systemu, którego po­
mysł miał wyjść z naszego krajn, przyjęto do 
projektu rządowego Ostatecznie tę, iż p i e r w-  
szy z uwych dwóch posłów musi otrzymać wię­
cej niż połowę (60°/0), d r u g i  więcej niż czwui- 
ta część (25*/*) oddanych głosów. W przeci­
wnym razie musi się odbyć wybór powtórny, a 
gdy i ten nie da pomyślnego, wynika wtedy 
nabtępnje wybór ściślejszy. Nadto według u- 
chwały parlamentarnej komisyi wyborczej ma 
się wybierać równocześnie także awórh zastę- 
pców.

Syptem ten tak trndny byłby do przeprowa­
dzenia, tyle nastręczałby pola do rozmaitych 
nadużyć, że nie usprawiedliwia go nawet słu­
szna zresztą o b a w a  majoryzacyi Polaków 
przez Rusinów, a Rusinów przez Polaków, któ­
ra miała być powodem zalecenia go rządowi.

Stronnictwo demokratyczne nie mogło nie 
podzielać tej obawy i również stanąć musiało 
i* obrona poi&kiegu 3tanu posiadania, aie za 
drogę właściwszą do tego celu nw^żało s y s t e m  
k a t a s t r u  n a r o d o w e g o  na wzór moraw- 
jkich wyborow do Ssjmu, udzie Niemcy głosują 
osobno, a Czesi osobno, Skoro bowiem rząd 
przyznał Polakom 78 mandatów, a Rusinom 28, 
przeto należało taki przyjąć system wyborczy, 
któryby w sposób prosty zapewniał jednym i 
drug.m tę liczoę posłów. W takim razie byłby 
astalouy stan posiadania polski i ruski, usta 
łybj krwawe nieraz starcia między dw< ma bra 
tnimi narodami, a ludność rnska, która dziś 
podczas wyborów w zwartych szeregach idzie 
przeciwko ludności polskiej, nie mając pola do 
walki z narodowością polską, musiałaby obró­
cić iwe siły na walkę stronnictw we władnym 
obozie; pod wpływem zaś tej walki wyrabiała 
by w sobie dacha pojednawczośc: w stosunkach 
z 1 odnością polską, (brawo).

M"uo obrony katastru przechyliło się Koło 
poiszie na stronę proporcyalncści, nie chcąc 
dzii.lic kraju na część ioiską i ruską, coby nie 
odpowiadało ani iaktyi znemu ani historyczne- 
nm stanowi rzerzy Był to jednak tylko powód 
pozorny, bo mimo to wj kreślono dziewięć wiel­
kich okręgów wyborczych ruskich, w których 
ludność polską, wynoszącą około 15*/o, skazano 
na zagłaaę polityczną, bo w takich warnnkach, 
musi wśród niej zamrzeć żyt le polityczne. 
W zamian za tę ofiarę uwolnili oię zwolen­
nicy proporcj alności poniekąd od spawy upadku 
przy wyborach, bo przy poparciu czyn-ików, 
od których częstokroć zależy wynik wyboi ów, 
mogą sobie zdobyć czwartą częs< głosów i otrzy­
mać mandaty poselskie. (Brawo).

Drugim środkiem mającym służyć do < rony 
zagrożonej pozycyi, jest s y s t e m p i n  ' I ny ,  
przyznający niektórym wyborcon po lwa ,Tib 
trzy głosy. System to nader skomplikowany. 
Dozwala on stnkilkudziesięcin rozmaitych form 
stosownie do i l o ś c i  i j a k o ś c i  waiunków, 
od których ma zależeć większa liczba głosów. 
Takich bowiem warunków może być bardzo 
wiele, np. w. ek,  m a ł ż e ń s t w o ,  o j c o s t w o ,  
w y k s z t a ł c e n i e  i rozmaite inne.

Żywa dyskusya, przeprowadzona w komisyi 
wyborczej, nie doprowadziła do zgodnego rezul­
tatu, jakkolwiek wyświeciła ujemne i dodatnie 
strony tego syptemn, zaprowadzonego w nie­
których krajach, np. w Belgii, gdzie każdy wy­
borca, mający ponad 35 lat życia, a w dodatku 
żonę i dzieci, ma temsamem 2 głosy.

Nie brak argumentów, które ziają się prze­
mawiać za pluralnością. J e d n i  n. p. nie mogą 
tego zrozumieć, aby parobbk miał to samo 
prawo, co jego gospodarz; d r a d z y  twierdzą, 
że robotnika nie umiejącego ni czytać, ni pi­
sać, nie powinno się stawiać na równi z tymi, 
którzy zdobyli sobie stopnie akademickie w kra­
ju Iud zagranicą; inni znow twierdzą, że mniej­
szy lub większy wpływ na tok spraw państwa, 
powinien zostawać w odpowiednim stosunku do 
mniejszych lub większych usług, odaawanych 
państwu, a ponieważ te zależą między mnemi 
także od wiekn, staną, wykształcenia i zawodu 
więc te warunki powinny też wpływać na for­
mę systemu wyborczego. — -Stronnictwo demo­
kratyczne uważa równość prawr głouowania za 
punkt zasadniczy swojego programu, którego 
w n>czerr nie zmienia nawet po długich i ży­
wych debatach, świeżo przeprowadzonych w par 
lamentarnej komi3yi wyborczej. (Brawo.) Sądzi 
bow>em. iż równość wobec prawa, zastrzeżona 
wszystkim obywatelom zasadniczą ustawą pań­
stwa. powinpa anąalożź stanowczy wyraz takża

w ustawie wyDorczej. (Brawo.) Gdy zaś system 
pluralny w każdej z owych siukilkudziesiętiu 
form sprzeciwia się pojęciu równości, czyniąc 
różnice między wyborcami, przeto musimy wy­
stępować przeciwko niemu stanowczo (brawo) 
i bronie projektu rządowego, który kazaema 
wyborcy jeden głos przyznaje (§ 5). Wpraw­
dzie p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  oświadczył 
że rząd zgodzi się ua system pluralności. je­
żeli komisja wynajdzie odpowiednią jego tor- 
mę, w tem jednak oświadczeń n nie widzę ka- 
pitulacyi rządn, lecz raczej przeKonaiue, iż forma 
odpowiedua, zadowalająca wszystkich, nie da 
się wynaleźć. (Brawo.)

P r a k t y c z n a  p o l i t y k a  musi dążyć do 
tego, aby zasady wyborów były p r o s t e ,  j a ­
sne,  dla wszystkich z r o z u mi a ł e ,  aby zosta­
wały w logicznym związku z postanow.enian. 
ustawy zasadniczej i zapobiegały nadużyciom: 
system pluralności jlp zaleca się tymi przy­
miotami, bo nie jest ani prosty, ani jasny, am 
zrozumiały Nie zapobiega też nadużyciom, a co 
więcej, dążąc ao liczebnej równowagi między 
pojsdynczemi grapami wyborców, równocześnie 
wprowadza różmeę wśród tych, którym równej 
kwalifikacyi odmówić nie można, i to różnicę 
na przypadkowych tylko opartą okolicznościach. 
(Brawo.)

Z t y c h  w s z y s t k i c h  p o w o d ó w  n:e mo­
żemy go ptpierać, mimo duszności zawartej 
w słowach , głosy powinno «ię ważyć, nie li­
czyć". Gdyby istniała jakaś komisya, któraby 
według zasady niewzruszonej sprawiedliwości 
z nieubłaganą snrowością i ścisłością orzekała, 
i l e  w a ż y  g ł o s  k a ż d e g *  z w y b o r c ó w  — 
w c h w i l i  g ł o s o w a n i a ,  możnaby ostatecz­
nie poddać "-ię jej wyrokowi; skoro to niemo- 
żebne, skoro pod względem dojrzałość i nie­
zawisłości sądu zawsze zachodziły i zachodzić 
muszą miedzy wyborcami różnice, ciągłym ule­
gające zmianum, przeto równości obow’ ązków 
względem państwa odpowiadać pov> ,nna równość 
praw nie tylko w teoryi, lecz takż w prakty ■ 
ce, w iyciu, (brawo w bezpośredniem rywie- 
rania wpływa na skład tego ciała, które bierze 
ndział w wykonywam u prawodawczej władzy 
państwa. Kto się o mandat obawia, ten pow 
men cc rychlej naprawić błędy dawniejsze 
rzetelną pracą zdobyć sobie zaufanie tych, któ­
rych się obawiał (brawo)

Trzecim, na pozór niewinnym środnem obro­
ny dawnego stano rzeczy, jest ł ą c z e n i e  
g mi n  w c e l n  g ł o s o w a n i a .

Według projektu rządowego (§ 3.) każda 
gmina, licząca w i ę c e j  niż 50u m eszkańców 
jest miejscem głosowania, gminy zaś hczące 
500 lnb mniej mieszkańców, może władza po­
lityczna łączyć z sąsiedriemi gminami w tym 
samym okręga wyborczym, wyznaczając nn jedno 
miejsce, na które udać się mnszą wyburcy dla 
oddania głosów. W komisyi wyborcze; Si emcy 
żądali, aby to postanowienie odnosiło się do 
gmin, liczących mmsj niż 250 mieszkańców* 
reprezontacya Koła polskiego była natomiast 
tego zdania, że w naszym kraju nawet te gmi­
ny, które liczą 1.500 mieszkańców, powinny 
być łączone z innemi gminami.

Mimo oporu posłów demokratycznych, po­
prawka ta została dla Galicy! pi syjęta, jest 
jednak bardzo niesprawiedliwa. Utrudnia bo- 
w ium wykonanie prawa wyborczego tym wszyst­
kim wyborcom, którzy z powodu zajęć lub 
braku środków n;e mogą odbywać dalszych po­
dróży , a że w wielu okręgach wyborczych gło­
sowanie odbywftć się będzie po dwa i trzy ra­
zy, przeto wyborcy chcąc wykonać przyznane 
im prawo, tyle razy będą narażeni na stratę 
czasu, na trudy i koszta pod.-óży.

Najlepiejby było, aby każdy wyborca głoso 
wał w swojej gminie; gdy zaś względy techni­
czne na to nie pozwalają, należałoby takia wy­
dać postanowienie, któreby nie narażało wy­
borców na zbyt wielkie trudy i Btraty, a co 
jeszcze ważniejsze — nie naruszał'' bwobody 
i czystości wyborów. Projekt, zmierzający łc 
łączenia gmin o 1.500 mieszkańcach, nie czyni 
jednak temu żądania zadość. Albowiem w nie­
uchronnych, a poniekąd nawet p. irzebnych 
walkach wyborczych zawsze m eć będzie górę 
ta strona, po której znajdą się wyborcy z a- 
m o ż n i e j s i ,  mogą y bez dotkliwej szkody dla 
swych intbresów odbywać datikie podróże po 
złych droeach krajowych Oprócz tego zaś 
przy takicm agglomerowen u różnych gmiń 
inirr-atywa jednostek w granicach prawem do- 
ewolonyeb będzie bardzo utrudniona, natomiast 
powiękczy się w p ł y w  w ł a d z y  może nie bbz 
szkody dla w o l n e j  w o l i  wyborców, ^ y ż  
przy cbwilowem zetknięcia się ludzi z ailtu 

ann, mniej sobie znanych lnb niedość życzl.- 
»rycb, może zachodzić potrzeba ntrzymywan.a 
p< i-ząaka przy pomocy policyi lnb żandarmery! 
a jak Się to pod wpływem wyborczego podnie­
cenia kończy, tego w niedalekiej przeszłości 
dosyć mamy odstraszających przykładów. Te 
smutne doświadczenia powinnyby nam być 
nauką i usprawiedliwić żądani.) takiej ustawy, 
któraby nie ograniczając dozwolonej sgitacy 
wyborczej zapobiegała mużliwcj kolizyi z wła­

dzami, ażeby wykonywanie prawa obywatel­
skiego nie uważało spokojnych ludzi na n_e- 
bezpieczeństwa.

Wielka w tym względzie ostrożność i roztro­
pność tem bardziej byłaby pożądana gdyby się 
zaprowadziło p r z y m u s  g ł o s o w a n i a ,  który 
powiększając liczbę wyborców, gromadzących 
się na jednem miejscu pod groźbą tar wyso­
kich, powiększyłby tem samem rucn wyDorczy 
i zaostrzył nieuniknione starcia.

P r z y m u s  w y b o r c z y  j a k o  ś r o d e k  ne­
g a t y w n y  mnie osobiście nie nardzo się po­
doba- Wolałbym, aby każdy wyborca spieszył 
do urny z poczucia obowiązku obywatelskiego, 
z świadomości prawa i z przekonania, że po­
średnio wywiera pewien wpływ na sprawy pu­
bliczne, niż żeby spełniał prawo obywatelskie 
z obawy przed karą (brawo). Dla tego wyżej 
cenię kazay środek p o z y t y w n y ,  budzący 
zrozumienie praw i obowiązków obywatelskich, 
wzmacniający świadomość wspólności interesów 
wszystkich obywateli i poczucie jedności naro­
dowej. Takie Dowiem środki prędzej i pewniej 
wyrobią n ogółu przekonanie o potrzebie gło- 
sowLnia, niż p r z y m n s  w y b o r c z y ,  który 
radość z wywalczonej zdobyczy zamąci. grożDą 
dotKliwe; kary Zresztą przymus ten nie może 
być wykonywany bezwzględnie, lecz musi z góry 
ustanowić konieczne wyjątki. Przez to zaś bę­
dzie źródłem przeróżnych kłopotów, szykan 
i wybiegów, które przy pierwszej zaraz próbie 
obudzą niechęć do nowej ustawy wyborczej, 
tak długo niecierpliwie wyczekiwanej, a tak 
uciążliwej1

Wogóle w debatach nad projektem ustawy 
nie brakło nsiłowań ograniczenia tych postano­
wień, które rząd sam — nie wchodzę w to, 
czy pod presją stosunków czj z wolnej woli — 
uznał za pożądane. Zaledwie jeden pomysł 
stłumiono, wnet pojawiały się nowe.

Do takich pomysłów należy też o k r e ś l e ­
n i e  c z a s n  o s i a d ł o ś c i  jako warunku do 
wykonywania czynnego prawa wyboru. Projekt 
rządowy postanawia j e d n o r o c z n ą  osiadłość; 
w rozprawach oświadczono się za t r z y l e t ­
ni ą, a nawet za p i ę c i o l e t n i ą  i tylko ener­
giczna opozycya posłów postępowych ocaliła 
projekt rządowy Tak się to w polityce zmie­
niają role!

Jaui los spotka reformę ustawy wyborczej 
w Izbie, to trudno przewidzieć, bo obok uch­
wał komisyi pojawią się tam także wniosk’ 
mniejszości. Dla nas jednak jeszcze jedna rzecz 
bardzo wielką ma wagę,

Większość Koła polskiego oświadczyła się za 
p o w s z e c h n e m  p r a w e m  g ł o s o w a n i a ,  
ale pod warnnkiem rozszerzenia a u t o n o m i i  
kr a j u .  Jest to owo sławne iunctim, które 
miało zdyskredytować demofcri lów w opinii 
publicznej.

Posłowie demokratyczni me bez powodu wi 
dzieli w tym warnnkn jeden z pomysłów, ma­
jących na celn pogrzeoanie zasady powszech­
nego głosowania. Dlatego oświadczyli że bez 
warunkowo n z n a j ą  p o t r z e b ę  r o z s z e ­
r z e n i a  a u t o n o m i i  k r a j u  — l e c z  ni e  
mo g ą  j e j  n w a ż a ć  za w a r u n e k  r e f o r ­
my u s t i w y  w y b c i c z e j .  Nie byli więc by­
najmniej przeciwni rozszerzemu autonomii, locz 
sprzeciwiali się tylko sprzęganiu tych dwóch 
spraw ze sobą, aby trudności, połączone z prze­
prowadzeniem jednej, nie udaremniły przepro­
wadzenia drugiej (brawo).

Staranie się o rozszerzenie kompetcncyi Sej­
mu należy od początku do zasadniczych postu­
latów programu demokratycznego i należeć 
mnsi, gdyż w obecnym stanie rzeczy ustawo­
dawstwo krajowe bywa często krępowane cen­
tralistycznym. zapędami. Ilekroć np. ao u s t a ­
wy k r a j o w e j  na p o l u  k u l t u r y  jaLo 
niezbędna część organicznej całości wejdzie 
postanowienie z zakresn prawa c y w i l n e g o  
l nb k a r n e g o ,  władze centralne odmawiają 
Sejmowi kompeteacyi do uchwalani i odpowied­
nich postanowień, rzekomo dla ti-go, że wedłag 
ustawy zasadniczej (§ 11) p r a w o d a w s t w o  
c y w i l n e  i k a r n e  należy do Rady państwa. 
To też znany wniosek posła S t a r z y ń s k i e g o  
nie sprzeciwiał się dążeniom demokratów, a i 
rząd przez usta prezydenta gabinetu uznai po­
trzebę dokładnego określeL a kompetencyi Sej­
mu i Rady państwa. Wszelako jak rząd me 
godził lię na łączenie te. sprawy z reformą 
wy borczą, tak samo nie godzi się na me stron­
nictwo nasze, które stoi na stanowię tn i.asud- 
niczem i oświadcza, ze z rozszerzeniem kom­
petencyi władz krajowych musi iść w parze 
rozszerzenie prawa wyborczego do Sejma w du- 
chn powszechnego głosowanie <Brawo). Uznaje 
więc iunrtim, ale iunctim między rozszerzeniem 
autonomii a zmianą ordynatyi wyborczej do 
Sejmu (brawo).

Doposi bowiem Sejm nie będzie obrazem ca­
łego narodn, wszystkich warstw społecznych, 
dopóty rozszerzenie praw jego napełnić będzie 
o b awą ,  iż mo ż e  obrócić się na korzyść pe­
wnych tyko sfer, ze szkodą dla innych, dopóty 
nie ustaną ani skargi na przywileje ani te 
starcia, które tak utrudniają pracę Sejmu. Że
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taka obawa istnieje w szerosich aoiacb społe­
czeństwa, za to me spada odpowiedzialność na 
stronnictwo demokratyczne polskie (brawo).

Reforma nstawy wyborczej musi być zała­
twiona w sesyi bieżącej. To juz chyoa nie pod­
lega wątpliwości, bo rząd się nie cofnie: „es 
gibt ke n zuriick" — powiedział prezydent mi­
nistrów 12 września b. r. Rozumieją to doDrze 
wszyscy nieprzejednani jej przeciwnicy, więc 
eo chwila któryś osuwa się z komisyi, nie 
chcąc przy siadać ręsi do wielkiego dzieła, a 
nie mogąc już opierać mu się skutecznie; dzieło 
zaś posuwa się naprzód morą tej siły żywotnej, 
którą w sobie zawiera, choć w ostatnich dniach 
znow zawisło m d mem groźne niebezpieczeń­
stwo.

Poseł krakowski z obecnych wyborów nie 
może już mieć wpływu m» z a s a d y  reformy 
wyborczej, bo przed jogo przybyciem do parla­
mentu będą one merytorycznie załatwione; może 
on tylko w pełnej Izbie przez głosowanie dać 
wyraz swym zapatrywaniom na sprawę wybor­
czą. Wszelako nie nlega wątpliwości, że posło­
wie postępowi będą musieli połknąć jeszcze 
niejedną pigułkę reakcyjną. Wlaśni6 teł dia­
log i omówiłem tę sprawę szerzej, abyście Pa­
nowie wiedzieli, w imię jakich naseł i za „ad 
przystąpi do głosowania to stronnictwo, z któ- 
rem razem pójdę w parlamencie, jeżeli zostanę 
wybrany (Brawa).

Z .nnych spraw ważnych pewmnaby być za­
łatwiona jeszcze w obecnym parlamencie spra­
wa u p a ń s t w o w i e n i a  k o l e i  p ó ł n o c n e j .
0  ile słychać, Koło polskie pilnuje jej bardzo.
1 dobrze robi, albowiem na prezydyum E.oła 
polskiego — o ile słyszałem — cięży w tym 
wy padku odpowiedzialność tern większa, iż dało 
się wywieść w pole gabinetowi Kórbera, który 
miał przyrzec ua piśmie, że do r. 1905 sprawa 
będzie pomyślnie załatwiona, lecz prosił o za­
chowanie tego przyrzeczenia w tajemnicy Uśpił 
tym pomysłem czujność Koła, mimo presyi po­
słów demokratycznych i tajemnica nareszcie 
przestała być tajemnicą, a kolej pozostała wła­
snością prywatną. Podobnie postępowa! niegdyś 
Filip macedGńsk' z Ateńczykami Ilekroć im 
eoś obiecał, zawsze prusił o tajemnicę i zawsze 
obietnicy nie dotrzymał. (Wesołość). Obecnie 
rząd, zgoanie z interesami naszego kraju, po­
stawił tę sprawę na porządkn dziennym, więc 
chodzi tylko o przyspieszenie ostatecznego jej 
sałatwimia. Są atoli jeszcze różnice zdań,co 
do wysokości renty i niemieckiego stanu posia­
dania które mogą załatwienie tej sprawy zno­
wu ua czas jakiś odroczyć.

Smutniej przedstawia się sprawa b n d o w y 
k a n a ł ó w  w o d n y c h .  Ustawodawczo stoi ona 
doskonale- ma my  a s t a w ę ,  która nakazuje 
rozpocząć budowę w r. 1904, ma my  po ­
t r z e b n e  na ten ceł kredyty, ale nie mamy 
r z ą d n , któryby chciał ustawę tę wykonać, a 
ministerstwo Gautscha zajęło wobec niej sta- 
n pT oto wprost niezrozumiałe, bo zdradzające 
wyraźna chęć niewykonania jej

Rząd obecny rnsza się i niby to przystępuje 
do budowy tej ważnej drogi wodnej, ale kraj 
nasz stracu już podobno wiarę w szczerość 
jego intencji. Przez wzgląd atoli na doniosłość 
wj sprawy i na stadynm jej przygotowania — 
nalesałoby z całym naciskiem domagać się wy­
konania ustawy Obowiązek ten spada przede- 
wszystkiem na posłów krakowskich

Albowiem środkowa i wschodnia część ua- 
ssegu krajn zdaje się obojętnie patrzeć na losy 
Kanału, łączącego Wiedeń z Krasowem. Sły­
chać nawet zdanie, że kraj żadnego niema in­
teresu w badowie kosztownego Kanału, że po­
żyteczniej możnaDy użyć tych funduszów na regu­
lację rzek w całym kraju.

Et hoc faciendum et illud uon omittendum. 
Regulacya rzek unormowana jest osobną usta­
wą, osobne ma kredyty i odrębną stanowi afccyę, 
której reprezentacya nasza pilnować musi, bo 
jest ona sprawą pierwszorzędnej wagi dla na­
szego kraju. Kecz dla ziemi krakowskiej, a tern 
samem ala całego sraj u nie mniejszą ma wagę 
budowa kauału, łączącego Dunaj, Odrę i Wisłę.

Wśród spraw s k a r b o w y c h  ua pierwsze 
miejsce wysuwa się s a n a c j a  f i n a n s ó w  
k r a j o w y c h  nie tylko Gaiicyi, której udało 
się w zeszłym roku uzyskać korzystne zała­
twienie kwestjri propinacyjnej, lecz wszystkich 
krajów, reprezentowanych w Radzie państwa. 
Kraje me mogą podołać rosnącym wydatkom, 
które p o k r y w a ć  m u s z ą  p r z e w a ż n i e  
w ł a s n y m i  d o c h o d e m  i. Że zat> głównem 
źródłem tych dochodów własnych są dodatki 
do podatków państwowych, przeto lndność ugina 
się pod ciężarem rozmaitych danin pieniężnych 
na rzecz państwa, kraju, powiatu i gminy. — 
Udział krajów w dochodacn państwa z poda­
tków bezpośrednich i pośrednich jest stosun­
kowe bardzo mały, jakkolwiek samo wykony­
wanie p o r u c z o n e g o  z a k r e s u d z i a ł a n i a  
naraża gminy na wielkie wydatki. Słuszną więc 
jest rzeczą, aby państwo w wydatniejszy spo­
sób z a s i l a ł o  fundusze krajowe i dało c i a ­
ł o m s a m o r z ą d n y m  m o ż n o ś ć  pokrywania 
własDjch potrzeb bez ucisku ludności. Sprawa 
ta wejdzie prawdopodobnie w niedalekiej przy­
szłość' na porządek obrad parlamentu, gdyż 
obecny minister skarbn zapowiedział ją w swych 
wywodach finansowych.

Reformę p o d a t k u  d o m o w e g o  (tak czyn­
szowego jak i klasowego) zapowiedzią! rząd 
■a jesień zeszłego roku (19051, lecz obietnicy 
nie dotrzymał. Rzeczą więc posłów będzie do­
magać się przyspieszenia tej reformy, mającej 
na cela sprawiedliwszy rozkład podatku domowo 
czynszowego. Dla Krakowa stała sie ta rzecz 
na razie mniej aktualną, dzięki zeszłorocznej 
noweli do ustawy, którą tak szczęśliwie przed­
stawił poseł Doboszyński.

N.e wiele to jednak przyczyni się do zmniej­
szenia ciężarów, ponojzonych przez właścicieli 
domów, a tern samem nie wpłynie także na 
z n i ż e n i e  c z y n s z ó w ,  które do potwornych 
doszły jnż rozmiarów.

Ale czy tylko o drozyznę mieszkań chodzi? 
Wszak d r o ż y z n a  n a j n i e z b ę d n i e j s z y c h  
ar  t y  k a ł ó w  ż y c i a  cięży jak zmora naa ca­
łym krajem. Zewsząd podnoszą się skargi coraz 
głośniejsze, a w zupełność- usprawiedliwione. 
Czyż na to niema sposobu? (Jzyż ludność me ma 
prawa domagać się zaradzenia tej klęsce, albo 
przynajmniej złagodzenia jejP Domaga się, ale 
cóż się dzieje I Słyszy się o debatach w Radzie 
miasta i w . ankietach, czyta się artykuły 
w dziennikach, ale nie widzi się żadnej ener­
giczniejszej akcyi ze strony czynników, powo­
łanych do czuwania nad dolą ludności. Nie 
widzi* nę jej przedewszystkiem a rządu, który 
w słusznym interesie pańztwa gorliwie spełnia

obowiązek wybierania podatków, ale nie po­
czuwa się do ooowiązku regulowania stosunków 
drożyźnianych. Opinia publiczna domaga się 
rozmaitych ulg pod względem aprowizacji 
miast;' domaga się zniesienia akcyzy, domaga 
się otwarcia granicy; na wszystko jedną otrzy­
muje odpowiedź: „to się stać nie może". . Czy 
taką odpowiedzią może zadowolić s., ludność, 
płacąca podatki rządowe, krajowe, powiatowe 
i gminne? Czyż można się dziwić, że na taktom 
podłoża szerzy się niezadowolenie, ogarn ające 
jnż wszystkie siary ludności?

Mojem zdaniem sprawa, tak ważna i poważna, 
tak głęboko odczuwana - przez najszersze war­
stwy, powinna zająć nwagę miarodajnych czyn­
ników, powinna choćby dla odmiany stanąć raz 
na porządku dziennym obrad parlamentarnych 
obok ciężarów, sprowadzanych potrzebami pań­
stwa, które coiaz nowe przybierają postaci, 
inaczej przy najlepszych chęciach musi się wy­
czerpać śiła podatkowa ludności i może kiedyś 
braknie pieniędzy na z d o b y c z e  n o w o c z e ­
s ne j  k u l t u r y ,  np. na pola wojskowości.

Ciężar drożyzny gniecie najbardziej nas, 
u r z ę d n i k ó w ,  gdyż do stałych a okromnych 
płac ograniczeni, nie mamy na kim wykonać 
odwetu. Inn. obywatele, płacąc więcej za arty­
kuły, które muszą kupować, żądają więcej za 
artykuły, które sami produkują; dla nas regu­
lacja płac powtarza się co dwadzieścia lub 
trzydzieści lat, a w ciągu tego czasu każdy 
artykuł kilka razy podnosi się w cerne. To 
też i s t o t n a  a t r w a ł a  p o p r a w a  uyt n  
u r z ę d n i k ó w  powinna być ceiem usilnych 
starań i zabiegów każdego posła bez wyjątku, 
czy to chodzi o podwyższenie dodatków akty- 
walnych, czy o dodatek droiyźniany, czy o bu 
dewę aomow, czy o zmniejszenie lat służby, 
czy o tę nieszczęsną kwestyę t. z w. „oddłuże­
nia". (Brawo).

I n t e r e s a m i  m i a s t a  Kr a k*  w a szcze­
gólnie opiekować się pragnę: wszystko,! co się 
przyczynić może do podniesienia tego gruda, 
znajdzie we mnie chętnego i gorliwego orędo­
wnika (brawo). Między innemi należy tn z n i e ­
s i e n i e  r e w e r s ó w  d e m o l a c y j  nych,  które 
mimo tyln starań i obietnic jeszcze istnieją 
jako ciężkie ptjta swobodnego rozwciu naszego 
miasta i gmin sąsiednich. Sprawa r e g u l a c j i  
R u d a w y  także zasługuje jeszcze na baczuą 
nwagę. Sprawa to bowiem osobliwego rodzaju: 
jaż, już ma być na ukończeniu, a przecież pra­
wie nie jest zaczęta. Wszystko, czego ao regu- 
lacyi potrzeba, jest przygotowane: i plany 
i kosztorysy i fundusze, a Rudawa wartkimi 
nurtami płynie spokojnie w dawnem korycie. 
Złe języki mówią, że wszystkie te przygotow i- 
nia ugrzęzły gdzieś nad Pełtwią. Nie wiem, ale 
to słyszałem, że już nawet, w ministerstwie 
dziwią się, dlaczego tak ważna dla mieszkań­
ców naszego miasta sprawa nie przychodzi 
wreszcie do Wiednia. Więc wydobyć ją z mętów 
zapomnienia będzie także obowiązkiem posła 
krakowskiego.

Na tern miejscu chciałbym też poświęcić kilka 
słów sprawie rękodzielnictwa, które w kraju 
naszym tak ciężką toczy walkę z produkcyą 
fabryczną. Z początku zdawało sij, że upadnie 
pod naporem masowo produkującego kapitału; 
obawy te jednak po wielu, wielu latach walki 
nie ziściły się. Co więcej doświadczenie wyka­
zało, że rękodzielnictwo może stawić czoło pro­
dukcji fabrycznej, jeżeli korzystać będzie z tych 
środków, którymi przemysł nowożytny zapewnia 
sobie rozwój, korzystając z postępów zawodowej 
nauki i organizacji społecznej. Obowiązkiem 
więc rządu jest troska o podnieśienie rękodziel­
nictwa prze* organizacę nauk zawodowej i po­
pieranie assocyacyi zawodowej, która skupiając 
drobne ogniska rękodzieł, zbliza je pod wzglę 
dem sprawności i Siły do organizacyi fabrycznej 
bez nszczerbkn dla wyższości pracy ręcznej.

U nas uużo jest jeszcze pod tym względem 
do zrobienia. W K r a k o w i e  — oprocz uzu­
pełniających kursów przemysłowych i kursu ar­
tystycznego dla m&larzy dekoracyjnych — nie­
ma zorganizowanej nauki dla sfer rękodzielni­
czych, a idea assocyacyi zawodowej dopiero 
w ostatnich czasach kiełkować zaczęła, dzięki 
energii instruktora przemysłowego. Nie lepiej 
jest gdzieindziej. Walka z obcą prodnkcyą fa­
bryczną trwa dalej. Pracnjąc nad uprzemysło­
wieniem kraju, nie powinniśmy więc zaniedby­
wać rękodzielnictwa, które tak pięknemi tra- 
dycyami związane jest z narodem (brawo).

Zdaje mi się, że sprawą tą czas już za.ąć 
się gorl.wie tak tu w mieście, ji ko też w Kraju 
i w Wiedniu. Bo ze niewiele robi się na tem 
polu, to nie ulega wątpliwości. A przecie pod­
niesienie intelektualnego, moralnego i materyai- 
nego pozioma rękodzielników; wykbztałcenie 
stann rzenc leslniczego, fachowo uzdolnionego, 
finansowo silnego, a ożywionego poczuciem swej 
godności i społecznego znaczenia — jest dla nasze­
go kraju sprawą pierwszorzędnej wagi. (Brawo).

J e s z c z e  s ł ó w  p a r ę  o s z k o ł a c h .  Po­
trzeby naszego kraj a w zakresie szkolnictwa 
wugóle, a szkół średnich w szczególności, zu. m 
dosyć dobrze; a że to pole pracy jest mi naj­
milsze, więc chętnie popierać będę każdą akcję, 
która poprawę obecnych stosunków mieć będzie 
na celu. Nie należę wprawdzie do liczby tych. 
którzy w czambuł potępiają dzisiejsze szkoły 

pragnęliby zmienić je z gruntu według wła­
snych pomysłów, lecz nie przeczę też, że nie 
stoją one jeszcze na wyżynie doskonałości poa 
każdym względem, że nie spełniają swego za­
dania tak, jakby je spełnić mogła s z k o ł a  
i d e a l n a ,  mająca najlepszy budynek, najlepsze 
urządzenie wewnętrzne, najbogatsze zbiory 
środków naukowych, najlepszy plan nauk, naj 
lepsze podręczniki, najlepszych nauczycieli

We wszystkich tych kierunkach dużo jest 
jeszcze do zrobienia. Ale kto bez uprzedzenia 
porówna szkoły dzisiejsze z d&wnemi, ten przy­
zna, że mimo braków, wad i niedomagań oka­
zują pod każdym z wymienionych względów, 
postęp stateczny i na p o l u  n a u k i  wydają 
plony w ogóle zadowalające, chociaż umysłową 
wytrzymałość i sprawność g o r l i w s z e j  mło­
dzieży na twardą narażają próbę z powoda 
naamiernej ilości materyału uaakowego. Zachodzi 
atoli jedna przeszkoda, utrudniająca prawidłowy 
ich rozwój w wysokim stopniu.

Przeszkoaa tą jest t. zw. p r z e p e ł n i e n i e ,  
które z roku na rok coraz większe przybiera 
rozmiary. Zakłady, liczące po 14, 15, 16 i wię­
cej klas, klasy, liczące po 50. 60 i wie- 
cej uczniów są w naszym krajn zjawiskiem 
powszfcdniem Jak szybko rośnie liczba uczniów, 
poznać można z tego, że w ostatnich latach 2& 
potroiła się, bo z 10.000 doszła do 32.0001 Ten 
pęd za wiedzą jeat niewątpliwie objawem po­

cieszającym; że jednak w klasach przepełnio­
nych rezultaty naaki nie mogą zosiawać w od­
powiednim stosunku do pracy nauczycieli, nad 
wyraz mozolnej, na to nie potrzeba dowodu. 
Gorzej atoli ma się rzecz z w y c h o w a w c z y m  
w p ł y w e m  szkoły.

Dziś nikt chyba już nie wątpi, że szkoła 
ma nie tylko u c z y ć  czyli rozmaitemi wiado­
mościami kształcić rozum i rozwijać wyobraźnię, 
lecz także-- c o nierównie ważniejsze — w y c h o ­
wy wa ć ,  a więc uszlachetniać serca wycho­
wanków, wpajać im zasady etyczne i wyrabiać 
>ch wolę tak, żeby nie pod wpływem zewnętrz­
nego przymusu, lec* i  przekonania, z wewnętrz­
nej potrzeby, z poczucia sprawiedliwości i mi­
łości bliźniego uążyli do fego, co dobre, piękne, 
szlachetne, uczciwe, a unikali tego, i co złe, 
orzydkie, podłe, przewrotne. (Brawa). Środków 
dodatnich i ujemnych, które do tego celu pro­
wadzą. ma szkoła podostatkiem, lecz z powodu 
przepełnienia klas. nie może posługiwać się 
nimi wytrwale z uwzględnieniem indywidua! 
ności wychowanków. To też ze wzrostem !lczby 
uczniów idzie w parze zmniejszanie się wycho­
wawczego wpływu szkoły; a że i społeczeń­
stwo nie wiele troszczy się o młodsze pokor­
nie i woli rozprawiać o systemach naaki, niż 
otoczyć dzieci życzliwą, rozumną opieką w do­
mu i poza domem, przeto zdarzają się wśród 
młodzież] przykłady rażących wybryków, które 
doprawdy napełniają słuszną obawą o jej przy­
szłość. -

Na to nie poradzi sama zmiana p r o g r a m u  
nauk  Można domagać się, aby szkoła łączyła 
w organiczną całość harmomjny rozwój umy­
słowych i fizycznych sił młodzieży; można też 
żądać, aby ustrojem nauki i sposobem jej udzie­
lania zbliżała się do życ i a ,  które ją otacza; 
aby w wyborze środków pedagogicznych liczyła 
się nietylko z n a r o d o w e m i  cnotami i wa­
dami młodzieży, lecz także z dzisiejszym jej 
światem myśli, poglądów i pragnień — bo one 
są inne, niż były dawniej — (brawo) ale to 
wszystko bez zaradzenia przepełnienie ni * stwo­
rzy lepszych stosuaków. Przepełnieniu zaś może 
tylko zaradz.ć t w o r z e n i e  n o w y c h  z a k ł a ­
dów.  To się też dzieje i wmlka w tym wzglę­
dzie zasługę położył w ostatnich latach nasz 
poseł Petelenz.

Od zaprowadzenia nauki w języka polskim 
do chwili obecnej przybyło szkół średnich 40. 
Lecz mimo to l i c z b a  z a k ł a d ó w  nie zostaje 
w odpowiednim stosnnka do obszaru i zalud­
nienia kraju, a stopniowy jej wzrost — choć 
bardzo szybki — nie odpowiada równoczesne­
mu wzrostowi liczbj uczniów. To też w liczbie 
60 z&kładow średnich, które dziś mamy, jest 
tylko j e d e n ,  w którym liczba uczniów nie 
przekracza maksymalnej granicy 320 w gimna 
zyach. 280 w szkołach realnych W innych 
przeuracza ją o 200- -600.

Obok dawnego typu szkół średnich należa­
łoby tbż tworzyć równorzędne a z k o ł y  f a c no -  
we. Nie mają one u nas zbyt korzystnych wa­
runków rozwoju, lecz mogłybj pewną liczbę 
uczniów odwieść od gimnazjów, które szczegól- 
niejsaymi cieszą się n społeczeństwa względami, 
choć się na nie wszędzie narzeka.

Jest to doprawdy ciekawe zjawisko. W szko­
łach realnych niedawne zorganizowanych we­
dług wymagań współczesnycn, liczDa uczniów 
albo maleje z rokn na rok albo powiększa się 
nieznacznie, a w starych, okrzyczanych gimna­
zjach rośnie i ruśme bez ustanku.

Należałoby też dążyć do z r ó w n a n i a  s z k ó ł  
r e a l n y c h  z g i m n a z y a m i  pod względem 
uprawnień, aby usunąć tę anomalię, iż uczniów 
szkół realnych nie przyjmuje się do akademii 
rolniczej w charakterze uczniów zwyczajnych, 
jakkolwiek lepiej są do tych studyów przygo­
towani niż gimnazjaliści (brawo).

Należałoby w szkołach realnych otworzyć 
ku r s  n a u k i  j ę z y k a  ł a c i ń s k i e g o  i 
g r e c k i e g o  dla tych abituryentów, którzy 
pragną składać uzupełniający egzamin dojrza­
łości.

O wieiu. wielo innych rzeczach, mogących 
wpłynąć na poprawę obecnych stosunków szkol­
nych, możnaby jeszcze rozprawiać, gdyby cho­
dziło o wszechstronne rozpatrzenie potrzeb i 
warunków edukacji publicznej w naszym kra,, u 
Ale i Dinie by tchu i ie italo i Banom cierpli­
wości. Panowie! Omówiłem szeroko nawet ta­
kie sprawy, których w gasnącej Radzie pań­
stwa ani przeprowadzić, ani poruszyć me bę­
dzie czasu. Uczyń łem to z umysłu. Stając bo­
wiem po raz pierwszy na arenie Dolitycznej, 
poczytywałem sobie za obowiązek dać się po­
znać z poglądów, które we mnie życie wyro 
biło. Przeróżne są jeszcze kwestye, i nagłe 
ważne, których dotykać nie chciałem. Za to 
więcej słów pośwęciłem tej, którą w chwli 
obecnej uważam za najważniejszą i nej nagiej 
szą, t. j. r e f o r m i e  u s t a w y  w y b o r c z e j .  
Urzeczywistnienie bowiem wielu postulatów 
wchodzących w zakres polityki ekonomicznej, 
socjalnej i narodowej, zależy w znacznej mie 
rze od tego, aoy w parlamencie znaleźli się 
niezawiśli przedstawiciele luda włościańskiego 
i robotniczego. W tern dopuszczeniu ich du 
udziału w wykonywaniu ustawodawczej władzy 
państwa, upatruję ważny krok naprzód na dro­
dze. wiodącej do odrodzenia naroau.

Kończąc, proszę o jedno — o wiarę, że w no­
wej pracy, której na czas niedługi podjąć się 
pragnę, nie bratnie mi gorliwości ani wytrwa­
łości. Jeśliby zas Szanowni Panowie me uwa­
żali za stosowne odrywać mnie od obecnych 
zajęć — b ez  ż a l u  i u r a z y  wychowywać 
będę dalej dzieci Wasze, aby zajmując kiedyś 
po uas miejsca, były od aas szczęśliwsze i le­
piej służyły Ojczyźnie. (Długotrwałe oklaski i 
brawa).

Gdy uciszyły się oklaski udzielił przewodni­
czący głosu posłowi do Radj państwa d-rowi 
D o b o s z y ń s k i e m u ,  który imieniem Komi­
tetu demokratycznego przedstawić miał kwesty ę 
autonomii krajowej wot c reform y wyborczej

Autonomia I reforma wyborcza.
( M o w a  p o s ł a  D o b o t t y ń s k u ą o ) .

Szanowni Panowie!
Z upoważnienia komitetu przedwyborczego, 

mam zaszczyt przedłożyć Szanownym Panom 
wniosek na uchwalenie rezolucyi w dwóch to­
czących się obecnie w Wiedniu sprawach, bę­
dących zarazem przedmiotem dyskusji publicz­
nej w kraju, mianowicie: w kwesty! powszech­
nego głosowania oraz rozszerzenia autonomii 
kraju.

Panowie! Sprawiedliwe i wielkie prawo po­
wszechnego i równego głosowania dobiło się na 
reszcie uznania. Nie pomogły sojusze partyi 
wstecznych i ciemnych, nie pomogły najzręcz­
niejsze ataki, nie pomogły nadużycia basel na­
rodowy ch i wspomnień historycznych, — przy­
wileje wyborcze runęły i prawa luau święcą 
iryumt.

Co do naszego kraj a niech będzie wolno pod- 
kieślić. tu zasługę krakowskiego Towarzystwa 
demokratycznego polskiego, które oaezwą z 30 
giuania r. z. zainicjowało szeroką w kraju ak­
cję za reformą wyborczą na zasadzie powszech­
nego, równego, bezpośredniego i tajnego głoso­
wania Na czele tej akcyi stanęu wybitn' po­
słowie do Stronnictwa demokratycznego pol­
skiego należący i gorąco poparła ją wolnomyśl- 
na prasa nasza. Ruch polityczny w kraju za 
reiormą wyborczą przybrał odtąd taką siłę, że 
mu większość konserwatywna Koła polskiego 
dłużej czoła stawić nie śmiała, i pamiętnego 
dnia 5 marca b. r. po zaciętej walce kapitulo­
wała.

Walka o r ó w n e  piawo głosowania nift za­
kończyła się jeszcze przez uchwałę komisyi wy­
borczej i przeniesie się do plenum Izby, 
ewentualnie odżyć może w Izbie wyższej i dla­
tego uważaliśmy za potrzebne, żebyśmy Pano­
wie w tej kwestyi przekonania nasze zamani­
festowali.

W a wojem jasnem i pięknem przemówieniu 
omówił p. Kandydat także sprawę autonomii 
krajowej i jej stosunek do reformy wyborczej 
tak do Rady państwa, jak i do Sejmu. Identy­
fikując się z poglądem Jego w tej sprawie, po­
zwalam sobie przecież rozwinąć ją jeszcze ze 
stanowiska Stronnictwa naszego dla nzasadnie- 
ma rezolucyi, którą przedkładam.

Autonomia kraju jest sprawą narodową, a jej 
zdobycie jest wytycznym punktem progiainu 
Stronnictwa demokratycznego polskiego. Kon­
serwatyści trzy mali ten sztandar, jak dłngo byli 
w opozycyi, gdy jednak doszli do możnego 
wpływu w Wiedniu i do najwyższych stano­
wisk w państwie, zapomnieli o tym postulacie 
narodowym, a raczej wiedzieć o nim nie chcieli. 
Ruszyć tę sprawę z miejsca usiłowali posłowie 
demokratyczni, ś. p. Romanowicz, posłowie: Ru- 
towski i Głąbiński przez Seim, my w Wiedniu 
przez mój wniosek w Kole polskiem postawiony. 
Ułożyliśmy program minimalnych na teraz żą 
dań naszych, wmdykując dla Sejmu całe usta 
wodawstwo szkolne, od szkół najniższych do 
najwyższych, sprawy organizacyi władz admi­
nistracyjnych w kraju i ich języka, sprawy fi­
nansów krajowych, żądaliśmy dla spraw gospo­
darstwa krajowego pełnej kompetencyi Sejmu, 
wreszcie żądaliśmy odpowiedzialności Namiest­
nika przed Sejmem. *

Tym ponawiającym się wnioskom demokra 
tycznym sprawiali konserwatyści za każdym ra­
zem paradny pogrzeb, pogrzeb pierwszej klasy, 
odsyłając te wnioski do komisyi, z których7one 
już nigdy na światło dzienne nie wyszły.

Dopiero gdy konserwatyści do śmiertelnej dla 
siebie walki przeciw powszechnemu i równemu 
prawa glosowaniu stanąć musieli — dopiero 
„murituri", jak to jeden z nich wyraził się 
do cesarza, wyciągnęli z pod korca postulat 
rozsztrżenia autonomii, jako dobrą broń i śro­
dek skuteczny na utrącenie znienawidzonej re­
formy, ewentualnie w celu wzmocnienia w k r a j u 
swojego dominującego stanowiska, gdyby je 
w państwie utracić musieli.

Posłowie demokratyczni wszystkicn odcieni, 
którzy na wielkiem posiedzeniu Koła polskiegj 
w dniu 5 marca b. r. w sprawie powszechnego 
głosowania solidarnie wystąpili i okazaną tem 
siłą obóz konserwatywny do poddania się w tej 
sprawie zmusili, rozeszli się jednał, w kwesty ach 
dalszych, jak w kwestyi pluralności, proporeyo- 
nalności i w kwestyi autonomicznej.

Posłowie na lewem skrzydle, ci co się ry­
dwanu konserwatywnego nie czepiają i na zdanie 
namiestnika nie oglądają, ale jako n i e z a wi s ł a  
p a r t y a  wo l n o my ś l n a  swą p o e t y c z n ą  
s a m o d z i e l n o ś ć  u t r z y m a ć  ami e j ą ,  a je­
żeli się z kim łączą, to z partyami na gruncii 
demokratycznym stojącemi, ci posłowie wytoczyli 
w Kole polskiem sprawę autonomii wjej  całości .  
Z wyzw cleniem krain od rządu i parlamentu cen­
tralistycznego musi bowiem iść w parze wyzwole­
nie ludu z pod możnowładztwa galicyjskiego, 
a więc z rozszerzeniem prawr Sejmu kra jowego 
n i e r o z e r w a l n i e  łączy się rozszerzenie pra­
wa wyborczego do Sejmu. Sama odpowiedzialność 
rządu krajowego przed Sejmem i zastrzeżenie 
Sejmowi ustawodawstwa o organizacyi władz 
politycznych nie może przecież wystarczyć' udowi, 
jeżeli ten Sejm nadal reprezentacją klasową 
pozostanie.

Ci, co dzisiaj są w krajn u steru, czy to w 
rządzie, czy w Sejmie, doszli do tego przez 
ś c i e ś n i e n i e  praw ludu. Przywileje wybor­
cze i rządy stanowe, poutyka ullrakonserwaty- 
wna i koteryjna, odstrtjczyły lud od Sejmu i 
niestety zwróciły go ku RaiLie państwa, gdzie 
lud spodziewa się większego zrozumu u a  dia 
swych dążeń społecznych i dla swoich potrzeb 
dla piaw wolnościowych i dla idei postępowych, 
gdyż w tym parlamencie już dzisiaj część po­
słów wychodziła, a odtąd cały ogół posłów wy­
chodzić będzie z rdzenia ludowego, na podsta­
wie programów nie w interesie jednego stann 
okradanych.

Te wyraźne sympatye ludu dla pai lamentu 
wiedeńskiego a uprzedzenie do Sejmu lwowskie­
go, to smutny wynik rządów konserwatywnych. 
Z tak wytworzonym stanem rzeczy polityk li­
czyć się musi tymczasem nasi mężowie stanu, 
a tylko konserwatystom wolno u nas tak się 
mianować, zamykali oczy na to niebezpieczeń­
stwo polityczne i z deklamacyami na nutę na­
rodową —  miejsca w Sejmie oraz rząd i całą 
władzę w krajn dla sieDie samych zatrzymywał

Pod naporem nowych idei obiecują wprawdzie 
poczynić na przyszłej sesyi sejmowej pbwne 
koncesye dla ludu, ale czy w ostatniej chwil- 
nie przeszkodzi temu fanatyzm konserwatywny? 
Jak to w Sejmie % reformą wyborczą idzie, a tem 
coś z przeszłości wiemy, ilu to lat potraeba 
było, ażeby Kraków czwartego a Lwów piątego 
i szóstego posła dostał, a i to jeszcze okupione 
być masiało tym głosem wirylnym który obecnie 
hr. Tarnowski piastuje. Jeżeli na przyszłej sesyi 
sejmowej cos rzeczywiście z sutego stołu kon­
serwatywnego dla ludu spadnie, to będzie to 
jakaś na wadze aptekarskiej odważona cńn- 
dzizna. tak odważona, żeby panowanie keusar 
watywne na tern me ucierpiało.

W najprostszy sposób reforma wyborcza <lo 
Sejmu załatwiona nie będzii- A byłby jed«n 
bardzo prosty i barazo łs1 ,y ipoiób oto za­

adaptować dla Sejmu przyszłą or lynacyę 
borczą do Rady państwa co do wyboru r®P 
zentaoyi galicyjskiej. Konserwatystom 
nieuby ten projekt dogadzać, bo ta część P * 

ordynacyi wyborczej do Rady P ^ 8 jejszłej
która się do Galicji odnosi, jest icL prf?~- 
dzielem, jest pomysłem namiestnika 
akceptowanym przez ministra Dziedąszycki * 
przez prezesów Koła Abrahamów '.cza i Ę° >

ylko dało rozcieńczyć i ?s j!S 
powszechność i równość prawa głosowań®! 
paliatyw dla ochrony konserwatystów wpto . 
dzić można było, to jnż wszystko *r0/ ).1r4. i 

wprowadzone zostało. Otóż do lak wvmc 
nych 106 posiów dodać 12 wiryhstów to [ 
czywszy 44 posłów z knryi wielkie 
otrzymamy teraźniejszą liczbę czionków Se j !  j 
W ten sposób stworzona by była owa przez * 
serwatystów progagowana i zresztą Voiri v 
jednolitość i jedność reprezentacyi parła® 
tamej z sejmową. Na tej drodze odżyłbj $ 
wotny autonomiczny stan rzeczy, gdy reprt2 
tarya wiedeńska delegacją sejmową była. , 

Mimo wszystkich wad swoich, które wytk", ! 
i bardzo trafnie p. Kandydat, jest uchwalić 
mająca reforma wyborcza do Rady 
w porównaniu z dzisiejszą ustawy tak wiel '̂ 
postępem, a w porównania z ustawą wybór j 
do Sejmu taką ewoluryą polityczną w kiert0* 
praw Indowych, że jej adaptację dla ( 
powitałby kraj, powitałby lud z naiwręk** 
zadowoleniem.

Ale zadowolenie i uspokojenie kraju *  
najżywotniejszej kwestyi nie jest i nie di  ̂
celem egoistycznej, klasowej polityk. Konsera 
tywnej, j

Panowie! Zebrawszy się tatar ażeby v 
polityką państwa i kraju naszego radzić, 
prawo i obowiązek w tej najaktualniej8̂  
sprawie, jaką jest reiorma wyborcze, w ypo^ 
dzieć się, — mamy do tego obowiązek 
większy, że trądycya Krakowa żąda tego, ® , 
stąd myśli polityczne na krą i w naród 
chodziły ^

Otóż niech wyjdzie stąd gios przestrogi “Jl 
konserwatystów, żeby struny nie przemą#* 
żeby ludowi zwrócili prawa jego. zęby dzi®!
szym rządom stanowym koniec zrobili, nie
kając aż to kto inuy uczyni Ludność tak ru*| 
ska, jak wiejska chce wyjść z nieprosz^, 
opieki, chce sama o losach swoich . kraiu ^  
go stanowić i chce mieć rozstrzygający wp« .  | 
na rządy krajn. Raz trzeba koniec położyć ę , 
siejszej nędzy politycznej i trzeba nam się W*1® 
do dzieła, jeżeli nie chcemy być nadal trtK‘ 
wani przez garstkę możnowładców jako ol)J 
watele niższego rzędu w naszym własnym krft) 

Panowie! Najwyższym celem, który demo*® 
cyi polskiej od czasu wielkiego sejmu we 
stkich pracach politycznych i spoieeznych 
świecał i przyświeca, jest nasze odrodzeni* ® 
rodowe. Smutne doświadczenia ostatnich 
nauczyły nas, że rylko własną siłą naród 
gnąć się może. że więc do tego potrzebuje 1 
snego ustawodawstwa i własnego rządu. Z t®8 
powodu jest naszem pragnieniem i usiłowań1 j 
postawić Sejm nasz wysoko i uczymc go * 
nym, żeby spełnić mógł cel naszych nart® 
wych aspiracyi, żeby doprowadził kraj ao &  
kwitu kultnry i dobrobytu. I dlarago żal 
że nasz Sejm na sile i znaczeniu traci i* 
ma oparcia o lud. ^

Pauowie! Zdajemy sobie sprawę z 1.W 
przez reformę wyborczą parlament 
jeszcze silniej nad sejmam; zacięży i 
więcej ześrodkuje w sobie cały ruch politj6*^ 
i społeczny. Pełne znaczenia są słowa nnn13 J 
prezydenta bar. Beika, wypowieaziam* _ W ^  
tygodniem w komisyi wyborczej. Powiedzi^ J 
że rząd spodziewa się po reformie wybory 
wzmocnienia siły państwowej i podnieś®^ 
uczucia p a ń s t w o w e g o  u w i e l k i c h ®  . 
k t ó r e  t e r a z  z p a ń s t w e m  p r z e e  sii * 
w ę z e ł  p o w s z e c h n e g o  i r ó w n e g o  f  
wa  g ł o s o w a n i a  ma j ą  b y ć  poTi ią*® :* 
Taka była też tendeneya rządu w wnic®® 
projektu reformy wyborczej .p

Panowie! Czyż n a s z ą  tendeneyą nm P0* 1̂ '  
być utrzymanie n ludn naszego poczuci* * 
historycznej indywidualności wzmocnieni* j, 
krajowej i podniesienie patryotyzmn polską 
u wielkich mas ludu, — a to przez tefl 
środek, który rząd co do państwa zaetoso> 
więc „przez powiązanie wielkich mas 
z krajem za pomocą silnego węzła powszacł® 
i równego prawa głosowania". jm

Od sejmu tylko zaieży. żeby Ind przy 
stauął. Do tego przyjść musi i dlatego PM'° 
autonomia nie może nam być o b o j ę t n a  p  
też gdy pamiętnego dnia 5. marca b. r. 
autonomii przez większość konserw atywną ^ 
wytoczona została, my oceniając centraiis'3 ° 
dążność nowej reformy i uważając cb*,1'y| 
tego za stosowną, postawiliśmy wnioseL ^  
czynienie wszelkich starań o rozszerzeni* 8 
nomii kraju. ^

Żądanie rozszerzenia autonomii kraju ejiv 
się tedv z jednomyślnością w Kole P°^ vifP 
a różnica między naszem stronnictwem 
serwatystaini w tem leżałą, że myśmy 
czyli się bezwarunkowo za pełną reforń® 
borczą a zarazem oświadczyliśmy się za 
rżeniem autonomii, stawiając przytem ^  • jp 
reformy wyborczej do Sejmn. konserwatp' ,jti 
zdeklarowali się za powszechnem (nie $ f  
prawem głosowania, jednakżi tylko p°
r a n k i e m  rozszerzenia aatonumii    ________

Ponieważ konserwatyści byli >.asedu
■pil

przeciwnikami powszechnego głosowań®
om za swoje głosy, kióre za reforma fo>
mieli, mogli logicznie żądać kompensaty
mie rozszerzenia autonomii demokra*
zwolennikami powszei hnego głosowania n' i-obj1
z reformy wyborczej przedmiot targ1 ja
Obydwie więc strony postąpiły logica®^
jednak logiką kierowali się ci posłrt*11 etn*'
kratyczm. którz., przyłączyli się do *°
tystów ? Czy i dia nich powszechne gt0 w 

- - i .  - - -  tylfc0 fc, w *  tAr
Autonomia 1

Ł»nie udało innej wartości jak tylko, że 
autonomię dostać mogli? Autonomi* J1 
samo prawem Indu jak powszechne gł0 . j t-P 
jak język własny w szkołach i nrzęda ,
Kto swój Ind kocha, ten żadnego pi*8® 
jego nie poświęci. . m -

Panowie! Objektn kompensacyjnego _ oajai 
stwa autonomiczne w ozem .nnem szu •' ^  r  
jak w prawach Indu, których na u*8''
wadzać nie wolno. A tanich spraw, * . 
głosy mogliśmy rozszerzeń.a autom 
było dosyć i będzie wiele. taia<J?!rVCb i . 
były te interesu państwowe, na khmj ,* 
netom i związanym z nimi SŁ" J_̂  
więcej zależy Diągie w nas rał



* * * * *  państw owem. i st/zelac bidzie: 
^  gdy takie konieczności na stół izby posel- 
k.*,  ̂ 8Padały, wtedy były okazye do wytoczenia 

y autonomii 
«ie można, zaprzeczyć, ze również teraz, gay 

imienia i restauruje fundamenta konstytu- 
?*> jest pora na wytoczenie spraw autonomii, 

ło i n'e Przer!â a(izamy tej akcyi, którą Ko- 
)(iskie w sprawie rozszerzenia autonomii 
me prowadzi, przeciwnie, ewentualnie ją 

a osami naszemi poprzemy, — ale prawa po- 
-ecńuego i równego głosowania na układy 

' damy i przy żądaniu takiej samej reformy 
*7borczej do sejmu, jak do rady państwa ob- 
^ w ać muoimy, bo dla nas rozszerzenie anto- 
°nui łączy się nierozerwalnie z rozszerzeniem 

Prawa wyborczego do sejmu 
Szanowni Panowie! W naszem skołatanem 

•Km politycznym jest tak trudno o stwierdze- 
me radosnego wyda-zenia, że na zakończenie 
Oojego przemówił ma nie mogę się wstrzymać 
°! oonuwnego wyrażenia zadowolenia ze zwy- 
*Jęstwa demokratycznego w tak zasadniczej 
1 doniosłej sprawie jak reforma wyborcza. Do 
^trudniejszych walk w tej sprawie stoczo- 
jych, należała nasza walka w Kole pulskiem. 
"■^ycięstwu naoze zawdzięczamy oparciu się 
-aszrmu o lud w jego najszerszem pojęciu oraz 
,rayiuaniu się gruntu narodowego. Idea narodo­
wa, przyświecać nam musi i na dalszej drodze 

zdobywaniu praw ludu i »amodzieIności 
'raju.

W walce o wiadzę, którą z konserwatystami 
toe*ymy, nie zdobyliśmy jeszcze wszystkich po- 
*y'*yi Z systemu proporeyainego zbudowali oni 
sobie twierdzę i mocno ją obwarowali. Przeciw 
temu systemowi dzisiaj walka daremna, bo ten 
system wszedł do kompromisu stronnictw mię­
dzy sobą i rządem. Wasi posłowie będą więc 
^Usieli głosować za projektem reformy przez 
komisję pi-zyjętym, a resztę zadania zostawić 
musimy wyborcom i tym, co stoją przy haśle: 
Wszystko przez lud i dła ludu“ . Idąc razem, 

uędzie można i tę ostatnią pozycyę konserwar 
tjwną wziąć szturmem.

Unoszę uchwalenie następującej rezolncyi: 
Uznając konieczność reformy wyborczej na 

zasadzie Dowszecnnego, równego, bezpośredniego 
* tajnego prawa głosowania tak do Bady pań­
stwa, ja k  do Se j mu  oraz konieczność roz­
szerzenia autonomii krajowej, wzywamy posłow 
Naszych, ażeby się sprzeciwili każdej akcyi. 
“kierowanej na u d a r e m n i e n i e  reformy wy­
borczej do Bady państwa lub na n a d w e r ę ­
ż e n i e  z a s a d y  r ó w n e g o  p r a w a  g ł o s o ­
wani a przez przyznanie jednemu wyborcy 
dwóch lab więeej głosów, oraz żeby z akcyą 
do rozszerzenia autonomii kr&ju zmierzającą, 
jako nieoazowny warunek p o ł ą c z y l i  r e f o r ­
mę w y b o r e z ą  do Se j mu,  opartą na takich 
samych zasadach, jak reform* wyborcza do par- 
tamentu centralnego

Mowę posła Doboszy takiego często przer.r 
wano oklaskami i okrzykami brawo! a gdy 
•kończył przemówienie, nagrodzono je oklaska- 
■i Nastąpiły interpeiacye.

—  Oytkusya I Interpelacje
Piof. 3tefan Zaleski zaznacza, że odniósł 

wrażeii*, jakoby kandydat dyrektoi Sołtysik 
•świadczył się za odwoazeni6m młoaz eźr od 
ukoł Irednieh. Uyśl ta pokutnje od dłnższego 
jsż czasu w dziennikach konaerwatywaych, aby 
młodzitż odciągać od gimnazjów, a przezna- 
•asć raczej do zawodów praktycznych, odnawać 
do szkół zawodowych, przemysłowych, handlo­
wych i t  p. Mówca prosi więc, aby kandydat 
jeszcze raz przedstawił swe zapatrywania w 
•prawie tak ważnej a przeaewazystk.em aby 
powiedział, czy byłby skłonnym popierać two­
rzenie średnich szkół jednolitych, po którycn 
•kończenia młodiiez mogłaby się oadać tak 
zawodom praktycznym, jak i atudyom humani­
stycznym. Prof. Zaleski przypomniawszy nastę­
pnie, że ś. p Jai Rotter zawsze występował 
jako obrońca pokrzywdzonych jednostek zapy­
tuje, czy kandytat zechce i w tym kierunku 
•ttępuwać w ślady swego poprzednika i czy 
pędzie lwatoć sobie za obowiązek stawać w o- 
bronis tycb, którym czy to z zemsty osobistej, 
czy wzglądów politycznych wyrządzono 
krzywdę ?

P Stanisław 3zajnowskl, zaznacza, że w 
przemowie kandydata dwa punkty były ogólni­
kowe i niejasne, a w pierwszym rzędzie spra­
wa rozszerzenia autonomii kraju. Jestto postu­
lat tak ałuszuy, żo nie dziw. iż reprezentanci 
Koła polskiego oświadczyli się za nim. Nikt ta 
nie może przypuszczać, że Kołem polskiem k fe­
towały uboczne cele (głośne przerywania), ani 
twierdzić, że akcya o rozszerzenie autonomii 
obali sprawę reformy wyborczej. Nie powinno 
•prawy tak stawiać to stronnictwo, z którego 
łona występuje dziś, jako kandydat, dyrektor 
tałtysik, stronnictwo, które zresztą tylko teo­
retycznie (I) popiera sprawę autonomii (głośne 
zaprzeczenia), skoro prseatem żąda zmiany sej­
mowej oruynacyi wyborczej Nie jest też słn-
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sznem twierdzenie, że ci, którzy łączą sprawę 
parlamentarnej reformy wyborczej z rozszerza­
niem samorządu krajn, uprawiają handel (głosy: 
A cóż innego robią Wszechpolacy i stańczycy?) 
raczej można to o tych powiedzieć, którzy gło­
szą hasło: najpierw zmiana sejmowej ordyna­
c ji a potem rozszerzenie autonomii. (Niepokój, 
przerywania). Mówca, który w ten sposób przed­
stawił s.ę, jako , narodowy" demokrata, zapy 
tnje więc, jak się kandydat na srrawę autono­
mii zapatruje, i — rzecz druga — jak pojmuje 
za&«aę solidarności Koła polskiego, względnie, 
jak postąpią posłowie demokratyczni, gdyby w 
sprawie reformy wyoorczej zaszł. w Kole pol­
akiem różnica zdań!? (Oklaski w gronie naro­
dowych demokratów. — Protesty w zgroma­
dzeniu).

P, Tadeusz Bobrowski (socjalny demokrata) 
podkreśla, że przedstawiciel wszechpolski na­
zwał zaślepieńcami tych, którzy nic innego nie 
widzą, jak tylko reformę wyboiczą Dla socja­
listów reforma wyborcza stanowi jedyne dobro 
(oklaski), dla Wszechpolaków i konserwatystów 
widocznie jest ona czemś innem, kieay wystę 
pnją teraz właśnie z rozszerzeniem autonomii. 
Przecież myśl autonomii nie jest nową. Gdy 
kuryę piątą tworzono, wtedy przeciwnicy jej 
także sprawę rozszerzenia autonomii podnieśli, 
aby przeszkodzić rozszerzeniu praw Indu. Wtedy 
to hr. Dzieduszycki w obuwie, aby parlamentarna 
V knrya nie zamąciła spokoju konserwatystów 
w Sejmie, wypowiedział znane słowa rNiech 
turza huczy, my tu mamy dach cały nad na­
szemi głowami!" -Socjaliści ze stronnictwem 
demokratyczuem mają często lozbieżne cele, 
w sprawie reformy wyborczej idą jednak razem. 
Niechaj Wszechpolscy nie zarzucają demokra­
tom i socjalistom, że niojasno stawiają kwestyę 
autonomii, bo czynią to oni najjaśniej w świę­
cie. Przedstawiciel Wszechpolaków oburzał się, 
że konserwatystom podstawiamy nboczne ceie, 
gdy teraz występują z rozszerzeniem autonom.i. 
ł  jakże inaczej nazwać ich postępowanie? 
Przez 30 lat cicho siedzieli, teraz występują 
jako namiętni zwolennicy autonomii. Ta dz> 
siejsza miłość do rozszerzenia antonomi konser­
watystów i przyjaciół ich. Wszechpolaków, bar­
dzo jest podejrzaną. Odnośnej enuncjacji co do 
znanogo „innetim" nie podpisało — juk wia­
domo — szescin arbitrów Koła polskiego, w ich 
rzędzie śp. Botter. Mówca zapytuje więc, czy 
kandydat, jako następca ś. p. Rottera, postą­
piłby tak Bamo?

Mówca oświadcza dalej, że z całym naciskiem 
napiętnować pragnie postępek Wszechpolaków, 
który w całym kraju wielkie wywołał oburzę 
nie. Za kordonem toczy się zacięta i krwawa 
walka, jedynum schroniskiem dia zbiegów po­
litycznych jest Galicja i gościnności dla tych 
zbiegów przestrzega nawet rząd, nawet policja. 
A na szpaltach „sltra zarodowego" orga/n 
lwowskiego znalazł się artykuł, zarzucający rzą­
dowi anstryackiemn. że zanadto pobłażliwie 
traktuje rewolucyenistow. że ich toleruje i nie 
wyaala! (Okrzyki cbnrzei ia; głosy: Skandali 
Hańba!). Analogiczne stanowisko zaj^ł w Kole 
polskiem poseł Wojtyga, tikze przyjaciel auto­
nomii (wesołość), który Bocyalistów razem ze 
„Słowem polskiem" podciąga pod strychnlec 
bandytów. Autonomiczni galicyjscy ludzie wy­
dawali potępiające wyroki na bojowców i do­
piero niemiecki minister musiał interweniować 
w tej sprawie. Jeżeli takich tylko mamy ładzi, 
którzy tak autonomicznie chcą rządzić (wda 
nia: autonomicznie gnębić!), to. czyn nie słusz- 
nem jest, aby najpierw rozszerzyć sejmową re­
formę wyborczą, a potem dopiero autonomię. 
Tylko dzisiejszej autonomii ;awa eczamy, ze 
tak nisko .toimy, że nie mamy ani oświaty, 
ani przemysłu, ani handlu. Mówca zapytuje, 
czy dyr. Sołtysik ewentualnie wystąpi w obro­
nie wychodźców z Królestwa Polskiego i jak 
postąpi, gdyby Koło polskie w plenum Izoy 
chciało obalić reformę wyborczą ? \ żywe oklaski).

P. Tabaczyński (narodowy demokrataj eświaa- 
cza, że powszechne prawo wyborcze jest posu­
nięciem na szacnownicy centralizm*. Po prze­
prowadzeniu powszechnego prawa głosowania 
wszystko przeniesie się do Wiednia, kraj koronny 
zmieni się na prowincyę. Mowra wśród ciągłych 
i głośnych przerywań, atakuje posłów demokra­
tycznych, którzy żądają najpierw zmiany sej­
mowej ordynacyi wyborczej, odkładając kwestyę 
rozszerzenia autonomii na później i stwierdza, ze 
reforma wyborcza do Sejmu nie może być piei- 
wej uchwalona, zanim uchwalona będzie parla­
mentarna reforma wyborcza. Mówca zajmował 
się dalej kwestyą solidarności Koła polskiego 
i podniósł, że ś. p. Botter, który był człowie­
kiem tak samodzielnym i tak pełnym tempera- 
mentn, był z przekonania zwolennikiem solidar­
ności Koła poiskiego i solidarności tej do końca 
życia nie złamał. Mówca radby, aby i inni, bez 
względn na stanowisko Koła w sprawie reformy 
wyDorczej, stali na tern tylko stanowiska.

Zgromadzenie, zniecierpliwione dłngiemi wy­
wodami mówcy, domaga się w licznych okrzy­
kach, aby mowę zakończył, a przedstawił inter­
pelację pod adresem kandydata, albowiem w tym 
cela dopuszczouy został do głosu. Mówca ssiło-
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wał przekrzyczeć wrzawę zebranych, którzy 
mimo wezu mia przewodniczącego, aby szano­
wać wolności głosn, nie chcieli pozwolić pana 
Tabacayńskiema dalej mówić. Wówczas p, T. 
odczyta! rezolucyę, którą jednak później cofnął 
z prezydyum.

Radca dr Adolf Grosa Świeżo nawróceni 
Wszechpolscy, którzy, o ile wiem, do niedawna 
uaiezel. jeszcze do partyi „Beformy", przybyli 
na zgromadzenie, ażeby nam udzielić lekcyi
0 aatunomii. Czerpią oni swoją mądrość ze 
„Słowa polskiego", ich instruktorem jest p. Głą- 
tinsk’ Widz.elismy, że instruktorzy ci z po­
czątku byl1 przeciwn. reformie wyborczej ze 
względów naroduwych, później z tych samych 
względów oświadczyli się za reformą wyborczą, 
alo dodali „junctim" z wyodrębnieniem Galicji. 
Później z wyodrębnienia zrobili rozszerzenie 
autonomii, powiedzieli potem, że dla dobra aa- 
rodu konieczne lest wprowadzanie pltrainoici, 
następnie, le  pinralnosci nie potrzeba. dalej, 
te „jnnetim" nie jest potrzebne, a pluralność 
Putrzeona, ter**, znów są z* „junctim*. (Weso­
łość). Instruktor, który tak często zmienia swoje 
zdanie, widocznie sam jeszcze lekcyi nie umie, 
a nam neofici wszechpolscy oczywiście tem 
mniej lą umieją. Niechże więc naprzód siebie 
nauczą, a później przyjdą nam głosić swoją 
wiedzę na naszych zgromadzeniach.

Co do s«mcj kw estyi antonomi-, przypomi­
nam, że Koło polskie Drzed 30 laty również 
stawiało tę sprawę tak ostro wteoy, gdy szło 
po ran pierwszy o wprowadzenie bezpośrednich 
wyborów do Bady państwo, o tyle bezpośred­
nich, że miano porzucić dawny system, wedle 
którego sejmy delegowały posiów do Bady pan 
stwa. Bząd wówczas w zasadzie zgodzie się na 
ozszerzenie autonomii Galicyi, żądał tylko od 

K„»a polskiego, ażeby nie dekompletowało po­
siedzenia Bady państwa i nie uniemożliwiało 
reformy ordynacji wyborczej do Bady państwa. 
Przedstawiciele Koła polskiego wyszli wtedy 
z sali. sądząc, że zdekompletują Badę państwa
1 snikną reformy wyborczej, która odbierała 
Sejinum prawo delegowania posłów do Bady 
państwa. Taktyka się nie udała, Bada państwa 
uchwaliła zmianę ordynacyi wyborczej, ale kraj 
autonomii me dostał, bo Stańczycy sądząc, że 
uda im się ndaremn.ć reformę wyborczą do 
Rady państwa, wolen wtedy za tę cenę wcale 
nie mieć autonomii, którą .m rzad przyrzekał 
Wiadomo, że później rozpoczęły się rządy, w 
których Kołu polskie prym wodziło. Mieliśm> 
swoich ministrów Polaków, Koło polskie zawsze 
należało do stronnictwa rząaowego i rząd z jego 
głosem aię liczył. Przez 30 jeduak lat nie sły­
szeliśmy jnż potem ani jednego energicznego 
głosu za rozszerzeniem autonomii na niekorzyść 
kompetencji Rady państwa Dopiero dziś, gdy 
przychodzi na porządek dzienny reforma wy­
borcza do Raay państwa, gdy stronnictwo rzą­
dzące obawia się utraty swoicn wpływów w 
rządach, gdy sądzi, że lud powołany do władzy 
w sprawach należących do Rady państwa, ze­
chce sięgnąć po tę władzę także w sprawach 
krajowych, d o p i e r o  d z i ś  w y s u w a  K o ł o  
p o l s k i e  s p r a w ę  a u t o n o mi i ,  a za nim 
wysuwaj tę sprawę ich przyjaciele i ich słnżba 
przyboesha t. j. Wszechpolacy. Jeżen chory 
twierdzi, że tylko raz na 30 lat czuje boleści, 
to w takim razie uważamy, że owa choroba 
długotrwała a tak rzadko się odzywająca, 
wcale nie istnieje, t. chory symuluje. My też 
uważamy Wszechpolaków i Koło polskie za sy- 
symulantów w sprawie autonomii.

Stańczycy są politykami szkodliwymi, ale 
w przeciwstawienia do Wszechpolaków, to im 
trzeba przyznać, że «ą politykami otwartym- 
i szczerymi. Oni znpełnie jasno powiedzieli, że 
dlatego nie chcą reformy wyborczej do parla­
mentu, bo lud zażąda zmiany ordynacji sej 
mowej. Om zupełmr jawnie powiedzieli, że 
w tym wypadku Sejm zupełnie utraciłby swą 
powagę, a chcąc Sejm od tego uchronić, żą­
dają rozszerzenia jego kompetencji. Nam się 
/daje, ze należałoby rzecz odw-ócić. Jeżeli 
„patryoci" nasi są zdania, że naaame Indowi 
prawa wyborczego równego i powszechnego 
przyw-ąze go do instytucji reprezentacyjnej, 
jeżeli saazą, że Bada państwa zyska na powa­
dze I przywiązania ludności przez to. że lndność 
otrzyma równe i powszechne prawu wyborcze, 
to p a t r y o t . f c z n y m  o b o w i ą z k i e m  Stań- 
c z j k ó w  i W s z e c h p o l a k ó w  b y ł o b y  na­
t y c h m i a s t  w p r o w a d z i ć  t a k i e  s amo  
p r a w o  w y b o r c z e  do Se j mn,  a wtedy 
ludność sędzię się odnosiła z temsamem przy 
wiązaniem, z tą samą miłością do swojego 
Stimo, który dziś jest ostoją wsteczności t co­
raz więcej oddala Bię cd politycznego poczucia 
ludności. A nadarzała się bardzo łatwa spo­
sobność. Wszak kraj tak mały jak Kraina uzy­
skał w ciągu trwania obrad '-ad reforma wy­
borczą zwołanie Sejmn na krótki czas w cela 
zmiany ordynacyi wyborczej do Sejmn. Koło 
polskie w tej chwili uzyskałoby zwołani! Sej­
mu na krótki czas, gdyby oświaaczyło rządowi, 
że chce dać Sejmowi równe i powszechne pra­
wo wyborcze a temsamem przyłożyć ręki do 
reformy wyborczej do Rady państwa Tego je-
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dnak ani Stańczycy aui Wszechpolacy nie żą­
dali, bo oni przedewszystkiem chcą mieć wła­
dzę dla siebie. Gdy przyjdzie do tej nowej re­
formy wyborczej, usłyszymy te same łowa, któ­
reśmy słyszeli od śp. Górskiego i od referenta 
Garapicha, że Sejm tej reformy nie potrzebuje, 
że najwyżej moznaby utworzyć 1 kuryę i gło­
sem dla robotników t zw kwalifikowanych 
To jest kwintesencja reformy wyborczej! do 
Sejmu według pomysłu stańczyków, a według 
pomysłu Głąbińsk.ego n e można wprowadzać 
do Sejmu bezpośredniego prawa wyborczego, 
bo na t6m zyskał1 by Knsini, lecz należy zosta­
wić dla własuości chłopskiej pośrednie prawo 
wyborcze. Oczywiście o równem prawie wy- 
boicztm  do Semu także nie ma mowy, najwy­
żej zgodziłby się p. Głąbiński sa pewną liczbę 
mandatóu z fi knryi z pośredniem prawem wy- 
borczem tak, ażeby starostowie decydowali 
o wy botach.

Jak dłngo Wszechpolacy i Stańczycy nie zro­
zumieją, że autonomia to  m e  r z ą d  k i l k u  
k a c y k ó w  i i c h  s ł u g  w s z e c n p o l s k i c h ,  
l e c z  że p r z e z  a u t o n o m i ę  r o z u m i e  s i ę  
r z ą d  ludu,  a w i ę c  r z ą d  Sejmu,  w k t ó ­
r y m  l ud j e s t  r e p r e z e n t o w a n y ,  tak 
długo my hasło autonomii będziemy uważali za 
hasło wsteczne, za hasło żądające poddania się 
Indu pod knnt klerykalizmu i wsleczniciwa.

Tak samo nie mówią prawdy Wszechpolacy 
odnośnie do żydów. U nas w Galicji twierdzą, 
ze oni nie są antysemitami, ale w Królestwie 
znpełnie wyraźnie oświadczyli, że półtora mi- 
lioma żydów nie powinno mieć iadnegu repre­
zentanta w Dumie, bo to jest ludność obca. 
U nas w Galicyi panowie Wszechpolacy wiedzą
0 tem, że Żydzi mają wpływ większy i lndność 
jest politycznie wyszkolona, u o as Wszechpo­
lacy prowadzą nadto wojnę z Kasinami, więc 
ze względów taktycznych przymilają się tu
1 ówdzie do Żydów, zwłaszcza do bogatszych. Ale 
p Głąbiński, obecny mąż zanfsnia Kuła pol­
skiego, który rozdziela na wszystkie strony 
mandaty i decyduje o okręgach wyborczych, 
wykroił dla Żydów, którzy reprezentnją 11 »/• 
ludności galicyjskiej i ktbrym się należy l i  
mandatów, bardzo wątpliwych 5 mandatów; cała 
zachodnia Galicja, która liczy około 900.000 
Żydów ma tylko jeden mandat żydowski w Kra­
kowie.

Dotąd hasto „zjo. nie, żyd nie czyni różni­
cy" — miało ten skutek, że żydów w ogólno­
ści nie wybierano, mieliśmy tylko zastępstwo 
z Izb hanalowych, gdzie pln-okracya żydowska 
ma większość, ale właściwego zastępstwa ży­
dów niema. — Panowie Wszechpolacy patety­
cznie twierdzą, że chodzi im o obronę narodu 
i dlatego nie dopuszczają aui żydów ani Rusi­
nów, do zastępstwa. Fałsz taki mści się. — 
Obrona narouc może tylko na tem polegać, że 
s-ę każdemu daje, co mu sie nałoży

Panowie chcą solidarności i tę solidarność 
zaznaczają przez stawianie na pierwszym pla­
nie żądania sol darnosci Koła Polskiego. — My 
ż ą d a m y  s o l i d a r n o ś c i  i n d u  (żywe okla­
ski), i jeżeli się odda sprawiedliwość wszystkim, 
to wtedy Polacy, żydzi i Rusin będą się czuli 
związanymi jeanym węzłem solidarności i wtedy 
będzie można mówić o p a n u j ą c e j  s o l i d a r ­
n o ś c i  Indów.  —  Do tej też solidarności na­
leży dążyć, a nie d» kłamliwej solidarności 
Koła polskiego. (Żywe oklaski).

P. Hscuer, redaktor „Nacrzoau" podnosi, iako 
rzecz charakterystyczną, że stronnictwo wszech­
polskie, któro przy obeenych wyborach'żadnego 
kandydata nie stawia, przystało tu na zgroma­
dzenie kilkunastu młodocianych przedstawicieli, 
aby przeszkadzali obradom zgromadzenia innego 
stronnictwa. Mówca przedstawia całą perfiayę 
stronnictwa naroaowo-demokratycznego. które, 
jak dłngo żył ś. p. Botter, nazywało go Niem­
cem i kolonistą niemieckim, a dziś z wielkim 
pietyzmem wielbi w nim patryotę, który nie 
nartszył solidarności Koła polskiego. A  prze­
cież ś. p Botter jasno w tym kierunkn okre­
ślił swoje itanow-sKo na zgromadzeniu w Ujeż­
dżalni i me wanał się oświadczyć, że do Koła 
polskiego nadal należeć będzie, jak dłngo to 
zgadzać się będzie z jego przekonaniem, jeżeli 
się stanie inaczej, to wyciągnie najdalej iaące 
konsesweneye w sprawie rozbieżności przeko­
nań twoich a Koła polskiego. Mówca takie sta­
nowisko rozumie i może się zgodzić na to, żeby 
przy mało ważnych sprawach zaacwomić się 
wyjściem z sali poselskiej, jeżenby się miaio 
głosować wbrew swemn przekonaniu a tylko 
dla salwowania soliaarności Koła polskiego. Ale 
przy sprawie tak ważnej, jak reiorma wybor­
cza, wyjście za irzwi mi nie wystarczy Jeżeli 
p-,uniesiono projekt przymusu głosowania przy 
wyborach powszechnych dla każdego wyborcy, 
to teraz, gdy o tę reformę wyborczą rozchodzić 
się będzie, poseł powinien odczuwać ten moralny 
przymns głosowania w Izbie poselskiej. Zresztą 
sprawa reformy wyborczej jest przesądzona. 
Ona mnsi nasrąpić, cnoćby jej przeciwnicy naj­
rozmaitszych imali się środkow, celem jej prze­
szkodzenia. (Żyw* oklaski).

Następnie zażądał głosu p. T e s z n a r ,  aka­
demik u ar odo wy damu krata Przewodnicsący,

S

mimo sprzeciwian.a się ooecnych, aby p. Te­
sznar jako niewyborca miał przemawiać, udzie­
lił mu gloso. P. Tesznar wstąpił na trybuną, 
zamiast jednak mówić, zaczął się sprzeczać 
z otaczającymi trybunę członkami komitetu i 
żądał udowodnienia ze stiony komitetu, że inni 
mówcy przemaw.ali bez równoczesnego zgłasza­
nia nterpelacyi Gdy mn przedstawiono, ie  ka­
żdy z mówców zgłosił jakąś interpelację dc 
kandydata, p. Tesznar, za poradą swoich naj- 
Dhzszych zwolenników, zrzekł się gtoan i ustą­
pił z trybuny W^edy p. T a b a c z y ń s k i  po­
wstał i donośnym głosem oświadczył, ie zakła­
da protest (Głosy: Przeciwko czemu?)

Dr Hilfstein (syonista) zabrał następnie głos 
i przedstawił pokrzywdzenie żydów, którym za­
miast należących się im procentowo 11 man­
datów z Galicji, projekt nowej ordynacyi prsy- 
znaje tylko 6. Mówca zapytuje, jakie kandy­
dat zajmie w tej sprawie stanowisko, czy b ą  
dz e pisychylny powiększenia liczby m&ndaMw 
zyduwskicn ?

Odpowiedź undydata.
Po tych interpeiaeyach zabrał gios p. Toman 

Sołtyelk i przemówił mniej więcej w naatęps- 
jący sposób:

P orwszy zaraz krok na „ciernistej" uroda* 
polityki przekonał mnie. żem przecenu swe siły. 
Sądziłem, że powinnością kandydata jeat przed­
stawić rzecz każdą, o której mówi, szczerze 
jasno i zrozumiale. Jakoż starałem się o te 
rzeczywiście. Tymczasem z niektórych interpe- 
lacyj pokazuje się, że moje staranie chybił* 
celu, zkoro n. p. wezwano mnie do usprawie­
dliwienia się. dlaczego pi zemawiaiem za „odwo­
dzeniem uczniów od szkói średnich". Przedsta­
wiłem trudności, z jakiem! walczyć mnsz* szkoły 
średnie pod względem canki i wjebowama z po­
wodu naamiernej liczby uczniów, cisnących się 
zwłaszcza do gimnazjów. Zarazem powtórzyłem 
zdanie, tylekroć powtarzane, iż chcąc zaradzić 
przepełnieniu obecnych zakładów, potrzeba two­
rzyć n o w e  z a k ł a d y  ś r e d n i e  juz to tego 
sam egu typu — co obecnie, jaż to równorzędne 
■i szkoły fachowe, które, mimo trudnych n nas 
warunków pomyślnego rozwoju, mogłyby od­
wieść pewną liczbę uczniów od gimua^yów. T* 
bowiem zdaniem mojem prędzej wpłynie na po­
prawę stosnnKów szkolnych, niz szkoła jedno­
lita. O zagradzaniu komukolwiek drogi do ukót 
n ie  mówi ł em^ więc i usprawiedliwiać się 
z tego zarzutu nie potrzebuję. (Brawo!)

Niejasności miałem dopuścić się także w 
przedstawieniu poglądów na związek, zachodzący 
między rozszerzeniem a u t o n o m i i  a reformą 
wyborczą do Bady państwa i do Sejmn Skoro 
tan, więc oświadczam, że w tym względzie po­
dzielam zapatrywania, wyrażone w rezolncyi, 
za którą wyborcy przed chwilą, prawie jedne- 
•nyśinie. jak sądzę, się oświadczyli, a która 
treścią schodzi się z opinią poważnych odywa 
teli wielu miejscewości w całym kraju. Maszę 
jednak zastrzedz się stanowczo przeciwko obra­
żającym słowom, któremi przeciwnicy stronni­
ctwa demokratycznego chcieli u&s przekonać
0 słnszności swych zapatrywań. Szanuję prze 
konania drugich i nie obrażam nikogo, więc 
mam prawo żądać aby i moje przekonania nie 
narażały mnie na obelgi. Poważnemi argumen­
tami trzeba su dowieść, że nie mam racyi, ina­
czej nie uwierzę samym słowom tak długo, do­
póki czyn nie zatrze w mej pamięci tego, co  
s ię  n i e d a w n o  d z i a ł o  w Se j mi e ,  gdy po­
roszono sprawę powszechnego głosowania 
(Brawo).

Być „odgromnikiem krzywd" jest obowiąz­
kiem każdego człowieka. Kto słyszał o mej 
przeszłości lub sam miał ze mną ouższe stosunki, 
ten powie, że nie trudno mi będzie wstępować 
w ślady śp. Rotter* w myśl objawionego w in­
terpelacji życzenia. (Brawo!) Gdyby zaś tego 
wymagała potrzeDa, o d n i o s ę  s i ę  do w y ­
b o r c ó w  i z a s t o s u j ę  s i ę  do i c h  w o l t  
(Brawo!).

Stanewisko moje w o b e c  Ż y d ó w  okręt a 
polityczni' program stronnictwa demokratyca- 
nego, które dziada pod hasłem równonprawu.enia. 
Każde więc „pokrzywdzenie" ich, każde uzasa­
dnione „żądanie" z n a j d z i e  » t  mni e  o r ę ­
d o w n i k a ,  zawsze gotowego do odwracania 
krzywd i popierania sprawiedliwych źądai 
(Huczne brawa i oklaski)

Uchwalenie kandydatury Tomasza Sołtysika 
i rszolucyi posła Doboszydaklego.

P. Alfred Saller zabrał następnie głos
1 przedstawił umotywowany wniosek, aby zgro­
madzenie ucnwalilo kandydaturę p. Tomasza 
Sołtysika, a nadto aby przyjęło r e z o l u c j ę  
w s p r a w i e  a u t o n o m i i ,  zgłoszoną prze* 
posła Doboszyńskiego (Długotrwale oklaski).

P r z e w o d n i c z ą c y  poddaje te wnioski poi 
głosowanie i stwierdza, że z o s t a ł y  sekws- 
1 o n e — poczem zamyka posiedzenie.

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca* 
Michał Konapiiiskti.
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Sirolina
w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu,

zołzach, influenzie
pi zez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana.

poćnisoa apatyt sprawia, i e '  priybywa data, -tsuwaj | 
kaizel, łrydłlallpy sprawiacie puty nocf inlKają. k ^

Foniew*£ są. liohe naśladowniotwa, przeto prosimy żądać zawsze w oryginalnym
opakowania „Rooha“.

r3ST*[ F. H o f f mann- La Roche & Co.
B a z y l a a  ( S z w a j c a r y a l .  161 31 40

9 9
B A L O N  sprzedaży m źb  i obr&zóy 
artystów polskich, otwarty codzienni* 
w  d n i p o w s z e d n ie  od 10 i< 1 zrań* 

i od 2 do 4 po południu.
l i le j  Bracka 5. Ma pariers^.

8719 147 0

Metoda Berlitza
an-I r l o i *  n a u ^ cie l

l U U :  giclskiego.
„ V  nauczyciel ięzyka fran- 

v d U X  cuskiego.

i  zbiorowa po eonach przystępnych. 
Jagiellońska 9, I. 439612

Szczepy owocowe
jmł czai zamawiać!

Jabłonie, gruszki, iilwkl, ozeresme, wiśnie 2, 3, 
4 letnie, 1 s*t. *0. 0 1 40 ot. Agrest porze- 
czki maliny sznsrsgl, trusKawKl, poziomki, brro- 
SKwinie, n.oruie, orzews I k'zrw) izdtbno itp. 

Cennik wysyłam oplamię.
4186 fi 10 U % ilŁ iiw h l

Zarząd ogrodów Olszs-Dwór p. Kraków.

Kratowsłi ciilział Tuw. irawue]
ochrony podatników

ul. Grodzka 35, II p ię tro "
1 udsiela bezpłatnej dorady praw nuj we wszyst­

kich sprawach skarbowych.
2. wygotowuje waselkie cUma w postępowa­

niu wymiar.wem 1 rekuisowem;
8. z Mera mat- ryały 6> niterpelacyi dla Panów 

Posłów w Sejmie i Radzie Państwa
4. urządza w październiku 1 listopadzie b. r. 

każdego pon iedzia łku  i  ozw a -tk u  od 
7*/« dt 87 , wieczorem w Sad Stow. kapców 
i młodzieży handlowej, ni. Wolska 1 14, 
wykłsdy • pisdalkaoh z poniżeniem wy­
pełniania fasyi, deklargjyl i t p .  Wstęp 
wuluy 4372 8 10

Rzędowo9 uprawniona

1 1ralirTia ti)0 Blmral. szincz/
1

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
pod ttrmi

p n y  ul. iw> Uertrad} pod Nr. ft, 8715 99 o 
wyiabir pod kontrolą komlsyl Przemysłowej T->w. Lek. Irak. polecone przez toż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u o z n e
odpowiadające składem ohemloznym wodom: BILIŃ 8EIEJ , &EBSHUEBLBRSKZKJ, 

JELTERSKIEJ, V1CH Y- M aR Y E ^ B A D Z K IE J  HOMBURG KldSINGEN, tudzież

■ p t o y a i n *  l n o z i t i o c s
jak; litową, bromową, jo3own telazlitą k waśną, oraz w ta /  le s ia lm e  a o m a la s  

c przepisu P rof- 9 j < jr*M «go.
S orznaż ooaatkewa w utakaob I dragueryaoh. —  Ces.lkl aa żądania fraaoe.

Księgarnia D. E. Eriaaieina Kraków. Rynek 17 poleca: 
G l o b u s y  d o l s k i e

o średnicy w cjntymetrach 
wydanie fizyczne Koron 
wydanie polityczne Koron

7 9 12 116 | 22 32
1*40 2 30 4'4o[ 7 |11*20 24*—
120 2 — 4‘— 6-60| 10 60 20*—

W ysylkt ma prsaineyę odwrotais. 44u0 3 15

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

Zwracamy uwagę na Pierwsza krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną

,« A  IHUJTOWICZA
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 25
i w Krakowie, Sukiei nice 1. 20.

Pudr książęcy ST7!™,1; "Si®

Cypiom honorowy na wyst. w Krakowie 1901 r.

VI. SZNAJDROU1CZ
k u ś n i e r z

w M o w i e ,  Rynek Linia A-B L. 45,1 piętro,
nad apteką pod Białym Orłem, 

poleca P T. Publiczności swój obficie i je­
dynie w towary doborowe zaopatrzony skfsd 

I praoownlę, jakoto:
FUTRA damskie, ROTUNDY, ŻAKIETY 
SA~A PELERYNY BOA, GISRNITLRY 
FUTRA męskie spacerowe i podróżne, 
CZAFKI tntrzane, oraz w izelk’e przyi iry 
w z usre- ten woh„dząr,e, Se -daoski, Ko­

żuszki damskie, męsue i dzieoięce 
Oryginalne zakopańskie Ganię, Kryniczan 
ki, Węgierki Ułankl I Sukmankl Koóolu- 
jZK0w„n!e, Kar&i.ye, Czapki krakowskie, 

Ganki i Kapelusze góralszie 
•tr Zamówienia I reperaeye uskutecznia 

w |ak najkrótszym czasie po ie ir  - umiar­
kowanych. "We 4166 3 0

piękną, naturalną białość i jest nieocenionym 
Środkiem do hyuioiilosnegc upiększenia twa­
rzy. Pudełko małe pudru białego K 1*20, oałe 
9 K. Różowy dl. blondynek i Kremowy dla 
szatynek 1 brunetek, małe pudbłka po K 1’40, 
miększe po K 2 40.

Woaa fiołkowa
trądziki, plerzohnleule 1 łuszczenie skóry, wy­
gładza imarszozld i dołki ospewe. Twarz od­
świeża, wybiela I wydelikaca. Cena 2 K-

Mydło kosmetyczne TU M ?
n nr plamy. Cena K 1*20.

Białe i piękne ręce!
opierzcbnięl* ręcs wyb.elt.ą l wy delikatnieją 
po kPkakrotnem nataroln ■ rem em  roślin ' 
u rm . Słoik K 1*80.

Do sprzedania.
Grrnitur mahoń., Sekretarze mahi.n., Antyozny 
fotel z głowami, Stolik oedrowy inurast. hion 
sem, Biblioteka (antyk) inkrosiSzafy inkrnst., 
Lustra mabon. z bronzami. Kumody antyczna 
z broniami, Zeg-iry stare, Sekretarz inkrnst. 
nadal jkaz (antyk), • Kilka neźb p ękuyi 
oraz wieie Lniiyoli antyków, jakoteż 1 mebli 

zwykłych 8728 2 0

Kadzidło sosnowe F?s°ńeKT ^
paohu, oczyszcza 1 odświeża powietrz, mio-

in. Flakon kor.

Esencya miętowa do płuka­
l i  i n  l l f t t  °Pr6°* przyjemnego, orze-wlają- 
tii iO a oego g nakui rapaoho bardzo ko- 
rzystnio wpływ: ua dziąa a . zęby. FiaKon 1 K.

Proszek rosiinnoaikaliczny 
do czyszczenia zębów 1Ś
i kwasj które sprowadzają ból 1 próchnienie 
zębów. Pndełki JO h 1 K 1 30.

Woda lwowska E & J y T S
Ir., my sapach. Cena flakonu mniejszego K I  10. 
większego 8 Ł

Ni||ri* t i n a  ^ yborŁy Ao natyoh_  miastowegu farbowania wło­
sów na ‘rwały 1 piękny kolos czarny I ciemny. 
Cena 2 K.

LM.ii w jak na. yższym s top; 
l 20, rorpylaoze >d 60 h do f  K.

Antiilenttilia w “ *“*ile pieg opalenie sło­
neczne, plamy watrobiane, nadaje i erze świo- 
trą MwłoSó. Iwieżofić 1 delikrtnoló. Cena 4 K.Pilipton włosom si ym i wypłowiałym po

Uikakrotnem ożyoiu przywraoa 
piękny, nat 'alny kolor (Jena flakonu 8 K 
W  a i o n ł i  l silniejsze wypadami wib- 
■W a l O l l  IIJl B)v  ̂ „stizy/’ (je, cebulki wło­
sowe w cku  ula 1 v y . varzanie p iroatu (osó 
pcDudza. Cały Ełakon 8 K, pół flakonu K 8 20. 

i o n n n l i n o  usuwa czerwoność nosal po- 
EkyilUIIIICL UozkCa Fiai -n 3 K.

Orientaiina M g F li-zy piękną l przyjemną 
białość, odświeża płeć 1 konserwuje. Cena 2 Ę, 
GąbaczLa 20 h. 4249 50 0

Prawdziwe Mleko ogórkowe IK. 
Praw dziw y Krem ogórkowy IK. 
P raw dziw y Puder ogórkowy IK. 
Prawdzi * e Mydło ogórkowe i K.
du wydelikaoenia 1 upiększenia twarzy. — Zna­
komite, prawdziwe, naturalne. — Żądać wy­

raźnie tylko wrrobu

I H N A T O W I O Z A

wdm ot l. uażtziernita 1906 (weiflis czasi śro tto fo -m iijsL iG go ).
Przyjazd do KraAowa, do Podgjrza 

i do Po&górza przystanki:
Odjazd z bakowa, z Podgórza 

i  z Podgórza przystanki:

Pc rfum y *,‘erw‘,*or*ed“ei i**®**1*flakoniki od 60 h do 5 K.

Mydła żnyoh oenach.

Wody koloriskie % £% & £&

Przy B a n k u  c h r z e ś d ja ń i k lm  w  K r a k o w ie  została 
otwartą pod kierownictwem fachowo wykształconych i rutynowanych 
c. k. urzędników rachunkowych

Łaopoldyi-i Machowska, 
Kraków, ul. Szew ski Nr 5, I. p.

B ry n d a *  ow eaa  40, 55 1^65 ot. za kilo 
ser szwajraraki f 6 ct. ,  „
Miód pszczelny 65 ot. „ „
słonina biata gra Da po 72 ot. „ „
Słonina wędzona po 80 ot. „ „
Kawa od i 'ló  do 1-70 ct. „ „
Herb*' a od 2 60 do b ztr. B „
Powidłf po 24 ct „ „
Sok malinowy po 70 ct. „ „
F.ieca l.K o a  KIK FK K , I .e lb lcz . Szepes 

megye, Węgry 4065 10 10 
Korespondencya polska, niemiecka i węgierska.

Jl

Stosowy podarli uwiazdlcwe dla chłopców.
Lateraa magica Tanin -naazyny parowe

do ogrze­
wania spi­
rytusem, 

stojące z 
cylindro­

wym wer- 
tyiem bez­

pieczeń­
stwa, 4wi- 
atawkąpa- 
rową, o-

tworem do nalewania wody, wyaokosć 24 om., 
całkowite z lampą spirytusową, w pudełka z_ 
pakowane K  1 50. Takaaama ir • szyna większa, 

okcło 34 cm. szeroka, K  3 ‘80.
Laterna magloa o. irco lakierowana z niklowym 
obj > tywem i trzemo optycznemi soczewkami, 

lampą naftową całkowita z ;2 obrazami 
20 om. wysoka < 3 60, 

Takaaama 24 n „ i  5 —,
28 .  .  K 8 - ,
34 „ „ K 12 - .

Do nabycia wprost przez 
H AN I78A A d  S A P A  J szą fabrykę zega­

rów w Brlii Hr <003 (Czechy).
Bogato ii astr cenniki z przeszło 1000 odbitek 

wysyłu się na żądanie za darmo upłacone. 
4l»J 1 10 .

do egzaminów z rachunkowości kasowej,, ogólnej, państwowej i kupie­
ckiej składanych przed odnośnemi komisyami w c. k. Namiestnictwie, 
Akademii handlowej i w Wydziale krajowym.

Kandydaci i kandydatki obok teoretycznego ipyksztlłcenia na­
będą tutaj również doskonałej rutyny w praktycznych wiadomościach, 
jakie im bądą w obranym zawodzie niezbędnie potrzebne.

W j kłady, które bedą oddzielnie dla Pań i Panów prowadzone, 
obejmować bądą:

1) Rachunkowość kasową,
i Rac hunkowość ogolną i państwową.
3) Buchalteryą pojedynczą i podwójną,
4 1 KorjHpondencytj kupiecką i  prace kantorowe, 

a nadto;
5) geografię handlową,
6) arytmetyką polityczną,
7) stenografie,
8) nauką pisania na maszynie.
Dla Panów, którzy z powodu zająć swoich nie mogliby korzystać 

z tychże nauk w godziDach popołudniowych, otwarty zostaje równo­
cześnie osobny inrs wieczorny od godzmy s-tej wieczorem.

C en y  uadzwy«*z<*J p r z y s tę p n e , dla niezamożnych odpo 
wiadnie zniżki, ewentualnie w wypadkach zasługujących na szczegól­
niejsze uwzględnienie mogą być od opłaty za nauką w zupełności 
uwolnieni,

Zgłcszeiiia ustne lnb pisemne każdego czasu wnosić należy pod 
adresem B a n i. c h r z e ś c i ja ń s k i  w  K r a k o w ie ,  a l ic a  J d b io -  
n o w n k ie h  1. 1 8 . 4126 7 0

4.30 r. poo. osobu>*ry Nr. 31 s Krakowa 
4 47 r poo. isoli. Nr. 1032 z Podgórza PUizowa 
4.^a „ „ „  „ * r przystwi .a

d* Oiwlfulua przez Podgórza- Plamow-Skaw a 
m połącz ~ w Spytkowicach do Wadowio, 
Alwei. 1 1 Sierszy „ ‘ odnej; w Oświęcimie do 
Wiednia i Wrocławia.

6.43 rano poo. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.50 „ „ „ ,  3 «  Podgórza-Pł.

do Podwołoozysk I do Ickan ma połączen e 
w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Bączu, Orłowa, Koszyo i Bndapesztn ( p r y  
jazd mó6 wieoz.); y Rzeszrwie do o»sła, 

stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa.
810 rano pociąg osob. Nr 15 z Krakoe.
8.22 „ Podgórna Pł.

do Lwowa, ma połączenia w Dębicy loTarno­
brzega, Nadbrzezia l prrer Rozwadów w kie- 
runku Przeworska; w Przewouini do 1 ar- 
nobrzega.

8-80 rano poc. miesz. 411 z Krakowa
d 46 „ , .  „ „ Podgórza-Ptaszo na,

do W.eliozkl.
8.40 rano pociąg osob. Nr- 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa I do Mogiły
9.02 rano poo. osob. Nr 4 l  z Ł .  -owa 
1,17 ,  „ osob. „ 1012 z Podgórza Płaszowa
9.24 l  ,  * , pwyrt-

na linię ti ai.swrrsalną przez Podgórze-Płaczów
Skawinę, Sm,hę; n połączenia w Kalwary 
do Wadowio i Bielska w Saohej do Zywoa i 
<10 Zwardonia, w Chaoówce do Zakopanego; 
w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Bu­
dapesztu. Z Krakowa dj Zakopanego wóz 
wproś*, przechodzący I i II klasy 

11.U0 przed poi. poo. o»ob. Nr. 13 z Krakowa 
n.1-2 „ n h i j a a  z Podgórza Pł 
do Podwołoczysk I da Ickan, ma połączeni 

w Tarnowie do Stróż, rtąd do Jasła, do 
Sącza, Orłowa, Koszyc i B  ̂ reszto; w Bze- 
szowie do Jasła a stąd do N. Zagóri-a, Chy­
ro w a, Stryja.

1.16 popoł. poc. osod. 83 z Krakowa 
1.8G „ „ „ cjob. 1034 z Podgjrza Pł.
I*b8 ,  ,  ,  „ n pwjrt.

do 8ocnej I O.wlęclm a, praez Podgórze-Pła- 
szów-Skowinę; mu połączenia: w K»lwaryi 
do Wadowio i Bielska w Oświęcimie do 
Wiednia i Wrocławia.

1.80 po pot. poo. miesz. 461 z Kri, owa
1.41 „ „ „ „ n z Podgórza Pł.

da Wieliczki.
1.45 po poi. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Mogiły i Kocm yrzowa.
2.49 po połnd. poo. posp. Nr. 6 z Krakowa 

do Lwowa, ma połączenia: w Tarnowie do Stróż, 
stąd do Jasła i do Nowego Sącza, w Rzeszo­
wie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza 
Ohyrowa, Stryja.

3.15 po poł. poo osob. Nr. 25 z KraLowa
3.25 „ „ „ i, u „ z Podgóf -a-Pł.

do Słotwlny.
6.15 wieczór doc. osob. Nr. 19. z Krakowa
6.26 n „ < Podgórza Pł,

da Stróż, ma połączenie t Stróżach do Nowe
go Bącz i do Jaiła.

7 40 wieczór poc. miesz. 463 1 Tr :owa
7.61 ff ,  z Podgórza Pł.

do W lrllozkl.
8.O0 wlecz. poo. osob łó  z K - kowa 
8.13 „ , osob. 1016 z Podgórza Pł.
8.20 „ „ .  .  przyst.

nr linię tr« nswersalną prze- lodgórze-1 łaszo w. 
Bkawinę, Sncbę, ma połączc .ie w Skawinie 
do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia; w Kal- 
waryi do Wado s ic: w Snchej do ży w-a; w 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyo i Budape­
sztu, w Zagórzanach do Gorlio.

8.05 wieczór poo. osob. Nr. 6216 z Krakowa 
do Kocm yrzowa.

8 88 wieczór poo. posp. Nr. 1 z Krakowa

4.21 rano pociąg osob. Nr 12 do Podgóiza Pł. 
4-42 B ,  „ Krak j’„ e

Todwołoczy ik I lokao, m« połączenia w Rze 
szowie o l Jama w Tarnowie od jasła i od 
Orłowa.

5.45 rano poc. osob. 1017 do Podgćra a przyst.
915.52

6.07 ;  ;  ;
linii transwersalnej
p.idgńrze-Płaszów,

48 Płasz
10 Krakv w a 

prroz Snohę , Skawinę,

6.41 rano poo. posp. Nr 2 do Podgórza-Ftas*. 
6.50 B „ B B „ B Krakowa
Ickan, połączenia w środy 1 niedziele przez 
Konstanoyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstanoyi), codzień od Bokaidb-tn

7.19 rano poo. osod. Nr 412 do Podgórza Pł.
n n i n  Kr „o w a

Salon Mód
Ju lii M eissner

w Krakowie, Rynek 34, Linia C -t 
Jalac Spiski', 

poleca k a p e l u s z e  po najtańszych
4471 l acenach.

Wino! Wino!
Wino czerwone lnb białe, tegoroczne lub stT* 
bardzo przyjemne f smaczne, 80 litrór opłe* 
tnie do każdej stacyi z i 9*90 złr (4l/t litr 
baryłkę na próbę opłatnie zi 1*60 złr.). Wiae- 

grrn 6 kg opłatnie za 1*55 złr. wysyła
L .  A L T N £ D

Verseoz 1. 8, Węgry. 4882 3 3

Ważne dla Gospodyń!
Mam zaszczyt donieść Szan. P. T. Fubllozne 

ści, iź w mcm nowo otworzonym handlu przT 
ulioy lisw ktw sklij L 8O (przy plantach) 
sprzedaję

Porcelany karfsbadzKa
ua wagę, każdy muże sobie wybrać oe obee- 
a płaoi tylco od 23 »t, do 30 ot. zo klltgi iJ* 
Restaoraoyjno nocrynlo po 20 it- klg- 

Upraszam o jeduo tylko sakupuo ua próbę, 
celem prisekonania się o niebywałej taniości.

Polecając się łascawej pamięci 8z- P. T Ps* 
biicznoścL kreślę się z poważaniem

4396 2 3 M. Vogelhut.

7.30
Wióliezki

7.40 rano peoiąg osob. Nr. 6212 do Kraku wa 
z Kocm yrzowa I Mogiły.

7.45 rano poo. usob. 1033 do Podgórza prz. 
y,68 n n n u n n PłnSZ.
8.10 „ .  „ 8 2  Kranowa

Zakopane

z Uówlęolma, Żywca i Suchej, połączenia w Spy­
tkowicach id Snchoj, Wadowio, w Kalwaryi

pensjonat „9I0FNA
ul. Sienkiawicza 17,

poleca na sezon zunowy: pofcoje i we­
randy południowe. Kuchnia smaczna 
i zdrowa. Ceny przystępne. 4218 8 10

od Wadowio.
8.82 rano poc. osc b. Nr 18 do Podgórza Płacz 
8.45 „ i, u n n p Krakowa 

! Podwołoczjrr«. I z Icktm ma połączenie w  Tar­
nowie od N. Sącza, StrOż i Jajła.

'.0.2o rano poo. miesz. 1061 do Podgórza przyst. 
10.35 B „ „ „ _ Płaszowa
Z Oówlecłmp, ma połączenia w Oświęcimie od 

W iednia Wrocławian w Podgórza - Płaszo- 
wie do Kranowa i Lwowa.

11.22 rano poo. miesz. Nr. 462 do Podgórza P. 
11.35 „ B n u n i Kroi.JWa
z Wieliczki.

1.05 po poł. poo. osob. Nr. 6214 dc Krasowa 
Kocmyrzowa I Mogiły.

l.i 7 po poł. poo. os. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
1.30 .i i  h „ * * „ Krakowa

ze Lwowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębioy od Przeworska przez Rozwadów 
od Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa, No­
wego Sącza, Jasła i Stróż.

2.24 po poł. poo. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa.

i  i i  po puł. poo osob. 1011 do Podgorzaprzyst, 
4-25 p » » ; i *  n n ,  Płasz.
MO „ B B B 42 „ Kranowa

Z llnll tran»wer80'nej przez Snohę. Skawinę,

Poszii pslaatóf
na majątek 500 morgowy, w czem 70 
morgów łąk, położony na Podolu o 2 
km. od miasta powiatowego. — Wszyst­
kie grunta i łąki pierwszej jakości,
czaruoziem, drenowane i w nadzwy­

czajnej kuiturze.
Pożyczka bankowa po 400 koron na 

morgu.
Przeciętna cena po 1000 koron od 

morga.
Oferty „ 1 0 0 0 “  poste restante I t * '  

lorn o /J* . -  1866 4 4

Podgórze-Płaszów; ma połączenie w Zagó­
rzanach z Gorlic, w Jaśle od Rzeszowa; 
w Chabówce od Zakopanego; w Sncbej od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska. Wadowic.

6.12 wieozor poo. osob. Nr. 18 do 1 odgorzL Pł. 
6,25 .  „ „ „ .  B Krakowa

z Pudwoloizysk I ze Stanisławowa, ma połącze­
nia: w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tar­
nowie od Nowego Są< za, Stróż, od Nowego 
Zagórza, Ja iła przez Stróże w Bierz»iiowie 
od Wieliczki.

7 10 wieoz. poo. 
z Kocmyrzowa.

Ooob, Nr. 8216 do Frakowa

8.55 wieozór poo. osob. 1035 do Podgorza przyst 
8-00 „ n u ti n w Płasz.
9.12 „ - ,  34 „ Krakowa

Z 1 'ęclma, •< a połączenie w Oświęcimie od 
Wieani i Wrocławia; od

do lokan, Bukaresztu Konstanoyi, a stąd okrę­
tem we czwartki i niedziele do Konstanty­
nopola.

9.00 wiectór poo. osob. Nr. 17 z E tako ..'a 
9.10 „ B .  „ .  * Podgórza PL

do Podwołoozysk I da lokan,
10.65 w nooy poo. osob. Nr. 11 z Kr- k iwa 
11-03 .  .  .  i, * Podgórza P.

w Spytkowicaoh 
Sierszy-Wodnej, Alwernii.

9,31 wlecz. poc. pusp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9.38 „ „ n n a ń  Krakowa

Podwołoozysk I z lokan, połączenia: w Prze-)ZY!
irorskn od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od

w uębicy od Prreworska przez Ro­
zwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tar-
Jasia,

nowie oó Bndapesztn (odjazd 7.— 'ano), 
Koszyo, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Za­
górza, Jasła przez Stróże

I ■ II *
da PodwetoozYSk I dc Ickan. ~a połączenia: 

w Bicrr nowie do Wieliczki, w Tarnowie 
do Stróż, stijd do Jasła, do Nowego Sącza, 
Urtowa, Koszyo I Budapesztu; w Dębioy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzbzia przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie 
do Jasła, i stad do Nowego Zagórza Chy- 
rowa 1 w  Przeworsku do Tarnobrzegu

11 52 w nooy poo. osob. Nr. 47 z Krakowa 
12.0* B » * B1022 z Podgórza-TłaBZ.
12.09 B n n n n s n 
do Nowego Sąoz* przez Pndgórze-Płaszów, Ska- 

s inę, Suchę ma połączenia: w Skawinie do 
Dworów; w Suchej do Żywca I do Zwardonia, 
w Chabówce do Zakopanego; w N. Sączu 
do Orłowa. Koszyc i Budapesztu. Z Krakowa 
to nakopanego kursują wozy wprost prze­
chodź ąoe.

10.80 wiecz, poo. osob. Nr. 24 do Podgórza Pł. 
10.46 „ B „ H u n  Krakowa
Z Rzi szowa, połączenia. . Rzeszowie od Jasła, 

w Dębioy od tuz\. adowa, Nadbrzezia i Tar
nobrzega, tt Tarnowie o ił Orłowa, Ń. Śąoza, 
Stróż, Nowego Zagórza i J-sia przez Stróże,

10.41 wiecz. poo. osob. 1021 z Podgórza-przyst.
10-47 „ „ B B z ,  Płtszuwa
11.00 * nocy „ B 40 z Krakowa
z Nowego Sącz - przez Snohę, Skawinę, Pod- 

Fłustów; ma połączenie, t Nowymgórze
Sf , id Budapesztu Koszyo .Orłowa* r. 
. nabowce od Zakopanego w Kalwaryi od 
Bieiaaa i Wadowio

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
du naeyoia pu oenie 80 hal. na stacyach o. k.
Kolei Państw., u konduktorów, jakuteż w Kra 
kowie w biurze spedycyjnem injańskiego, w
księgarni KrzTżamwskiego, w unkirral Man- 
riziego, w handlu Fisohera (linia A-B) 1 w han­
dlu Porębskiego i Zimlera-

Tanifl ozeakie
P I E R Z E I
6 kg. świeżo darryob 9*60 K 
lepszych 12 ror.; białych, 
rlękioh jak puch, dartycL, 

białych jak ónieg mlenob 
36 K. Wysyl-a

18 K, 24 K; białych Ja 
jak puch, dartyef 30 Ł, 
opłacona ca zallozką, Wymiana i przyjęoie 

napowTÓt za zwrotem opłajy poczt iwe . 
Be**flióKt Saobsei, Labrt 274, Post ^ilsen, 

ÓB6hmen). 4474 1 6

L . 4667. 4830 3 >

Konkurs.
Na posadą l e k a r ia  M lr is k le g *

w "Wieliczce, z następującemi poborami 
słożbowemi:

Płacą zasadniczą w Kwocie 1200 kor. 
roezrue. dodatg,em aktywalnrm w w /‘ 
sokości 20*/, płacy zasadniczej, cztert- 
ma czteroleciami po 10*/» zasadn e j  
płacy, dodatkiem 15#/# płacy zasadnicze] 
po 25 latach nienagannej słazDy i z p "■ 
wem do emerytury etc. według każd 
czesnycn analogicznych przepisów <

k. państwowych urzędników aamin1' 
stracymjch.

Do podania które, najdalej do 4 W' 
godni ma być wniesione do Magistra^ 
w Wieliczce, dołączyć należy:

1) dewod, ze ubiegający się o tę P°' 
sadę nie przekroczył 40 roku życJAi 

2) świadectwo moralności;
31 świadectwo przynależności;
4) świadectwo lekarskie o dcorym mt' 

nie zdrowia;
5) dyplom doktora wszech nauk le ^ 1’ 

skich.
W  końcu wymaganem jest by 

dydat z tytnłu odbytych lat słnzD.y PrBy 
innej Instytucji nie pobierał jaK16̂ . 
kolwiek stałego zaopatrzenia, i a ? 
w podaniu wymienionym był 
pokrewieństwa kandydata do nrzę1d 
ków miejskich, Członków Magmtr 
i Rady miejikiej w Wieliczce.

Prnwizorynm służby trwa 2 lat®) P 
czem może nastąpić stabilizacya. 

KKagiatrut mJaaws 
Wieliczka, dnia 5 października 1

Burm istrz
Fran&itmek Ą yw d *^

Czcionkami drnkam literackiej w Krakowie (tU. Jafiollońua Ł. 10 I. piftrej. Riądee ńrakuAu L. K- Gćr**)-


